
W  sprawie biblioteki publicznej w Krakowie.
..W każclem m ieście znajdziesz poliayę. w iezienie 

i szub ien icą  C yyi powinno istn ieć  m iasto  bez biblio­
teki publiczne*;!11 Garltjle.

P rzep ro w ad zen ie  dow odu i p rzek o n y w an ie  opinii publicznej
0 po trzeb ie  i z n a n e m u  b ib lio tek  pub licznych  po m iastach , [słusznie 
dziś nazw aćb y  m ożna anach ron izm em ,1 g d y b y  is to tn ie  u  ffas w kąż-' 
dej akcy i społecznej św iadom ość p o trzeb y  b y ła  w y s ta rc za jąc y m  a rg u ­
m entem  do podjcfcia p racy . W  ta k im  raz ie  w sze lk a  a g ita c y a  n a  
rzecz  b ib lio tek  pub licznych  w  naszym  k ra ju  b y łab y  dziś tak tem  
daw no zapom nianym , a ,zam iast tego  m oglibyśm y ty lk o  corocznie 
liczyć spoko jn ie  p rz y ro s t liczbow y, w zm acn iać  szereg i p ra c o w n ik ó w "
1 p og łęb iać  m etodę d zia łan ia .

W te j bow iem  fazie zn a jd u je  się  obecuią-fcpraw a ta  w e w szy s t­
k ich  niem al k ra ja c h  cyw ilizow anych , gdzie nieodzow nośc k o o p e ra c ji  
w  celach  c y w iliza cy jn y ch  od d aw n a p rzez  decydu jące  czy n n ik i zo­
s ta ła  u zn a n ą  i zasadn icze  p o ś tu la ty  w  czyn w prow adzone. U  n aś , '<* 
n a  całym  obszarze  ziem  po lsk ich  do dnia/ dzisie jszego  n ie  dokonano  
tego  p ierw szego  k roku  n a  tern polu, n ie  za ło żo n o -a  n i  j e d n e j  b i ­
b l i o t e k i  p u b l i c z n e j  w  calem  znaczen iu  tego  tyjjrazu, ja k  go 
rozum ie ją  ci, k tó re j’’ z l i te r a tu ry  lub  a u to p s j i  w iedzą, jp je jr  s ą  te  
in s ty tu c y e  iffletjslko n a  Z achodzie E u ro p y , lecz n a w e t w  A m eryce 
i Jap o n ii.

N ie b ra k  u n a s  sz lachetne j in ic y a ty w y  osób p ry w atn y c li to ­
w arzy stw  ośw iatow ych  i k u ltu ra ln y c h * j|%  w  roku  ubiegłym  p o w sta ła  
n a w e t w  W arszaw ie  in s ty tu c y a  nosząca dosłow nie nazw ®  „B ib lio tek i 
p u b liczn e j-1. S ą  to  jp d n a k  .tylko zwiastuny-, ty lk o  ja k  gdy b y  w sk a ­
źn ik i, ja k  w ażną, ja k  piekącą- je s t  sp ra w a  dobra ogółu pow szechnego  
zarów no  pod w zględem  m atery a ln jm i ja k  i duchow ym .

I  zdaj'e się  nam , że chw ila obecna jejjt. aż n ad to  a k tu a ln ą  dla 
te j k w essy i i podnosimy* ją  ra z  jeszcze w te j  nadziei;,: ż e K r a k ó w

*1 Dr. M S t> ‘ p o y : s k i .  W  spraw ie z a łg a n ia  czytelni j/ubliażnej w  K ra­
kowie. Przew odnik Uśtrialowy ,1907. str. 0*5 i lÓOS str. 247,

A n . w spraw ie biblioteki publicznej w Krakowie. T am że 19p8 str. 66.
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z n o w  u p i e r w s z y  z a ł o ż e n i e m  b i b l i o t e k i  *p u h (1i  jaz ii e j 
z a d o k u m e n t u j ę  s w e, t  r  a d y  c y j u-e s t  ą -11 o w  i s k; n w d z i e ­
j a c h  c y w i 1 i z a c y  i p o l s k i e j .

Z n ac ze h ieA ń b lio tek  pub licznych , ich z a d an ie  i in la , ja k ą  .odgry ­
w a ją  w  spo łeczeństw ie , sb śn ;f^ i zm ien ia ',s ię  z dn iem  każdym  Cel 
i  p o s ła n n ic tw o  ich  w z a la d z ie  w ozędziJfrti. sam e; k s z ta ł tu ją  je d n a k  
tizyonom ię in s ty tu c y i ib ''ro z m aity ch  kra^fic-h n ieco  odm iennie, p rz y ­
s to so w u jąc , j ą  zawsze, do w aru n k ó w  m ie jsc o w y ch  i do w łaściw ości 
naro d o w y ch . Hzczfególniej w y ln tn e  ró żn ice  zachodzą, m iędzy M h lio tę^  
k am i pod w zg lęden j''sposobu  z a k ła d a n ia  ich  i zabezp ieczen ia  s ta łeg o  
u trz y m a n ia . W  A n g lii w ięc dokonyw a si'ę za k ła d an ie  ich m l mocy 
u s ta w y  p a r la m e n ta rn e j, a o b y w ajc ie  pew nej dzie ln icy  n a k ła d a ją  
sobie , sam i p o d a tek  osobny n a  ten  cel w ynoszący  przeciętn ie , 1 p en sa  
od fu n ta  sz te r lin g a  (1 0  hal. od 24  K oron), w  A m eryce je d ń ę  IfjJ 
ś ię cz n ą  od k ażd eg o  do la ra , w N iem czećh n a to m ia s t, p rzy  pom ocy 
p ry w a tn e j s tw a rz a  sidT u is ly tucye  mięj.skied!| p rzez  m iasto  u trzy m y ­
w ane  i za rząd zan e . W  ty m  je d n a k  ja k  i w  owym w y p ad k u  zasada  

• o g ó ln a  je s t  t a  sam a, a, c h a ra k te r  pub liczn y  in s ty tu c y i je s t żagw-a- 
,R a u to w a n y  i liieulogii żadnej w ątp liw ości. S ą  to  w i^e w idea lnem  

p o ję c iu  n ie ja k o  T o w a rz y s tw a  ak cy jn e , w k tó ry ch  w szyscy  obyw a­
te le  sii p o siad aczam i udziałów  i są  zw iązan i razem  dla w spó lnego  
|tę ln „ 'a  ten  cel jep t w s p ó ł  n e m  d o b r e m  całego* 'spo łeczeństw a. 
P ry w a tn i w łaścic ie le  bowfeWi. osdjiy czy s to w arzy szen ia , m ogą żyć 
i umr-zęe. m ogą sid zniechęcać łub  rozbić , iąstyfcucya ząś może żyć, 
i ro zw ijać  się  zd a ła  od p rzy p ad k o w y ch  katak lizm ów .

J e s t  je szcze :i  g łę llśz it. p rzyczyna . (Ua k tó re j ty lk o  m i e j s k a  
b ib lio te k a  p u b liczn a  n a jw łąśc iw ie j sp e |n ia  Bwoje zadanie. Od cjłw ili, 
gdy  ro z p o c z ę ta ‘̂ r a c ę  n ad  podniebieniem  ludu. już  od chw ili w łaśc i­
w ie, gdy, s ię  m frodził w y ra z  „so cy d lo g ia" , k tó ręg o  ffezultatem  b y ły  
p o tężn e  p rz e w ro ty  w  życiu  w ew n etrzn em  narodów , obudziły M i  za­
razę*)) w ątp liw ości i pow stały., p y ta n ia  w * ,k ierunku  m etody  robo ty . 
N a jtru d n ie jsz y m  do rozw iązan ia  problem em  sta ło  s f iy o k ro je n ie  sto ­
su n k u  fu n d a to ra  do korzyspfcjąefgo z fu n d a c ji .  D z iś  nie. ultfgii już  
k w es ty i, iż w ed ług  n a j l ic z n ie ^ i ja l i  dośw iadczeń, ty lk o  ‘ta n i zdrowo- 
ro zw ija  się u rządzen ie  społeczne, gdzie  lud  może się  uw ażać za "jego 
w łaśc ic ią la  i pana .' .N iechaj w i|p  m iasto , rże&z p rą s ta , m ieszkańcom  
sw ym  da to, co mu a®  należy.' nPeeli ich dopuści do u ży w an ia  b i­
b lio tek i. ja k  im  b u d u je  k ła d z ie -b ru k i i  za k łą ija  o św ie tlen ie!

W  dzisiejszymi u s tro ju  społecznym , w  epoce ta k  rozbndzobego  
życ ia  społęcznggo i um ysłow ego, w chw ili gdy  d ru k o w an e słowo 
s ta je  ; śię  w szystk im  dostępnę  a głód k siążk o w y  s ta je  się  rzeczyw i­
stym  i pow ażnym , n ie  należy  ani chw ili dłużej zw lekać. Z ałożenie 
b ib lio tek i pub licznej odpow iada ’ te j lin ii p rac y  spo łecznej, k tó ra  
w  naszym  k ra ju  zo sra ła  za ry so w a n a , a k tósh  w  im ię ta k ty cz n eg o  
d o b n  ludu yHAkklf. p racu fąey i i p rzeflen  szystk ien i; d o k o n an ą  być 
w in n a-w ' ja k  na jk ró tszy m -'czasie . W reszc ie  je s t  to  n ieodzow ny łą ­
czn ik  w  oś) lacidnlndn, je s t  bezpdgrediiią k o n se k w e n c ją  za k ła d an ia  
szkoły  e lem en ta rn e j na jn iższego  typu . P o  -elem entarzu  i czy ta n c e



nie dań* g aze ty  i  k siążk i, to  n auczyć  je ść  i rozbudzić a p e ty t a  n ie  
dać stosow nego pokarm u.

“ ■-Gdybyśmy dziś c h c ie li zadać sobie p y ta n ie , czy ta k a  w łaśn ie  
in s ty tu c y a  a n ie  im ią - je S i p ierw szym  krok iem  n a  w y tkn ię te j"  d ro ­
dze. do duchow ego po d n ie sien ia  n a jsze rszy ch  m as ludności, to  odpo­
w iedź dadzą  nam  ty s iąc e  dokonangph i p o w sta jąc y ch  pałaców  n|ęti. 
Zachodzi^,- w  szczególności w -A n g lii i 'A m ery ce , n a  k tó ry ch  w id n ie je  
sk rom ny  n ap is : jP u b lic  L ib ra ry K * ^ s ta ty s ty k i  d o s ta rc zą  cjfi-r, nsu- 
w ają cy c h  w sze lk ą  w ątp liw ość. K iedy przed la ty  k ilk u  n a  tydziep .; 
zam knię to  b ib lio tek i pub liczne L o n d y n u  d la  oczyszeąeilia i u p o rząd ­
k o w an ia  budynków  i sa l b ib lio teczn y ch . w dn iu  o tw a rc ia  p rze j^  k a ż d ą  
z m a i  stało , po 4 0 0  — # 0 0  ludzi z n iec ie rp liw ością , cz ek a ją ey ch  
u w ejścia .

O ra c y i by tu  b ib lio tek  pub licznych  ta k  tnówi procesor W ^ t a n -  
ley jfevons w „M etodach  reform  s(K iyahiJTlr‘ (1 8 8 3 )^  „G łow nem  
retism  d fiire  b ib lio tek  p u b liczn y ch , ja k  n iew ą tp liw ie  publicznych  
m uzeów , g a la ry i. parków , lmi. w neszcie zęgarów  ja k  i w iglu ro d za­
jów  dzieł publicznym i je s t  n ad zw y cza jn y  p rzy ro s t u ży tk o w an ia , 
k tó ry  się  o siąg a  n ieznacznym  kosztem  n a  rzecz całego społeczeń­
stw a. Ł ad n y  pbraz  zaw ieszony  w  domu p ry w a tn y m  może t e ć  po­
dziw iany  przęz k ilk u n a s tu  gości k ilk a  razy  do ro k u . W łaściw ym  

.jego uży tk iem  je s t  zb y t 'ćkęsto służen ie  ejte istycznyn i te zu c io m  dum y 
w łasnej. Z aw ierzony  w  gaderyi narodow ej slużyó  będzie k u  rad o śc i 
se tek  ty s ięc y  o s ib . kt.ói^mb spo jrzen ia , —  co n a leży  p rzy zn ać  - 

^ jy a jm n ie j  n ie  u li łn ją  zniszczyć p łó tna . T a  sam a z a sa d a  Odnosi sięf 
do k s iążek , będących  w sp ó ln ą  własnoStiią. Jeże li osoba p ry w a tn a  p o ­
s ia d a  b ib lio tek ę  z k ilk u  ty s ięc y  tom ów, bez w ą tp ien ia  n a jw ięk sz a  
c z ę ic  i c h  le ż e ć jm u s i la tam i n ie tk n ię ta  n a  p ó łk a ch ; w  żądnym  raz ie  
w łaścic iel n ie  może użyć w ięcój. n iż  ty lk o  pew nej icli p,zęści N a to ­
m ia s t b ib lio tek a  p u b lićzn a  z ‘ p lub  10  tysięc-j; dzięł p rz y s tę p n a  dla 
m ieszkańców  ty s ią c k ro tn ie  będzie używ aną. Jest, to  u d e rz a ją cy  fak t. 
k tó ry  nazyw am  z a s a d ą  p o  m n  o ż e n i  a  n ż y w a  1 n m ś  e i, zasadą , 
k tó ra  s tanow i podstaw ę w ielu  n a jw ażn ie jszy ch  pro^eąów  w  ekonom ii 
po lity czn ej i rtóytonalneigo podzia łu  p rący* .

. .R ów nófzętlnie z dbało śc ią  o dobre pow ietrze, 'św ia tło , czystą- 
w odę i k a n a le  w in n a  iść t r o s k a ’ p k u ltu ra ln e  pótraghy- m ieszkańców , 
przed ew szystk iem  zaś w  stw o rzen iu  ła tw e j-sp o so b n o śc i d la  k sz ta ł­
cen ia  się  ,11158.

P o s tu la t b ib lio tek  publiflgnych w ażn iejszy  j ś s t  bezw ątp ien ia  
d la  m ia s ta  n iż  d la  w si. W ie śn ia k  p rac u je  w  polu, zżyw a się z n a ­
tu rą , w k tó re j zn a jd u je  ciągl<j|f;oś' now ego, ciekaw ego, ożyw czego. 
G blopak m iejsk i, zam kn ię ty  w sk lep ie  lub w a rs z ta c ie , 'a z \  w  fab ry ce , 
lub w reszc ie  w a łę sa jąc y  się bezczynnie po u licach , ży je  w  atm osfe-',' 
r z e .s z a rę j  i m onotopnej, p o trzeb u je  u i ę i  kon ieczn ie  zm iany  z innego  
za k resu  pojęć, po trzóbu je  godziw ej rozryw k i. Z nalezienie '-tej rozryw k i, 
odpoczynku  po p ra c y  i zm iany  w je d n o s ta jn y m jtry b ie  życia., n a leży  
ju ż  dziś stanow czo do obow iązków  dobrze u rządzonej gm iny,, k tó ra  
może śm iało liczy ć  n a  n ieskończoną  wdzięjęznotk"'-obdarowanych
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P o słu ch a jm y  co m ów i sław ny  „K ról ż e la zn y '1 A d rew  Ć arnegie, 
k tó r y  d rogę do m iliardów  u to ro w a ł sobie w  biedzie i c iężk iej p rac y  
w P ensy lw an ii W  ‘a r ty k u le  ,.The, 'G o sp el p£  w e a lth 11 jjE w angelia 
hogao tw a) p isze:

,,R ezu lta tem  m ych w łasn y ch  studyćw  w  k w e s ty ^  co je s t  n a j­
lepszym  darem  d la  spo łeczeństw a je s t  w ia ia  i przrkorm jjie , ż& w olna 
b ib lio te k a  za jm uje  m iejsce pierw sze, n a tu ra ln ie  ,pod w arunk iem , 
spo łeczeństw o  ją  p rzy jm ie  i s trzed z  je j będzie ja k o  in s ty tu c j i  pu ­
b licznej n a  rów ni z szkołam i m iejskiem i, zw iązanem i z b ib lio tekam i 
ja k  n a jis to tn ie j. W łasn e  dośw iadczenie nauczyło  mnie! p rzede w szy- 
stk iem  uznać  n aż n o ^ ć  b ib lio tek  ponad  in n e  fo rm y dobroczynności. 
;a d y  byłem  c h ło p e m  w  P ittsb u rg u , pu łkow nik  A n d erso n  óf A lleg h an y , 
k tó reg o  im ien ia  n igdy  n ie 1 w ym ów ię bez uczucia na jżyw szej w d z i®  
czności. o tw orzy ł sw ą m a łą  b ib liteczk ę  złożoną z 400 k s ią że k  d la  
nq#5, nlłodtoych chłopców  i każdej] soboty ••po południu  kam sp e łn ia ł 
obowiąsffik w y m ien ian ia  p rze czy tan y c h  dzieł. N ik t nie ją ^ t w stau ib j 
ocenić tego  uczucia, z jakiem  w yczek iw aliśm y n ad e jśc ia  ppboty 
i o trzy m an ia  now ej le k tu ry . I  w ów czas to; w  dn iach  radośc i, gdy  
k ąpałem  się  w  ty ch  sk  rbącly^żr.obiłem  ppstenow ien ie . iżNjeśli dojdę 
k ię d y  do m a ją tk u , zużyję gó  na za k ła d an ie  cży tą ln j publicznych, aby  
in n i b iedn i chłopcy m ogli k o rzy s ta ć  z ta k ie j.S p o so b n o śc i, ja k u  my 
z a w d z ię cz a liśm y . naszem u "szlachetnem u dobroczyńcy.

I  s e tk i  ty s ięc y  szczęśliw ców  po tw orzy ł t ą  d ro g ą  a m e ry k a ń sk i 
m iliarder. Szczęśliw ym i rob i się  w  jednej* chw ili i z n ięw jelknn  t r u ­
dem ty ch  biedaków ,-(przenosząc ich o d  raz u  w na jlep sze  tow arzystw o , 
w h is to r y k  d aw n ą  i now ą, w iadom ości fachow e i ogóliię, s ta w ia ją c  
ich* na ró w u i pod w zględem  tow arzysk im  z każdym  przechodniem  
uliczny m, u z b ra ja ją c£ fth  w  p rzekonan ie , ba n a w e t w  pewność,, że 
coś i' iedzą i um ieją.

Z arząd  G łów ny T o w arzy s tw a  S zko ły  L udow ej n ie  po. ra z  p ie ­
rw szy  p o ru sza  im c y a ty w ę  stw orzen ia- b ib lio tek i publicznej w K ra ­
kow ie, a  zan iepoko jony  o je j p rzysz łe  losy znow u p rag n ie  1 sp raw ę  

-o d św ie ż y ć -r  o sta teczn e  je j za ła tw ien ie  spow odow ać. 
g M p raw ń  b ib lio tpk i m ie jsk iej w K rak o w ie  po k ilk a k ro tn y c h  w e­

zw an iach  i in te rp e la c ja c h  od ro k u  n iem al w eszła n a  po rządek  dzienny  
i b y ła  zp,- s tro n y  za rząd u  m ia s ta  ró z p a try w a ń a  pow ażnie, p rzy  spo­
sobności w iupsków  go do fnndąęw i ju b ileu sż trae j dla lićzczen ia  60- 
le tn ie j roczn icy  w stąp ien ia  n a  tro n  ęe sa rz a  F ra n c isz k a , Jó z e fa  I. 
W n io sek , ab y  z te j o k a z ji  u fu n d o w a ł p ie rw sz ą  b ib lio tek ę  publiczną, 
obudził j» w ę  n ad z ie je  w szy s tk ich  szerszych  p rzy ja c ió ł o św ia ty  ludu 
i p o d n ie c e n ia  k u ltu ra ln e g o  m ia s ta  i k ra ju . W n e t jed n ak  w y ło n iły  
się  im ię, w łaśc iw sze  podobno p ro je k ty  nęz,ćzgńia jub ileuszu  a  zw o­
len n icy  now ych p ro jek tó w  'n iep o trzeb n i^  uw ażali za  stosow ne za cz e­
pić racyonalrió iić tw o rze n ia  b ib lio tek i ocólnóśoi.

R a d a  m ia s ta  j a k o w a  w o s ta tn ic h  d n ia c h .; sp ra w ę  tę  ro z­
strzy g n ę ła , a jeżeli w sp raw ie  fu n d a c j i  jub ileuszow ej n ie  p rzy z n a ła

\
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•p ierw szeń stw a p ro je k to w i za leżen ia  b ib lio tek i, *o- je s te ś m y  pew ni, 
że w  ram ach  norm alnego  budże tu  W i e l k i e g o  K r a k o w a  m yśl 
ta  w czyn w prow adzoną  być. mogfę. V

O bron ie p o k ró tce  sk reślim y  p rzeb ieg  do tychczasow ej akcy i. 
a k tu a ln o ś ć  te j sp raw y  Łajag a  coiiajnm iej dó  r. 1906, gdy  m a g is tra t 
m iasta  K ra k o w a  u ch w a łą  z dn ia  2 2 . w rześn ikępostanow ił p rzed łożyć 
Sejm ow i w niosek  s tw o rzen ia  b ib lio tek i pub licznej. Vi n as tęp n y m  
roku w  dniu  23. k w ie tn ia  1907 r. zo s ta ł na^pdsiedzenin  R ad y  m ie j­
sk ie j p rz y ję ty  n as tęp u jący  w n iosek  r. m. B a rto sze  w idza: „ S p ra sz a  
się  P re z y d r  urn m iasta , żeby  pow ołało do życ ia  lnb p rzeprow adziło  
n a  R ad z ie  w ybór kom isyi, m ającej! op racow ać p ro je k t za łożen ia  bez­
p ła tn e j '.czy te ln i i b ib lio tek i, p rzeznaczone j d la  szerszych  w a rs tw  
p u b lic z n o ść ^ . '

W  dniu L 3.- g r u d n ia  1907 odby ła  się  a n k i e t a  zw ołana . d la  
om ów ienia s p r a n y  b ib lio tek i publicznej p rzez m iasto , w k tó re j b ra li 
udział p rzed staw ic ie le  m iaątji i grono  znaw ców  i fachow ców  na polu 
b ib lio te k a rs tw a  i ośw ia ty . P rzep ro w ad zo n a  d y s k u " a  obfita  w b a r ­
dzo‘'Cenne nw agi, w y k aza ła  je d n a k  zarazem , że po jęcie b ib lio tek i 
publicznej u  nas  jestw j^szcżft 'n ieu s ta lo n e  iip p o d  w zględem  celów  
i środków  je j ob jaw iono ogrom ną różnorodność opim i. B ardz ie j k o n ­
k re tn ie  om aw iano n as tęp n ie  tę  sam ą, sp raw ę  n a  posiedzen iach  K o­
m isyi jub ileuszow ej, w ybranej 'z  łona R a d y  .m iejskiej, Jęcż, i tu , mimo 
daleko  id ą c y c h  w niosków , n ie  p rzeprow adzono żadnej stanow czej 
uchw ały .

’ -fllw a ż a ją c  obącną -ębw ilą za n a jk o rz y s tn ie jsz ą  dla sam ej rzeczy 
w obec po tężn ie jącego  z dnieru każdym  ru ch u  n a  po lu  in ic ja ty w y  
p racy  spo łecznej, dalej ze w zględu  d a  .fakt uchw ały  sejm ow ej o W iel­
k im  K rakow ie i na sp a d a ją ce  tem  sam em  z w  i ę k s z o n e o b o w i ą z  k i  
k u l t u r a l n e  n a  g m in ę  m ias ta  K rakow a, p rzed  m a jącą  n a s tąp ić  
w Riadzie ob szern ą  d y sk n sy ą  budżetow ą, p rag n ą łb y m  w k ró tk o śc i 
daćJJobrąz ta k ie j b ib lio tek i i C zytelni, j a k ą  K rak ó w  ja k  n a jry c h le j 
mieć pow inien , p rzed staw ić  p rzypuszcza ln ie  je j rozm iary  i sposób 
u rządzen ia  a zarazem  n aszk ico w ać cyfrow e dane co do kosztów  

.s tw o rz en ia  je j i u trzy m an ia .
Je ż e li b ib lio tek a  pub liczna ma is to tn ie  s p e h rą c ś w e  posłann ic tw a, 

j a k a  w idom '#*znak  p ostępu  i rozwmju cyw ilizacy jnego  k ra ju  lub 
m iasta , pow inna stanow czo'”m ie śc ić  się w b u dynku  ty lk o  n a  je n  cel 
zbudow anym  i urządzonym . W  k ra ju  naszym  szczera ro b o ta  socyalna 
ta k  flłjtep iiićfflpostąpi naprzód , ja k  długo p ro le ta ry u sz  w szelk iego  
rodza ju  nie. uw ierzy  w  szczerośe  p rac u jąc y ch  nad ludem, dopóki nie. 
stwm rzy się d la  je g o  w łasn eg o ' uży tk u  in s ty tu cy i, z k tó ry ch  mimo 
b rudnych  u b ra ń  i n ieum ytego  c iała  n.ie będzie w ykluczonym  a  n a ­
to m iast będzie' nłógł za sm ak o w ać  w czystośc i i po rządku . N iem a po­
trz e b y  rozw odzić 'Siff.ór w ychow aw czein  ziiac&euin czystych  i ład n y ch  
n im -  e s te ty czn y ch  budowdi i ̂ o b łu d n y c h , w ygodnych  m ieszkań . "Nie­
zw yk le  d o d a tn i w pływ  podobnych wmażeń na m arne obserw ujem y 
codziennie na n a s  samyCdi i n a  n aszy ch  najb liższych  po pow rocie 
z podróży ;,pdby tej gdzieś pofap ięknych  m iastach  Z achodu. R uszm y
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n a rę ś z e n ^ z  t ą  sp ra w ą  i u nas. gdzie  do tej po ry  słyszy'--kie. bjd ko 
iron ie : lub  bezm yślne ubolew anie . W prow adźm y b iednego ro b o tn ik a  
do obszernych , pod względeiff es te ty czn y m  budzących  zadow olen ie 

."sal, ćzy te ln ianyęb ,. 'pozw ólm y mu siadać n a  Czystych k rzesłach  i po­
dajm y m u do rę k i tg sam ą lek tu rę , z k tó re j p rzed  chw ilą  k o rzy sta ł 
„parnć, k u p S c  lub u rzęd n in .\ N a sk u tk i ta k ieg o  postęp o w an ia  n ie  bę- 

jdziepiy długo czekać. N a  d ru g i ra z  p rzy ja c ie l n asz  p rzy jd z ie  u m yty  
lub n a w e t w y k ąp an y , w domu w yczyści sobje p lam y n a  su rducie , 
a  wchodząc-' s ta ra n n ie  przy  d rzw iach  w y trze  z b ło ta  objawie. J e ś l i  
jaszcze zapalony  do sp raw y  b ib lio tek a rz  u rząd zać  będzie bodaj p rzez 
je d n ę  godzinę w ieczo rną w  ty g o d n iu  g łośne cz y ta n ie  n a jce ln ie jszy ch  
,$• za jm u jących  um ysł dzieł z l i te ra tu ry  nasze j, to  powoi: zrozum ieją  
n a jw ięk si .Sjfeptyćy doniosłe społączne'; znaczen ie  te j e lem e n ta rn e j,1; 
r z e k łb jm , in sty tucy i, Możd w ów czas zna jdz ie  się  n a r e s ^ i p ' k to ś , co 
pó.jdzićyjia ćą ły  k ra j, poruszy w szy s tk ich  i w szystko  d la  tw o rzen ia  
d o m  ó*w i k l u b ó w  1 u d o w y c l i 1 A* tym , k tó rzy  n a  ta k ie  hasło  
odpow iedzą ty lk o  uśm iechem , polecam  zw iedzić n a jn ę d z n ie jsz e  d z ie l­
n ice  Loiiflynu, p rzy p a ttf teć  się  tam  śet-lementom i k lubom  ludow ym , 
łaźn iom  i b ib lio tekom  publicznym , koncęrtÓm  i te a tro m  popu larnym . 
I  n iech  posłucha h is to ry i tych  dzieln ic  z przed la t  dw udziestu  lub 
trz y d z ie s tu  i n iech  potem  nie pow ie, że tam  ro b o ta  by ła  ła tw ie jsza !

W zasadzie  w ięc b ib lio teka-.w iuiia m ieć w łasn y  b u d y n ek /ch o ćb y  
sk rom ny , lecz e s te ty czn y  i ke św iadom ością celu budow any. W  n a j­
sk ro m n ie jsz y ch  b u d y n k ach  angielsKpĘI z n a jd u ją  się conajm niej n a ­
s tę p u ją c e  u b ik jf ty e : w ielka, ja s n a  sąl.a n a  p a r te rz e  (lub w su te ry - 
nach). p rzeznaczona , n a  'czy te ln ię  pism  peryodycznycb, i dz ienn ików ; 
d rugii sa la , conajm niej te j'; sam ej w ielkośbi. p rzezn aczo n a  iia  w ypoży­
c z a ln ią  ;książek, w reszc ie  trz e c ia  um ieszczona zw yk le  *na p ię trze , jak o  
b ib lio tek a  podręczna. O prócz tych  trze ch  kon iecznych  i is to tn y ch  
u b ik a c y i d la  pub liczności, .s’$f'jespcge m iigazyjiy  b ib lio tecznej! feonaj- 
m n ffl dw a pokoje prze/mai^piiejj na.-biura dla b ib lio te k a rz a  i a sy s te n ­
tów . w reszc ie  m ieszkan ie  dla g łów nego służącego. ’ N ad to  w iele b ib lio ­
te k  posiada. je szcze muzeum p o pu la rne  i sa lę  n a  odczyty . Om acli 
b ib lio tek i w in ien  by ó -^o tw arty  ód &  z ra n a  do 10  w ieczorem  bez 
p rz e rw y ,1-1

S .a l a  d . z i t s n n i k ó w  ęd g ry w a  ,w b ib lio tece  bardzo  w ażn ą  rolę. 
D zienn ik  je s t  dla w ielu  je d y n ą  .le k tu rą  a 'z a ra z e m  dobrym  środkiem  
lągitaćy.jnyln. Od „ g a z e tk i“ dopiefp przEbliodzi się  ’do ty g p d n ik a  
i k s ią ż k i a  zac iekaw iony  tą  lub ow ą sp raw ą 1 czy te ln ik , jłpchce się 
.■o n ie j dók ładn iej po inform ow ać k ^ ż u k a ć 'b ę d z ie  w w ypożyczaln i od­
pow iedzi n a  rozliczne p y tan ia , k tó re  mu le k tu ra  d z ien n ik a  nasunęła . 
W  w yboćze dzienn ików  i pism  za rząd  biblioteraJhy w in ian  okazać 
n a jzu p e łn ie jszą  ap o lity c zn o ść . N ależy  ze rw a ć  w ta k im  raz ie  
z o św ia tą  ludu  ad  hoc p re p a ro w a n ą  i trz e b a  p am iętać , iż w ów czas 
p rac a  ^św ia tow a zy sk u je  d op itr§ ' zaufan ie , k ied y  w yzbyw a się  clen ia 
'jak ie jk o lw ie k  ak cy i po litycznej. Z m ie jscow ych  dzienn ików  w in n y  
w ięc w szy s tk ie  być, rep rezen to w an e , a im w ięcej zam iejscow ych bę­
dzie m ożna zebri?c,:( tem  b ard z ie j podniesie,. się  poczy tnp& óhjfiekw en-
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cyn  czy te ln i. N ie n l i^ a  k w esty i, -żm obok pewniej gorąc .zkone] żądzy  
in fo rm ac ji, ja k ą  d a je  le k tu ra  dzienników , w ięk sza  ilość zeb ran y ch  
na  jednym  m ie jscu  sądów  pobudzić może do sam odzielnego  m yślen ia  
i u p ragn ionego  z re sz tą  k ry tycyzm u . D z ien n ik i n a leży  um ieszczać n a j ­
lepiej n a  pddhyłych p u lta ch  .pod śc ia n ą  a w djfcie m ie jsca  rów nież  
na środku  sali w  ta k ie j, w ysokości, aby  dorosły  człow iek  nizk i^go  
w zrostu  mógd s to jąc  sw obodnie c z y t a j  C zy te ln ik  może się  oprzeć
0 pult, lśĄ e^eł je d n a k  w  t i j  jCzę^ęi '„czytelni n ie  n a leż y  um ieszcza ł 
zupełnie, ' ' h J  ‘ f  , . 1 , :

W  b ra k u  osobnego m ie jse ą -c  z-y t  e l  n i t t ' c  z a s o p ih a n  mieścić-* 
się  mdfce w  te j sam ej sali. N a n izk ieh  s to łach  le żą  pism a, k a ż d e 'w e  
w łasnej okładco, ze w zg lędu  n a  p o rzą d ek  s ta le  p rzy tw ie rd zo n e  do 
srołu, a czytelnic.y s ia d a ją  n a  k rzesłach . ,

B a rd zo  doniosłe znaczen ie jm a t, z w. b i b l i o t e k a  p o d r ę c z n a ,  
z k tó re j rów nież  k o rz y s ta ć  m ożna ty lk o  n a  m ie jsca . O dpow iednie, 
m ożliw ieSbogate w yposażen ie  tę ś '°  działu , pow inno  by ć  s ta łą  tro s k ą  
zarządu , gdyż w  dobrych  w a ru n k a c h  może się tu  odbyw ać praca, 
um ysłow a w szechstronna . E n c jk lo p e d y e , s ło w n ik i, r o d n ik i  i sp rjM  
w ozdan ia w y b itn y ch  in s ty tu c j i  rządow ych  ja k  i T o w arzy stw  p ry w a ­
tn y c h  a  n a s tę p n ie  sp o ra  liczb a  dzieł zasad n iczy ch  z k ażd ej d z ie­
dziny  uniysłow ośći i p ra c y  ludzk iej b ęd ą  sta iiow ić  podstawię raćy o - 
n a ln ie  u rządzonej b ib lio tek i podręcznej. P ow oli a le  n ieustann ie; trz e b a  
j ą  zwńęlJgżać i wmdług za p o trzeb o w an ia  dobierłćb dzidł fachow ych
1 g łęb ie j w p rzedm io t w n ik a jący ch . W n e t s ta n ie  się  ona u lubhlnęm  
m iejscem  m niej lub  w ięcej pow ażnych  studybw . będzie  z a c h ę tą  d la  
jednych , zaspokojeniem  dawmych p ra g n ie ń  d la  d rb g ich  i znow u 
wrsz y stk ie  w a rs tw y  p rac u jąc e j lu d n o ś c i 's p o tk a ją  się  p rzy  w spólnem  
dążeń hi do in fo rm ow ania  się, rozszerzen ia  lub  pog łęb ien ia  sw ych  w ia­
dom ości.

O ddziąln ie  zn a jd u je  się  w y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k ,  i  tu  
z n o jn i należy  m yśleć o urządzeniu , m ającem  n a  oku jed y n ie  cel s łu ­
żen ia  w szystk im , k tó rzy  są h n n ie j lub w ięcej zaaw an so w an i w  czy te l­
n ic tw ie  a zarów no  i tym , k tó rz y  w w yborze zupełn ie  jeszcze się n ie  
n ry/entują i p o trze b u ją  dobrych  ra d  i w skazów ek . Z a sa d ą  w ięc tu  
będzie jaszcze h a rd z ie j, n iż  gdzie indzie j, p ilne  i ę ta ra n n e  s k a t a l o -  
g  o w  a  n  i,o i ta k ie  um ieszczenie k siążek  n a  pu łkach , a b y -1 w y b ó r 
z m ożliw ie na jm n ie jszym  p o ła ż o n y  był trudem . T u  u n ik a ć  należy  
w szystk iego , ooby  n ieśm iałego  p o c z ą t k u j ą c e g o  c z y te ln ik a  m ogło zile- 
zić bib ziiiltifchęcić. P onad  w sze lk ie  wjęfo śz tucziie  ib ę to d y  k a ta lo g ó w  
i indykato rów r polecić n a leży  n a jp ro s ts z ą  a  zarazem  n a jd o sk o n a lszą1, 
p o le g a ją cą  n a  w olnym  p rz y s tę p ie  pub liczności do o tw arty c h  szaf 
k s ią ż k o w y c h .''T e n  sposób t zw\ ,,frę ,ey iocesj|| o k aża ł się  wr A n g lii 
n a jp ra k ty cz n ie jszy m  i pub liczność na.ichętn iej z n iego  ko rzy sta . Pros’ 
styn ii środkam i ła tw o  się  zabezpieczyerprzed  ew en tu a ln em  nadużyciem .

O ddzie lną  g ru p ę  wr w ypożyczaln i ja k  i wjfcczytelni m o ż je jś ta -  
now ić b i b l i o t e k a  d l a  m ł o d z - i b ż y ,  k tórą* 'z p ew m a sc ią 'n ig d z ie  
więksżyjch n ie od d aw a łab y  usług' .aniżeli w nąszem  m ieście.

N ie w spom inani n a tu ra ln ie  o in n y ch  działach , k tó rć  jeże li ni
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zaraz, to  p rzy n a jm n ie j z, czasem  m ogłyby pow stać  w  łon ie b ib lio tek i 
i zw iększa jąc  je j rozm iary  pow iększać rów nież za k res  je j d z ia łan ia  
i dobroczynnośa je j is tn ien ia . N ie w spom inam  rów nież o szczęgpłach  
w y k o n an ia , bo n a  to  będzie czas, gdy  założenie b ib lio tek i będzie 
postanow ione i rozpocznie s ię  p lanow a praęą; n ad  w prow adzeniem  
p ro je k tu  w  życie.

T o  je s t  rze czą  pew nik  że k aż d y  szczegół m usi w  ta k im  raz ie  
być1 n ie s ły ch an ie  sk ru p u la tn ie  obm yślany  a  o tw arę ie  bibliw teki w in n a  
poprzedzić dok ładna, n a  fachow ych w skazów kach  o p a r ta  p ra c a  przy  
g o tow aw cz^ l'I»ow ierzyć  ją , ja k  i p row adzen ie  dalsze b ib lio tek i i czu­
w an ie  n ad  je j rozw ojem  m ożna ty lk o  człow iekow i, k tó ry  rozum ie cel 
i zd a je  iśobre n a  podstaw ie  s tu d y ó w  i dośw iadczenia "Spraw ę z w aż­
nośc i iiilSyW w j. S i  parva  m agnis com parare l i“et —  rząd  ja p o ń sk i 
p rzed  k ilk u n a s ty  la ty  w ysła ł p. J .  T o n ak o  n a  dw a la ta  do ;A,nglii. 
S tanów  Z jednoczonych  i k ilk u  k ra jó w  eu ro p e jsk ich  d la studyów  nad  
uży tecznośc ią , u rządzeniem  i rodzajam i pub licznych  b ib lio tek .

B ib lio te k a  p ub liczna  p rzeznaczona w  znacznej ęzęści, do czy­
ta n ia  n a  m iejscu  m usi b y w ta k  urządzona, ab y  w chodzący  n  czy ­
ta ł a  n ie  u w aża ł tego; lo k a lu  za w łaściw e m ie jsce do w yciągn ięcia , 
nóg, dokpdbycia  drzem ki, ab y  tam  n ie  zn ą jd o w ał an i bufetu  an i spo­
sobności ikr z a ła tw ie n ia  swe, ko^espondencyi. Ćady c h a ra k te r  sa l 
czy te ln ianyo li, pew ne stanow czo  obow iązu jące  p rzep isy  regu lam inu , 
k tó ry ch  p rz e s trz e g a n ie  w inno  być n a w e t g roźbą  surow ej k a ry  z fis tT z^  
żone, będfj w chodzącem u do b ib lio tek i p rzypom inać1, w  ja k im  celu 
tu  p rzyby ł.

Z  d rug ie j je d n a k  s trony , s tw a rz a ją c  tego  ro d z a ju  publiczne 
in s ty tn c y e  iii pragnąje, d o c z e k ą ^ s ię  is to tn y m i je j rezultatów ., należy  
je  uczyn ić  rzeczyw iście  w o l n e m i  i c y a  k a ż d e g m  p r z y  s t ę p ­
ił e m i .  T rz ec h  fy lk ó  w aru n k ó w  w yrfląga' an g ie lsk u  b ib lio tek a  od 
sw ych g ęśc i: czy s ty ch  rą k , m ilczen ia  i p rz e s trz e g a n ia  zakazu,'ó® do 
w p ro w ad zan ia  psów. A m ery k an ie  przyjęci, te  sam e trz y  w aru n k i, do­
d a ją c  jeszcze do njcll cz w arty  t.: j. zdejm ow anie kapeluszy .

nŁJO& łat m e n a leży  w prow adzać żadnych , bo założenie b ib lio tek i 
na leży  racze j u w ażać  za '.’a k t  obow iązku  gm iny  czy k ra ju  w obec 
sw ych m ieszkańców  N atom ias t, ją ś li ilie< zaraz , to  w  najb liższe j 
przyszióśu i, m ożnaby n ieznączuem i k w o tam i o p ad a tk o w ać  m ieszk ań ­
ców, o ileb y  b ib lio tek i n ie  w yszły , poza c h a ra k te r  lokalny , m iejski. 
Z ch w ilą  bow iem , gdy  k ra j n asz  n ie  może liczyć n a  sk u te cz n ą  ak cy ę  
rzą d u  w  tym  k ie ru n k u , może li p.owinien u ch w a łą  sejmow ą nadać 
b ib lio tekom  p ię tno  o g ó ln o -k ra jo w eri w porozum ieniu  z czy n n ik am i 
m iejscow ym i z a k ła d a ć  po ca łym  k ra ju  te  ,.ś red n ie  szkoły  p u b lic zn e11.

L ecz  n a  dziś je s t  to  m uzyką) da lek ie j p c z y sz ło śn i;^  nam  w te j 
chw ili i dzieW) ^stw orzenie t e - z w ł o  c z 11 e p i.e r  w s z e j p o l s k i e  j 
w o l n e j  b i b l i o t e k i  p u b 1 i c.te n e j . w K r a k o w i e .

S p raw a ' je s t  już  n a p ra w d ę  d o jrza ła  i nie będzie zapew ne n igdy  
chw ili ta k  s p o s o b n e j 'ja k  obecna* Z a rz ą d  G łpw uy T o w a r z y s t w a  
S z k o ł y  L u d o w e j ,  p ra g n ą c  złożyć szczery  dowód, ja k  w ysoko 
po jm u je  za d a n ia  o św ia ty  ludu*, całego i c h c ą c 'u ła tw ić  deeyzyę czy n ­



n ików  m ia ro d a jn y ch  u ch w ałą  z d n ia  3(2 k w ie tn ia  b. r. postanow ił* sw ą 
w ypożyczałnfę k siążek  o f i a r o w a ć  b e z i n  t  e r  e s o w n i e . n a  rzecz 
b ib lio tek i pub licznej z funduszów  m ia s ta  m ające j pow,sta_<S w K ra k o - 

'w ie. L iczy  ona około 8000 dzieł a  p rzeszło  -90QO tom ów? z k tó ry o h  
w iększość  stanow i dział naukow y. .Teżoh się  zw aży. ż'e' w ypożyczal­
n a  Z arząd u  jCrłńwnego T. S. JL. z ogrom nym  n ak ład em  p ra c y  i p ie ­
n iędzy  założona i p ro w a d zo n a , o b ącn ie . z n iew ie lk ich  op ła t 
w ypażyezających . n a w e t p rzy n o si dochody, zrozumi'e' się  ła tw o , że 
ty lko  tro sk a  o zaspoko jen ie  duchow ych w ym agań  całej ludności 
i dbałość o dobro publiczne b y ły  m otyw am i te j ofiary .

D arów  sk ą d in ąd j od o^ób p ry w a tn y c h  i in s ty tu c y i należy  cię, 
rów nież  spodziew ać,, skoro  tylkA Rada m ias ta  K ra k o w a uchw ałę  od­
n o śn ą  p o w eź m ie 'i do w j k o n an ia  p rzy s tąp i. K ie u le g a  w ięc kw esty !, 
że i 'J J fiiw efsy te t Indow y im. A. M ickiew icza, k tó rogo  rep rez en ta n c i 
n ie s te ty  n a  n a ra d y  ankfcty  n ie  zosta li zap roszen i, z pom oG ąiprzystąp i 
a może n a w e t rów nież u zn a  za stosow ne sw o ją  b ib lio tekę, około 
8000 tom ów, d z iś 'z a  n isk ą  o p ła tą  d la  w szy s tk ich  p rzy s tę p n ą , odtląć 
n a  rzecz ta k  eżęro k o  pom yślanej instytufeyi. N iek tó re  d ub le ty  Biblio- 
te k i Ja g ie l lo ń sk ie j, dalej może księgozb io ry  .p ryw atne .lub  rodzinne, 
będzie m ożna rów nińż d ro g ą  o fia r te raź ] lub  w p rzysz łośc i uzyskać 
n a  w łasność i -stw orzyć z nieli zaw iążak  nie ty lk o  w ypożyczaln i 
i czy te ln i w  śeisłem  tego  słow a znaczeniu , lecz zarazem  '.pow ażnej 
p opu larno-naukow y}  pracow ni.

P ra g n ą c  sp raw ę  sp row adzić  n a  grunt, zupełn ie rea ln y , pokuszę 
s ię  o p rzy p u szcza ln e  z ^ ta w ie n ie  p re lim in arza  w y d atk ó w  w ed ług  zn a­
n y ch  mi ze staw ień  b ib lio tek  publicznych, z a -g ta u ic ą  z zastosow an iem  
n aszych  w aru n k ó w  lokalnych . W  tym  celu podaję  poniżej dw a sze- 
m aty , k tó re 'm o g ą  posłużyć pijzy^ deeyzyi co do rozpoczęcia akey i 
w  roku  najb liższym . P re lim in a rz  p ierw szy  obejm uje budow ę w łasnego  
gm acliu  i p rzew id u je  fu n k c jo n o w a n ie  b ib lio tek i p rzez  dzieńr«a3y od 
i  z ra n a  d o &: / 2 lnb 10. w ieczorem . D ru g i p re lim in arz  je s t  m in im alny  
n a  w ypadek , gdyby  R ad a  m ie jsk a  n ie m ogła p rz e s tą p ić  do budow y 
g m achu  i rozppezjąła ro b o tę  n a  m nie jszą  ska lą . W  tak im  raz ie  bi­
b lio tek a  b y łab y  o tw a r tą  od 4-. do 8 . łub 9. w ieczorem , zm iejszy łby  
Się w ięc koszt, p row adzen ia  znacznie . B ib lio tek arzem  nacze lnym  m ógłby 
być człow iek m a jący  poza tem  inne  zajęcie , siły  pomocniczo- by łyby  
znacznie tań sze . \V  jednym  i d rug im  w y p ad k u  je d n ak  p o zo sfije  nie,-' 
zm iouy w y d a te k  n a  zeb rap ie  i cefowę sk a ta lo g o w a n ie  całego  in w en ­
tarza., co uw ażam  za rzecz p ierw szorzędnej w ag i d la  ( raćy o n a ln eg o  
p ro w ad zen ia  i u trzy m an ia  b ib lio tek i.

P r e l i m i n a r z  I.

(B ib lio tek a  z w łasnym  gm achem )

B udow a g m a f ń m  1 . '.^'D.OOO'—  K oron
Zakuprro k s ią że k  d la  s tw o rzen ia  kom ple tu  . . . . '3 'p jO O '—

Do p rzen iesien ia  . . . 8 0 .0 0 0 '—  (Koron



;

Z p r  ^ n ie s ie n ia  . . . 80 .000 '-— K om u

Z ak u p n o  in w en ta rza , stołów , szaf, pu ltów  etc. . . 4 .000 '—  ,,
S k a ta lo g o w an ie  in w en ta rza  .ksiĄżkowego . . . . 1 .500 '—  „
Z ak u p n o  d ruków ................... ......................................................  8 0 0 '—  „

R azem : w y d a tk i jedno razow e . 110.300 '—- K oron

W y d a tk i roczne:

P e n sy a  b ib lio tek arza  . . . . .  . ,V(I6 .0 0 0 '—  K oron
P ensyĄ  jp o m o c n ik ó w ........................................................: 3Ł |# d f t l—  ,.
S ł u ż b a ................................................................................................. g.OOd'—
P re n u m e ra ta  pism  . . . . i ' ............... ......................1 .500 '—  , ,, i ,
Z ak u p n o  k siążek  w raz z o p raw ą  roczn ie  . . . 3 .000 '—  „
Św iatło , o p a ł .............................................................................  1 .500 '—
W y d a tk i b iu row e i inne .................................... ..................... 2 .000 '—  „
K o n se rw ac y a  b u d y n k u ..........................................................  1 .0 0 0 '—  ,,
W y d aw an ie  m iesięcznjm h sp raw ozdań  . . . .  6 0 0 '— „

R azem  r o c z n i e .........................   19.600 —  K oron
\

P ow yższe zestaw ien ie  dokonane z pom ocą cy fr ogólnych  nie, 
k u s i się  by n ajm n ie j o p recy zy jn o ść  pcszczegó lnych  p& zycyi; TOuzie 
to  zadan iem  stwp,i'zyć się m ającej p raw dopodobn ie  kom iśyi. D la tego  
n ie  w staw iąn o  do rac h u n k u  pozycyi n a  am ort^Z aęyę k a p ita łu  an i n a  
pewne* kon ieczne in ś ta la cy e , n a  ubezpieczenie budynków  i inw en tarza* , 
ró w n ie / p rz y  jbudowie gm achu  m iałem  n a  m yśli je d y n ie  hrtdynek  n a j ­
sk ro m n ie jszy  iTęfe<salnvykładow(‘j, bez p o m ie r z e n i a  m uzeum  p o p u la r­
nego., Śzło ®i ź'ąś p rzed ew szy stk iem  o pęw ne w y tyczne , ja k b y  n a leża ło  
zdaniem  mojem zabezp ieęz^ę n o rm alny  i pom yślny  rozwó* in s ty tu c y i 
i ju k  procentów  o stw orzyć, s to su n ek  m iędzy poszczególnym i w y d atk am i, 

,-f O brona każdej pozycyi z osobna z a b ra ła b y  zbyt* w iele  m iejsca, 
z w a | f f l  jed y n ie  u w agę n a  dw ie n a jis to tn ie js z e  'w e  w y d a tk a c h  ro ­
cznych : n a  p łacę  k ie ro w n ik a  i n a  k w o tę  p rzezn aczo n ą  n a  co roczne 
zakupno  now ych  książek . N ależy  pamiętać-, że n a  czele in s ty tu c y i 
m usi s tać  człow iek o pow ażnem  w y k sz ta łcen iu , o b darzony  znajdm ością 
przedm iotu , rozum ie jący  znaczen ie  prafly,cywilizi(fcyjne.j i  w  zupehiośpf 
j e j , oddany. V-Z , d rug ie j s tro n y  n a leży  b ib lio tec e ;/p rz ez  zw iększan ie  
u s taw iczn ie  in w e n ta rz a  zapew nić m ożność rozw oju  w  n a tu ra ln e m  p rz y ­
puszczeniu , że ilość czy te ln ik ó w  z dnleiiij każdym  w z ra s ta ć , bęćfrue. 
N iew ie lk ą  kw otgip600 koron  n a leży  p rzeznaczyć  n a  w ydawanife k ró t­
k ich  cyfrow ych  sp raw ozdań  z ruc-hn h ib lio tecznegó t a  zarazem  do łą­
czać do ńiegp  spis now o zakup ionych  k s ią że k  z k ró tk ien n  w skazów ­
kam i do jakiego^ działu  w iedzy  czy b e le try s ty k i należą.. D obrze 
prow adzony ,' może ta k i  sk ro m n y  m iesięczn ik  oddaś szczególn ie  sam o­
ukom. w ie lk ie  usługi.



P r e l i m i n a r z  II. ( ,.m in im a ln y 1)

Jed n o razo w e zakupno  k s i ą ż e k ......................................... 15 .000 '—  K oron
Z ak u p n o  i n w e n t a r z a ......................................... •2.,Q0(T-—
S kata lo g o w an ie ,ń n w & n ta iza  k siążkow ego  . . . .  1 .500' —
Z ak u p n o  d r u k ó w ........................................................................ 600 '—

Je d n o razo w o  r a z e m ............................ 1 9 J 0 Ó '— I w o n

W y d a tk i roczne:

H ouora rynm  d la k ie r o w n ik a ..............................................  1 .5 0 0 '— K oron
‘H onoraryu rn  dlą ' p o m o c n i k ó w .........................................  1 .0 0 0 '—
S łu żb a , . ' . . - y . . . . . . . ........................ • , .8 0 0 '—
P re n u m era ty , p i s m ..................... .................................... l'.I)0 0 ' —
Z akupno  k siążek  i o p r a w a .............................................. 2 .000 '—  „
Św iatło , o p a ł ............................................................................. l.OOO1'—  „
W y daw an ip  sp ra w o z d a m  I . J  0t)O'—  ..
In n e  w y d a tk i ...................................................................................................... „

Kazem r o c z n i e  8 '? f rP — K oron

Gflyby g m in a  i i .  K rak o w a n ie ro zp o rząd zała  w łasnym  lokalem , 
należy  w staw ić- do w y d a tk ó w  k w o tą  4 .000 koron.

•|fISTie p rze sąd z a ją c  w  żadnym  raz ie, ja k ą  b ęd z ie  decyzya R ad y  
m ia s ta  K rak o w a, p rag n ie iiiy  ty lk o  w sk azać  je sz c z o lu a  w y j  ą  t  k  o w e 
p o s ł a n n i c t w o  ta k ie j in s ty tu c y i w  rozw oju  narodow ego zyę.ia na - 
■łego k ra ju . Je ż e li w  sto su n k u  do ludności u b o ż sz e j a w  szczególności 
do k la sy  p ra c u ją c e j, n ie jed n o k ro tn ie  zw rac an o  u w agę ty lk o  na pł^śfcp- 
la t j  m a te ry a ln e , to  n ie  w olno no rm aln ie  R ozw ijającem u ^sTę .o rg a n i­
zm owi ludzkiem u n ie d ać  rów nież  zasp o k o jen ia  jego  aś.pirijyyi w yż­
szy o l?, k tó re  iw nim  n iew ą tp liw ie  tk w ią  i powinny, by ć  . uznaw ane. 
P rzec iw n ie , n a leży  ■stwarzać in s ty tn cy e , k tó re  s ta n ą  do w alk i p rze­
ciw  ig n o ran ćy i i b ru ta ln o śc i, p rzec iw  .1'ęn istw u i ospałości, tym  naj • 
dzie ln ie jszym  środkom  słu żący n y d ó  stw oi'zen ia  yK róJąstw a 'zła i nędzy  “.

łn ic y a ty w a  m ias ta  K ra k o w a  n iezaw odnie  będzie,* .rolĘjfozarazem 
zn a ę /e n ie  pedagogiczny, ła  g d y  b ib lio tek a  stan ie ,.-gdy  tłu m y  ludności' 
puszczą ją  w e w łaściw y  rucli, g d y  dzieło będzie  dokonane, wówczas! 
re p re z e n ta n c i innych  m ia s t n a s ^ K  k ra in , n iezaw odnie  w idząc owoce 
sz lach e tn y ch  usiłow ań, pon iosą  ideę we własne, gpiąjfda. A za la t ' 
k ilk a  będziem y mówić .o. ruclm  'czy te ln ic tw a  w  naszym  k ra ju . ..



Pogląd krytyczny na dotychczasową pracę 
oświatową i udział w niej młodzieży

w ygłosom  ni  ̂ Zjeźtlzie oświatowym młodzieży. 5 wrzSśnia 19DS r. 
w Jarosławiu.)

(T tokończen ie

I f t l l .

Z achodzi te ra z  p y ta n ie , tą  zas] ś m y w s z y s t k i e  w a r s t w \  
i r a  r  o <1 y .1 o d n  a k  o w o t  r  a k t  o w  a 1 i

O baw iam  się, że po słow ąćh  o tuchy  wykazry poniższe 
o stu d zą  nieco nasza  rad o ść  i dniuę. Bo i k t o  j e s t  z a d o w o l o n y  
z d ó t j  cl i  c z a s o w e j  d z i a ł a  1 n  o ś C i t‘d w a r  z y s  t w o ś  w i  a- 
t. o w y  c h ? tK to  i«j m a-dosyć? Qzy in te lig e ftcy a?  Z daw ałoby  sijj, że 
ta k . a le  tu  jed n i ty c h  pow szechnych  W yk ładów  u n iw ersy teck ich  
m ają  za m ało (6  — 12 rbczn ie). in n i za dużo (!j'M[ftk. że n a  n je  nie 
chodzą, d la  in n y ch  są  one n iezrozum iałe —  w w ielu  w reśzcie-pnńe.j- 
«z.\i»jti m iastacli i m iasteczkach  w yk ładów  zupełn ie  n iem a, s tw ie rd z ić  
n ad to  trzeb a , żer w y k ład y  te  Z ag arn ę ły  pod swój w pływ  ty c h  ty lko , 
którzy- jnż  k ied y ś w życiu  z u n iw ersy te te m  sję póznali. lub też 
w  n ied a lek ie j p rzyszłości tam  się  zna jdą .

B yć m ożę,-że to  je s t  eh celem, lecz je śli tak , to  znow u do 
ty ch  w ars tw  n iższych  p ó łin te lig en tn y ch , m ieszczańskich , tra fić  w inien  
IJ n  i w e r s y ;t e t* t. z. l u d o w y .  A  ten  po p a ru le tn ie j dzia ła lnośc i 
n a  ogół ruch liw e j, o słab ł i p rzeszed ł -  z w y ją tk iem  może oddziału 
k rak o w sk ie g o  — w  ś ta n  przew lek łe j n ioćzynności. Z re sz tą  w z a sa ­
dzie U n iw e rsy te t ludow y  zos ta ł s tw orzony  d la p racy  :w$r6d  ro b o tn i­
ków  i rzem ieśln ików  —  tak im  gd*także minć ch c ia ła  P o lsk a  M acierz 
szko lna w  K rólestw ie, Połskiem :; G a licy jsk i F niw orsy teńM udow y n ie 
d o ta rł trw a le  'do żadnej z ty th  d n u  w arsn v . N a  w y k ład y  d l a  
w  s - ż y ^ t  k  i c h . w yk łady , p rzy zn ać  trzeb m .'g ru n to w n ie  opracow y- 
w ane. ch o d z iła  p rzew ażn ie  ta  sam a in te lićehcya ,- co i n a  W ykłady 
Pow. W y k ład ó w  U uiw . —  ro b o tn ik ó w  i rzem ieśln ików  było  tam  
najm n ie j O rganizow ane w y k ład y  po Z w iązk ach  zaw odow ych i C zy­
te ln iach  robo tn iczych  mimo ok rzyczanego  rad y k a lizm u  U n iw ersy te tu  
ludow ego, p rzy n io sły  rezu lta t,- /tak  m inim alny, że ich z a p rz e s ta ło .

T . •£), L . do m ia s t z b ib lio tek am i n ie  zag ląd a ,, P 11&&? te a tru  
ludow ego — -przez czas k ró tk i —  i szkoły  sług  w K rak o w ie  n iem a 
n a w e t, w  ty m  k ie ru n k u  w ujkszych ' ą sp ira cy i —  K o ła  zaś T . S. L . 
chę tn ie j u c iek a ją  mii w ieś, S zukając tam  p o d a t  n i e j  s z  e g o  'g run tu , 
j jp  toż m ieśzczanktw  o nasze, zw łaszcza p row incyona lne , m ałom ia­
steczkow e je s t  — pow iedzieć;. to  o tw arc ie  należy  — najw ięce j za ­
n iedbanym  g ru n tem  —  n ie tk n ię te  leży  odłogiem  i k aż d y  boi ‘ gię 
ruśzyć tą  m artw otę,, boi się. lub  n ie w ię '.jak i n ie  m a sił, by  p rze ­
rw ać  te n  sen, tą  bezm yślność i bezćzynnoś^.

Nifiwielo zrobiono i m i |M y  robo t,m kąm if tu  teir i ów za k ąsa ł 
rękaw y , w zią ł się  do robo ty , bo1 k w lflftji ro b o tn icza  w ekzła z po­
w odu a g itac y i Socyalnej dem okracy i w s ta n  rop iący , łeoz w k ró tce
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opadały  m u ręce  i u stęp o w ał znfffęhęc-ony. Posia-daim  te ż  n a  tem  
polu ca ły  szereg  prób  n ieudałych , k lęsk  Ł ai/dzo  p rzykryciu : O becn ie 
prócz k ilk u  czy te lń  robo tn iczych  '(K ra k ó w . J r t f W .f  S tan is ław ów , 
T arnopo l, P rzem yśl, T cżelunia, Ja w o rz n o , N ow y Sącz, B orysław , 
S anok  i t. d.), p rzew ażn ie n ie  n a jlep ie j fu n kcyonu jącyc li. prócz 
p o c z ą tk ó w  Z w iązków  zaw odow ych w  obu sto licach  k ra ju  i paru  
m iastach  p ro w in c jo n a ln y c h  —  n iem a n ic  w ięcej. N ie lep iej od obozu 
narodow ego s to ją  i socyaliści —  ow szęm  pod w zględem  dorobku  
duchow ego, k u ltu ra ln eg o , mnisj-" je szcze  zrobili.

A  1 u d ?
C z,y z n a ć j u ż  s k u t k i  d o i y  c li c z a,s, o w  y c h w y s i ł- 

k ó w ?  Z apew ne tak . S ż e u tó j w y b itn y c h  je d n o stek , w ydoby tych  
z szarego  tłum u, u ży ty ch  na leżycie1, ' p row adzi już dziś w ł 'hro.dowi- 
sk ach  sw oich a k c je ,  w s k u tk i obfitą"} t  o j e*s t  może u a j w i ę k  s z y  
p l u s  M o b y  cl i  c z a  s o w  erj p r a c y .  Z as łire^  je d n a k  m uszą się 
tu ta j podzielić to w a rz y s tw a  ośw iatow e z n a  ogół i Tm r majł-itaio re d a ­
g o w an ą  p a r ty jn ą  p ra s ą  lu d o w ą i ag itaęy ą- poiitjh tzną.

(Ife-ół rzeszy  ch łopsk ie j je s t  dziś mimo w szy s tk ie  pozory  b ie rny , 
ła tw y  do w y w sk u , do o tum anien ia , dą s te iro ry z o w an ia . M ści się tq 
n a  nim  w codzienhem  życiu, ni^ęi ąię p rzy  w yboracli. B ra k  p rze d ­
siębiorczości, często  b rak  p o trzeb n y ch  w iadom ości spow odow ały , że 
chłop czas długi, p łac ił lic h w ia rsk ie  p ro ce n ta  w n a tu ra lia c h  j  g p tó w ijy  „• 
p ijaw kom , w siow ym  hand larzom , że d rża ł p rzed  panem  w e dw orze 
i w  imzędzie, p ry U  księdzem  w p leban ii, że rów nocześn ie uczy ł s ię  
sch leb iać  im i —  nięnaw  id a e ć  ich, tw o rząc  w te n  sposJó.b owe dw i° 
])rzysłow iow e dusza! 1

To nsposobien ię do dzijp. wykor&eg,ionem n ie zostało . P a ń ­
s z c z y ź n i a n a  d u s z a ,  c e s a r s k i  c h ł o p  w  G  a  1 i c y  i r z  a d  
k o ś c i ą  j e i s z c z e  n i y j  e s t .  J a sk ra w y m  tego  p rzy k ła d em : w ybory  
pew nej wsi w  pow iecie m yślenickim , gdzie 42 g łosy  otozymał... cesarz  

ran c iszek  Jó z ef 1, z a s tę p cą  zaś -jego zo s ta ł m arsza łek  pow iatu , 
p. S to lask i. Z d rug iej znow u strony  g a rs tk a , n a  szczęście n iew ielka  
t. zw. w yzw olonych, w yzw olonych  fo rso w n ą a g itao y ą  dem agog iczną 
p rze sz ła  w k rań c o w ą  zarozum ia łość /' p o d a jąc ą  w pogardę, k ażdy  
zaw ód, k ażd y  s ta n  —  prócz chłopskiego. D osadn ie  odbiło się  to 
w haśle : chłopi w y b ie ra ja iq fe y lk o  chłopów!

L eżą w ięc odłogiem  ca łe  po łacie  ziem  po lsk ich  w  zaborze 
auseryacjiiin , -wym agają one w kładów  p racy , funduszów  um ysłow ych 
i m a te ry a lu y ch , oeekają  n a  sw o ją  ko le j, aby zna laz ł się  kto§ i jfflp- 
n a ł ich d la O jczyzny, d la  P o lsk i, ja k  z w ie lk ą  słu sznośc ią  m ówi 
p rezes K oła ta rn o p o lsk ieg o  w  S praw ozdan iu  za rok  4900 /4 :

„ S k a rż y łts ię  n iegdyś S k a rg a  n a  „k u rczen ie  O jc z y z n y 1 w  Ser­
cach. D zisiaj O jczyzna n a p ra w d ę  o g ran icza  się  do ty c h  stu  tysięcy , 
k tó rzy  m ają  g rosz  n a  g im nazynm  cieszyńsk ie , n a  szkołę b ia lską , 
n a  ofiary w rzdSjńskie, na to w arz y s tw a  o św ia ty  Indowej. Mimo c ią ­

g ł y c h  naw oływ ań , wies^ę/iów, kaznodzie i i pięźów  s ta n u  - sk u r ­
czona w sercu  O jczyzna n ie1 może się  ro z sz e rz y ć .n a  t e  w izy s tk io  
m iliony. k tó re  je j ła sk a w a  s ta ty s ty k a  p rż y z n a je h
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•leżeli w a | | l  żaden s ta n  n ie jpęst. na leżycie  obsłużony, jeśli 
w sź$dzie w ie le -jeszcze  sil, w iele en e rg ii p o trzeb a  zużyć, ab y  dopro­
w adzić  do s ta n u  ju ż  n ie  kw itnącego , ale m ożliw ego, to  tru d n o  n a w e t 
w y m a g a j,  aby  tą  ogólna i b ez ład n a  n a  ogół jeszcze p ra c ą  m ia ła  
się  żfóżn i^żkow ać i z a  d o w o 1 i-e<t p o s Y c z wte ó 1 n g | p ł c i  rodu 
lu d z k ieg o /lab y  się1 zastosow ała* .dę ’r  ó ż n e g b i.i  g h w i e k  u.

Najwięcej ptacy poświęcono llaężc.zyznoin. Widać to odrazu 
naw ef-z samego pojęcia, jąkie się o prajsyjoswiatowej i jże* zada­
niach u nas wyrobiło. Ężecz dziwna: w T..'§ji L. — w początkach 

wmm rozwoju — najżywszy udział biorą kobiety, na! czoło wysu­
wają się Koła pań w Krakowi^. Lwowie, Stanisławowie, Przemyślu. 
Sanoku, — tp, jednak do pracy wśród Eobie^'niemal się nie biorą — 
prócz możej. Koła krakowskiego, które mając pisipo: „Lud polski", 
potem „ Przodow nicę“, coś w tym kierunku robijgmiisiałoiięzejśćiowo 
tłumaczy się to teni, ■ że początki T. rs. L. —,łtd Szkoła, ludowa 
w ścisłem tego słowa znaojsefiii; -  a niejtpraca. oświatowa.

W  pow szecluiycb W y k ład a ch  u n iw erśy tęck ićh  i U n iw e rsy te tu  
ludow ego od póbzątku  b ra ły  i b io rą  udzia ł k ob ie ty  z in te lig en cy i-  
w w y k ład a ch  i w  c z y ta n ia c h  robo tn iczych  już  znaczn ie  ich m n ie j; 
n a  wsi do rzad k o śc i należy  udzia ł ko b ie t w  ze b ran ia ch  i p o g ad an ­
kach! Z aledw ie m ałe w y ją tk i w  okolicach  n ie k tó ry ch . CJstatnićli 
p a rę , lat. znam ionuje pew ien  postęp , lecz m iały w y siłek  w tym  k ie ­
ru n k u  do tychczasow ych  działaczy  i częste  to  u gazdów  p rześw iad ­
czenie. że kob ie ta  w domu sfedziSp -powinna, a n ie  po czy te ln iach  
i .odcżyt&ełł się  w łóczyć, odsunęły  k o b ie ty  rjnż z n a tu ry  w ięce j za- 
llninow ione i m niej sam odzielne, od udziału  w  życiu  zbiorow em .

/ .O  m łodzież^  pam iętano  —  ja k  w ie m y —  w szko le; roztoczono 
opiekę nad  ja k im i 15 — 20 ty siącam i, g d y  w w ieku  .szkolnym  zn a j- 
dow ałoj-.się około l l /a m iliona dzieci, a w  tera. polskidh 700 — 800 
tysięcy. O o rg an iz ac y ' tych, co szkołę w ie jsk ą  ukończyli, n ik t do tąd  
n ie m yślał. Szkół ro ln iczych  zau  odow ycli -tak ja k b y  n ie bjdo, te, 

śą , n ie  z y sk a ły  p o p n la n ło ^ i ; n a u k a  d o p e łn ia jąca  p row adzona 
przygodnie , w  spo§®b m ało k o rzy stn y , licho zorgan izow any: T o  toż 
ta  m łodzież w ie jsk a  n ie m ia ła  co zrob ić ze swoim  czasem , zw łasząza 
w n iedzie le  i św iętu;

jjrŚpołdęzeńfetwo l i i e p z  o teni mówiło, m e ta z  zastanaw ńy io ' się 
liąhl zrob ien iem  C zegoś — n ie  /.robiono je d n a k  n  i c. A  p rzy k ład  

# daia  nam  za g ran ic a , -dały nam  kraję* sk an d y n aw sk ie , k ra je , jafk 
D an ia , ro ln icze, k tó re  z d o b y ły '^ ę ,  dzięk i G rm id tw igęw i, n a  zo rg a­
n iz o w a n ie , wyżsżycJi szkół Indow ych i z jed n a ły  dla n ie j1 ś jm p a ty ę  
spo łeczeństw a. poparc ie  finansow e państw gr. D op iero  ro k  pop rzedn i 
i t-en dały  nam  próby  p ierw sze: o rg an izo w an ia  ko łek  dz;ew czą t 
w ie jsk ich  przez^iiaiirzyc.io la b  P ąp id la  w i lM e a k im , D rużyn B a r ­
toszow ych przez sp e cy a m ą  o rg ta izacy ę ,, m a ją tą  sw ą siedzibę w e 
Lw ow ie, z chłopców  iW ziew oząt, w iejskich .

IV.

' i
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B liżej tiSmi sp raw am i zajm ow ał się  u ie  będą, bo omówi j f i  
osobny re fe ren t.

I  znow u b ilan s  p rac y  w  k ie ru n k u  ob jęcia  obu płći, m łodych 
i s ta ry c h , w y p ad n ie  w ięcej, n iż lielio —  i znow u w y p ad ło b y  zaw o­
ła ć : zak asźę ie  ręk aw y , dale j do robo ty !

V.

Z achodzi te ra z  w ażne ".pytanie, j a k i  u d z i a ł  m a  w 'tey j 
S u m i a. m ł o d z i e ż ?■ ,

K u ogół n iew ielk i. W  pra«y  ta jn e j, k o n s p ir a c y jn e j  .w Tow. 
O św iaty  N arodow ej w  K ró lestw ie  m a ona zasłu g i w p ro s t ollifzy- 
mie. Ż yw io ł ruch liw y . zapalny , m ógł i um iał z u ż y tk o w a ć  siły  i zdol­
ności. W  j a w n e j  przez s ta rsz e  spo łeczeństw o prow adzonej p racy  
ośw ia tow ej' d la  młodzieży' nie, w ięte je s t  m iejsca, D u  k s i ą ż k i !  —  
to słowik k tó ró  często  n a w e t z u s t  rozum nych  i g łęboko  w n ik a ją ­
cych um ysłów  dzia łaczy  słyszeć re ię  d a je  ,;—  ja k b y  k s ią żk a , a n ię j 
życie, a lfa  i om egą m łodego obyw atela*  być m usiała , ja k b y  czynna 
s łużba p u b licżn a  d o p k ro  z 24 rokiem . ;z,tapełueT§inienic*m urzędo- 
w em ' się .zaczyniała.

W  K ółkąc li ro ln iczych , w U niw ersystecię ludowymi i w  P o ­
w szechnych  wy k ładach  U n iw ersy teck ich , m łodzi Osobnych K ół n ie  
•tworzą, wr praća&h ich  p rzygodny  b io rą  udział. M e  m ożna pow iedzieć, 
żeby  11. p. w K ó łkach  ro ln iczych  n ie  było m łodych zupełnie, ow feem , 
im ściśle j p ra c a  czysto  ośw ia tow a, w K ó łkach  ro ln iczych  p ro w a­
dzona. łą cz y  się  z prac-ą •ł1-: ,S. L ., tęm  częściej z jaw ia  Się na g ran e ie  
K ółek  ro ln iczych  i u iłodS ; działacz, je d n ak ż e  nife j e s t  to  ruch  ogólny^ 
ży w io h w y ^są  ra p t®  d z ia ła ją  tu  w ięcej je d n o stk i.

Z a  to  w  T ąw . Szkoły  ludow ej, w Z n iczach  i w  „M łodzieżach 
po lsk ich" u d z ia ł m łodych je s t  i w y b itn y  i pow ażny.

N a jp ie rw  cyfry :
T ow arzystw ' ak ad em ick ich  o celach i sam okszta łcen iow ych  

i o św ia tow ych  istnię-jr^ 16, m ianow icie:
A kad , K o ła  T .';)ś.vL. w K rak o w ie  i we B w o w ie ; T e c h n ic k i^  

Koło ;T. S. L . w e. L w o w ie ; jR ęlników  Koło II', L . w D uh lanach ; 
Z nicz w P rz e m y ś lu ,‘SbiTiborze. S aęó k u  i B ochn i; (Młodzież p o lsk a  
w Kołomyi. S tan is ław o w ie , B rodach . J a ś le . Nowym  S ączu i W ie-, 
liczce — a nad to , je ś j iy o  nich, ja k o  o to w arz y s tw ac h  m łodzieży 
m ów ić m ożna: K o ła  T .S : . .L .  im . T A K ościu szk i w e L w o w id ti K ra ­
kow ie - poza,'►tern ozjis ja k iś  rnch liw ep i było  K ółko  akadem ick ie  
w S try ju  (1904 r.) i Koło ak ad em ick ie  T. 6 . L . wf K rak o w ie  
(1 9 o 6 -- 1 9 0 7 $ J

Z n aczn a  część Towrarzystw r ty c h  d z ia ła ln o ść  sw oją  o g ran ic zy ła  
do jiracy  w zamknięciem k ó łk u : p ra c y  sa m o k sz ta łc en io w e j; id ą  tu  
wr p ierw szym  rzędzie  Towc ..AIłodzież po lsk a" —  p ró cz  s ta n is ła ­
w ow sk iej — w drug im  „Z n icze", k tJŚ e w  p ierw szyoli la tlięh  żyw szą, 
w  n a s tęp n y c h  -  n ie s te ty  —  coraz /o ichszą , i s łab szą  ro zw ija ją  
działa lność .



5 8 2

af}eśli chodzi o dokładne, cyfrow e zeb taw ieiiie do tychczasow ych  
efek tów , to  m ogę ję  podać tylk(|* 'z ty ch  T o w arzy stw , k tiife  w y d a ją  
sp raw o zd an ia  druk iem , lub p ry w a tn ie  udzie liły  m i cyfr. I  h ak :

M ł o d z i e ż  p o 1 s k a  w S t  a n  i s ł a  w o w i-e liczy  człpnków 
479) w yg łosiła  odczytów : u sieb ie  1 1 ’6 —  poza-sw oim  lo k a le m  M J .  
dochody je j -wynosiły do tąd  17.292M9 a g  (dochód r<f?zny: 4.7.00 JQ, 
póśiada' 1 szkołę i czy te lń  w łasnych  (jgOJ. odstąp ionych  lub oddanych  
w  opiekę p rzez  różne K oła T . S. L .: T kW

Z n i c z  w P r z e m y ś l u  posiada Ł łlS  Ćfełonków, 1 cz y te ln ię , 
odczytów  w ygłosił około '200  (ij.907 —  54, l i k )6 —  33), n ad to  
w  G zyteln i robo tn iczej im. B o rd ó w sk ie ^ o  zap isa ło  się  184  członków . 
D oM ód roczny : 2.£,t]0 kor., C zyteln i robo tn . 500 ko.r.

Z n i c z  w S a n o k u  posiadał 156 arzłonków, $  -czy te ln ie , w y­
g łosił około 100  odczytów ,' roczny  dochód: 800 kor. — dziś zupełn ie 
n ie cz y m ly — placów ki ośw iatow e p rzejęło  T.jS.iL., b ib lio tek ę  -  „S okół".

Z n i c z  w  B o c h n i :  126 członków , 4 czy te ln ie , około 14p 
odpzytów .

Z n i c z  w  S a m b o r z e :  18,6 członków , 1 czy te ln ię , 140 od­
czytów .

K o ł o  T.  L w D  u h  ł a n a c h  (A k ad em ia  ro ln icza): 66 
cz łonków . 1 ochronka . 7 czy te lń . 18 odczytów , roczny  dochód:
1.300 koron.

A  k  a  d e m i ck  i e K o l o  T. fes L . ty e L  w  o w h u : 7 02  człon­
ków , 40  czy te lń , około 1000 odczytów , prow adziło  12 k u rsó w  d la 
d o i# ły c h  an a lfab e tó w  —  roczny  dochód 5 .000 koron.

K o ł o  T . -<B. L . i.rii. I f1. K o ś c i u s z k i  w e  L w o w i e :  413 
członków * 2 k u rsy  d la  ana lfabe tów , 28 czy te lń , około 600 odczy­
tów  2 .0 0 0  ko ron  dochodu.

T. e c li n i c k  i e K o ł o  T. S. L . w  e L  w  o w  i e : 498  członków . 
4  k u rsy  d la  a n a l f a b e t ó w , c z y t e l ń ,  około 340 odosfytów, 2 te a try  
am atorskiĆH —  dochód rotizny żjj^.OOO koron.

A  k a  ft,e m i c li i e K o ł o  T.f^8 .r L . w  K r a k o w i e : ,  956 człon­
ków. 1 1 ku rsó w  d la analfabetów ,T 71 czyte lń . 732 odczytów , roczny  
d«chód'-'5.3©0 kor.

I \ ó ł k o  a k  a d e m i ć j k i ' e  w S t r y j u  (w 1904  r.) 21 od­
czytów .

L ic z ą e ^ n a  pozostałe. a  n iew ym ien ione1 M łodzieże po lsk ie  .ogó­
łem  500- c iło n k ó w , 100 odczytów  z rocznym  dochodem* 6.000 ko ­
ron —  o trzym am y w  sunfhrycznem  ześtaw ien ilt:

W  T  o w a  T & y s  t  w  a-c h  a  k  a  d e"in i c k i c l i ,  ,za jm u jący ch  się 
m n ie j . lu b  w ię c e j ś ju aw am i ośw iatow em i, j e s t  o b e c n i e  4 .350 
c z ł o n k ó w ,  l i c z ą  z a ś  231 c z y t e l ń  i w y p o ż y  c z.-al ń (z t e g o  
15 d l a  w ł a s n y  c li!  jc .z ło n k ó -w , 216 z a ś ,  j a k o  p 1 a  a o  w k i  
o ś  w iła  t o  w e ), w y g ł o s i ł y  4630  o d c z,y t  ó w, u r  z ą  d z i ł y “ 30 
k u r s ó w  d l a  d o r o s ł y c h  a n  a:l f a  b e t  ó w,  2 t e a t r y  ai nf l -  
t o i t s k i e ,  d a ł y  a s u m p t  d o  z a ł o ż e n i a  o k  o 1 0,1 tftf K  a s s.y- 
s t e m n  R a - j f  f e ś s e n a .  i t y l u ż  K a i- łe k  r o l n i c  z y  c li. R o c z n y  
i c h  d o c h ó d  d o s i ę g a  p o w a ż n e j  s u m y  32.000 k o r o n .



Ja k o  dorobku n ie  m ogę tu  oczyw iście c y f r o w o  p rzed staw ić  
zysku  um ysłow ego se tek  m łodych ośw iatow ców . Z y sk  to  beęsprze- 
(z n ie  i w ażny  i w ielk i: ob jęcie p o ste ru n k u  obyw ate lsk iego  n a 'ła w ie  
u n iw ersy te ck ie j, zapoznan ie  się z życiem  spo łeczeństw a, w n ik n iec ie  
w jego  dusze, a  zw łaszcza m as ludow ych i robo tn iczych , zżycie sie, 
z tę tnem  życia społecznego, — to  zysk , to  dorobek  Sanny tych , co 
się. z nim  bliżej ze tk n eh . a  k tó rz y  potem  t ą  p raę ę  n ap ra w d ę  se r ­
decznie pokochali.

,,P ra c e  w śród ludu —  pisze w sw em  S p raw ozdan iu  Koło 
T echn ików  lw ow sk ich  —  rozum ieliśm y ta k ż e  jak o  p rac ę  n ad  sobą 
sam ym , ja k o  p rzy g o to w an ie  n a s  sam y cii <jł  p rzysz łe j a k c y i o b y w a­
te lsk ie j. k tó ra  będzie sp łacen iem  d ługu  zobow iązan ia  w zględem  
społeczeństw  a i O jczyzm  D la tego  to  p rzy  (ocenianiu n asze j dzia­
łalności. n ie  jednej je d n o stk i, a le  c ia ła  zbiorow ego, jak iem  je s t  
Z arząd  naszego  K oła, n ie  wry sta re za , jak o  m ia ra  uży tecznośc i i wy- 
d a jn ó ic i p raęy . sam  ty lko  .s to su n ek  o s ią g n ię ty ch  rez u lta tó w  do wyło­
żonych s ta ra ń  i nakładów ', a le  do w y k ład n ik a  tego  s to su n k u  dodać 
m usim y to. co sam i uzyskaliśm y  w te j p racy , co je d n a k  cy frą  
p rzed staw ić  się n ie  da. Z yskaliśm y  w iele — w ierzą jc ie  K fttedzy — 
i ża łu jem y szczerze, że ty lk o  J a k  szczup ła  g a r s tk a  k o rz y s ta  z tego 
źród ła , że w ielu kolegów  n ie  g a rn ie  się  do te j p rac y  i s to jąc  n a  
uboczu, p rz y p a tru je  się m ilcząco całej akcy i, b rzem iennej w w ielk ie 
n a s tę p s tw a . R rzecież p ra c a  w śród ludu , to  hasło, wmbec k tó reg o  
pow inny  z n ik n ą ć 'w sz e lk ie  z a p a try w a n ia  po lityczne i różni ąe p rze­
konaniow e. w szyscy m ogąJSię p rzyczyn ić  sw ą  p ra c ą  do osiągn ięcia  
pom yślnych  rezultatów ', o ile nobudką ich d z ia łan ia  je s t  p rzychy łr 
ność dla sam ej s p r a w y 1.

W  j a k i m  k i e r u n k u  p o s z ł a  p r  z e d e w s z y  s t  k  i e m 
w p r a c  y/ s w  o j e j m ł o d z i e ż  a k  a d e m i c k a  ?

J a k o  żyw ioł m łody, ruch liw y , zapalny , żąd n y  n a ty ch m ias to ­
w ego sk u tk u , w idocznego owocu jfefrej p racy , n ie  m ogła się ona 
zgodzić n a  ro lę ; grom adzenia, g ro sza  i o d sy łan ia  go np. Z arządow i 
głów nem u. ab y  ten  budow ał szkoły. J u ż  pierw'sz,a k ro k i zaw iązy­
w anych  K ół ośw ia tow ych  w  sto licach  w 'skazu jąx0w ja k im  młodzież 
pójdzie k ie ru n k u . Z ak ła d a n ie  fo rsow ne czyijelń i w ypożyczalń , wy- 
g łaszam efodczy tów  po „o b c y c h ? (czy te ln iach  robo tn iczych  („G yiazd jć*  
i i . d.), w ycieczk i po okolicznych  w siach  dowmdzą, że ta  m łodzież 
p ra g n ie  szerszych  horyzontów ', pudgnie: w y ład o w an ia  sw ej energ ii, 
p rag n ie  gwm łtownej zm iany. T ą  sam ą d ro g ą  k ro czą  i o r g a n iz a c j i  
p row incyona lne. Z ałożone przedew  szystk iem  per to. ;aby skupi!hm ło- 
dzież p ro w in cy o n a ln ą  do w spó lne j w ym iany  m yśli, do w spólnej 
p ra c y  nad  sobą, szybko  p rz e k ra c z a ją  kordony  i id ą  n a  wieś, i m iędzy 
rob o tn ik ó w  —  a je d n o  z n ich  '„M iodzie® p o lsk a 11 w  S tan is ław ow ie 
w  p ienvszym  k ro czy  szeregu  wrśród  w szy s tk ich  o rg an izacy i mło­
dzieży.

Im pu ls do w ielu  now ych  działań , do zdobywm nia co raz  to  
now ych terenów ', b a rd zo  często  od m łodych w ychodzi. N ą Z jazd ach  
T S. L ., n a  z jazd ach  „O g n iw a? , n a  sw oich W a ln y c h  Zgrom adze-
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niacli w y łan ia ją  sin p ro iek ty  Sowo, now e myśli, o d b ija ją  się p róby  
sz u k a n ia 'n o w y c h  droa. M łodz ie j też tw orzy  U n iw e rsy te t ludow y - 
ja k  w  r. 1868 RJw orzyła ,.Sokół" — je j delegaci ż ą d a ją  r'e£orm 
w teźy te liliach. zw ołu ją an k ie ty , p rą  do kongresu  ośw iatow ago i t. d.. 
słowem, ja k  to  s tw ie rd za  ..M iesięcznik T. S. LA. ,.w śród K ół a k a ­
dem ickich u ja w n ia  się. u s iln e 1 poszukiw im ie now ych form , now ych 
u lepszeń".

Koła A kadem ick ie  pow sta ły  dopiero u jasnego sc h y łk u  19-go 
i w ppcżątkąch  20  w ieku p ierw ej, bo p rzy  końcu  189S' r. p o ­
w sta ły  w praw dzie  4 K oła: 2 akadem .ęk ie . t  chm olde i m łodzieży 
rzem iośle. zej. ale Se w sk u tek  w arunków , od k tó rych  nam ies tn ic tw o  
ri<*zyniło zaw isłem  z.atw ierdzenie regulam inów , przestał}" Istnieć.

U nia *9 m arca 1898 pow stało  Koło Ak a d  T. K  U  węjJLwowie. 
•Już' n a  najb liższym  zjeździe T-w a 29 i 80 m aja w S tan is ław ow ie . 
Koło toM gaw ia szereg  w niiS ków  z k tó ry ch  p ierw szy  żąda aby  
Z arząd  GTiwny. ew en tu a ln ie  w  porozum ieniu z T O. U . przepye- 
w adzif s ta ty s ty k ę  czy te lń  1 udow yćh. ta k  co d ty tra śc i dzieł czyta- 
nycli, ja k  i rodzaju  czy te ln ików  a o s ta m i dom aga się załóż, ma 
i u trzym an ia  U n iw ersy te tu  L iniow ego im. A. M ickiew icza „w  w ięk­
szych m iastach  G a lic j i"  Ten w niosek w yw ołał n a  Z jeździe- burzliw ą 
d csk n sy ę  — do m hw ał —  ja k  już  w spom inałem  nie p rzeszło , 
w sku tek  czego delegaci lw ow scy i k rak o w scy  tw orzą  osobne T o w a­
rzy stw o  : U  ń i w  e r  s v t e t l u d ó w  y.

Jm Na. n as tęp n y m  Z jeździe. ź l  i 22  m aja 1899' w K rakow ie to 
samo Koło staw ni w niosek o budow ę B u r s y  na B ukow inie (dziś 
je s t to juz fa k t dotfonanyT!i p racy  tam że. W  1900 znow u ż ą d a ją  
lw ow scy delegaci, aby ' T -w o ogłosiło k e n k h rs  n :a popularna,, h is tm y ę  
porozbiorow ą z uw zględnien iem  społecźuGtfo i k u ltu ra ln eg o  elem entu  
i wwchodźtwa. ab y  T. 8 . L. poczyniło  n rzygo tow an ia  do k o n ­
g resu  • ośw ia tow ego .'), aby  fe f ta  '1\  S. 1;. pop iafa ły  w yroby  k ra jow e .

W ro k  potem  już razem  z K ołem  A kadem ir.kioni z K rak o w a 
S taw ia ją  koledzy lw ow scy w spóln ie 3 w niosk i, w niosk i sk ie rów ane 
przeciw c. k. R adzie Szkolnej K ra jow ej i je j podw ładnym  organom  
z poWodn przeszkód , staw  iu n fc lr  czyteln iom  i kursom  dla ana liabe-' 
tów w B dł^zow caeh. C zarnej W si i Łobzowde. Sprawni ta . w  p rzy k ry  
i n ie tak tow ny  sposób poruszona w Sejm ie przez w icep rezy d en ta  
c k. Bady" Szk. K ra j. "p.. M ichała BnbrzyńSkie.go, n a  Z jezdzie T. S. U 
w yw ołałą  n am ię tn ą  d y sk u s ją . -- a deJSgaci Kół akadem ick ich  za ję li 
w te j spraw ie, bardzo  zdecydow ane s tanow i tko.

..\ieee później w spólnie w szczęta  akcyii doprow adza do zw o­
ła n ia  ogń no-akadem iekicji kom ersów  w  K rak o w ie  i Lw owie. k tó ro  
(CdiioraySliiie p rzy jm u ją  p raw ie  jednobrzm iące, rem lu cy e : (K raków . 
2 (.r paźdz. 1902).

.,T. W obec tego. i e  za n iezbędny  w aru n ek  u zy sk an ia  n iepod ­
ległości po litycznej uw ażam y o św ia tę  ludu w duclui narodow ym :

. '_) Kongres Uo Slójtku n ie doszedł. P ióbą  kongts».sii- było S b ra n ie  l’n iw er- 
śy te tu  Indowego 25 i 130 ęźerwca KlOi w Krakowie.
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w obec tego. że ogrom  prapy  ośw iatow ej i tru d n o ść  l e j  p row adzen ia  
w y m ag a ją  od spo łeczeństw a n a tę ż e n ia  w szy stk ich  sił, uw ażam y za 
obow iązek  każdegp  l ’o!aką n arodow ą p racę  nad  judem , o ile m o­
żności w łon ie  o rg a n iz a c ji  o św iatow ej.

„II. K om ers w zyw a m łodzież do licznego zap isy w an ia  się 
w poczet członków  K oła A k ad em ick ieg o  'f .  Ł .j

D w ie dalsze ' rezo lueye m iały  znaczen ie  p rzem ija jące .
W  lu tym  1902 r. Koło A kadem ick ie  lw ow sk ie zw ołuje a n ­

k ie tę , k tó re j celem' odpow iedzieć n a  p y ta n ie : C o  w y k ł a d a ć  n a  
w s i ?  —  a po re fe rac ie  i d y s k u s j i  w o d z o n o  się n a  pew ien ogólny 
szem at. Pozbawiono wye,c n a  p ierw szem  m iejscu  l i te ra tu rę  i history-ę 
po lską, poza tern dobór w y k ład ó w  p ra k ty c zn y c h : ochrona praw 
i p rac y  ch łopsk ie j, s to su n k i praw no-państw m w e, dział ekonom iczny 
k asy  R a itfe isen a , spółki p a rce lacy jn e , g ospodarstw o  leśne, a s tro n o ­
mia. geologia, b y g iąn a , leezn ictw o, w m terynarya...

W  la tac h  n as tęp n y ch  p rzychodzi do rozłam u - t-woizą sity 
<hva nowrn ...opozycyjne," K oła. pod tin n ą  Kół T. S. L . inm T  K o­
ściuszk i, k tó re  po chw ilow ych  w ysiłkach , pft •górączkowmj p racy  
(mowa g łów nie  o L w ow sk jem ) zasy p ia ją , a b y  po roku  obudzić się 
n a  chw ilę i znow u zasnąć. Ty mczusem  pozosta łe  T o w arzy s tw a  
w chodzą — prócz p a n i ch rom ających  Zniczów7 —  n a  to ry  p rac y  
norm alnej, spoko jne j, syśtęing.tycznej. I |o śn ie  liczbą członków , roz- 
s ż ę r z a T ^  ^ e re u  do pracy , pognębiają s ię | p ie rw o tn e  zam iary , zb iera  
się  dośw iadczenie.

a K uch , ab y  n a  p rac y  ośw iatow ej i osobiście ja k  n a jw ięce j 
zy sk ać  m am  n a  m yśli zysk  um ysłow y, poznanie g ru n tu , p rz y ­
go tow an ie  się d a  p rzysz łe j, s z e r s z e j  pracy o b y w ate lsk ie j, zaw ią- 
zau ie se rdecznych  węzłów p rzy jac ie lsk ich  ze  sferam i robo tn iczem u 
l^tóre| to .p r a s y  lw ią część w zięły n a  c ieb ie  Koła m łodzieży i z ma- 
slfcmi ludoWemi. -  je s t  dziś w yb itnym  rysem  i dowodem pog łęb ien ia  
dzia ła lnośc i to w arz y s tw  akadem ick ich . jest, dowodem , ż.e- od zabawy 
w ośw ia tę  przeszło  się dó- p rac y  pow ażnej, i z poczuciem  odpow ie­
dzialności prow adzonej. A  i to  wmrto podkreślić,, że d z i a ł a l n o ś ć ,  
m ł o d z i e ż y  nie ob ra łfe  s t^ ie  je d n e j  w ars tw y , jednego  środka , 
lecz w r a z  z o s p o ł e c z e ń s t w e m  ch w y ta  >iq różnych  m etod, 
różnych  śródków . różnych  rodza jów  p rac y  ośw iatow ej. W  p r a ­
w a c h  w o b e c  o g r o m u  p r a c y  o ś w i a t  o w7 e j  n i e m a  s t a ­
r y  ci i  i mł o - f k y c h  — s ą  t y l k o  . s t a r z y  i m ł o d z i  o b y w a ­
t e l e  —  k o l ę d  p r  z y j ,e d n y 111, w7 s p ó 1 n y 111 w7 a r  s z t a c i e .  
N ąw et w7 odniesien iu  do m łodzieży w ie jsk ie j. P o w stn iąo ę  D rużyny  
l>ąrtoszow7e o rg an iz u ją  się p rzy  pomocy, .ale m e węyko zub1 si-łam. 
„oświatow7i‘ó \y“. Słowem  rozdz ia łu  i rozdźw ięku  w7 s ia rze  zag ad n W i 
o św ia tow ych  m iędzy m łodszem  i s ta rszem  pbkoleniem  niem a. Budo­
w an ie  zrębów7 państw ow ości po lsk iej obu je d n ak o  się. p rzed staw ia .

Z dążam  do końoa.
M ówi się u n aś  w iele o b ra k u  olinrndści. o ogólnej ospałości, 

p rze c iw sta w ia  rdę  naszym  w7ysiłkom  n ad z w y cz a jn e  n ib y  w7y n ik i
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S chub  ereiiP&w, n iem ieckich , M atićy  czesk iej. P ro ś w ity  ru sk ie j. N i-1 
wiem , czy w iększość wie, że p o w ja rz a ją ć  te  frazesy , k rzyw dzi 
w łasn e  „społeczeństw o. „M aiiea*  w osta tn im  ro k u  m ia ła  okrąg ło  
70(j[.0iid, ko ron  dodioclu, r ro ś w ita "  laB jjfflb koron , a n asze  T o w a­
rzy s tw o  szkoły  liniowej 70U-000 — 800.000 k o r o n 1). Sum ę ta k ą  w y­
c iąg n ą ć  z k ieszen i b iednego  społeczeństw a, n ie  ta k  ła tw o , —  a p rze ­
cież poza T. S. L . s ą  jpszdze inne  zw iązk i i in s ty tu c y e  ośw iatow e, 
f ila n tro p ijn e , społeczne,,1,. N a1 b ra k  w ię c  o fiarności kkstrży® się  nie 
m ożna, choć z d rug ie j s tro n y  n ie u le g a  w ątp liw ości, że p rzy  rozw i­
n ięc iu  w szystk ich  sił o w ielo  Malej j$SZO!7e w tym  k ie ru n k u  za jść  
m ożna.

W y siłk i 'G a lic ji, by  zw alćzyć u sieb ie ciemnoto* analfabe tyzm , 
nędzę, by  w puścić, „prom ień ś w ia tła 11 do w ilg o tn y ch  su te iy n  1 dym­
n y ch  c h a t -  n ie  | ą  pustym  frazesem . Sejm  k ra jo w y  '4$ sw oich 
rozchodów , ho 18,409.083' ko ron  z ogólnej sum y 4^ ,009 .691  koron 
rozchodów  (czyli 42 '2 2 °/0f w yd iyc , n a  cele w y k sz ta łc an ia  i o św ia ty  
:szkolnej<t"fiśąd ce n tra ln y  choć w bardzo  n ie d o sta teczn e j m ierze, za ­
k ła d a  i u trzym uje  szkoły  śkędnie i w yższe —  a  spo łeczeństw o samo 
zab ra ło  się  do o św ia ty  pozaszkolnej. S ą  to  początk i, odr+icliy n ie­
skoordynow ane należycie , są  to  próby, a le  p róby  pow ażne. J e s t  
ro zm arh , je s t  zrozum ienie w ażności zadan ia . N iepow odzenia, błędy 
z a ch ę ca ją  ty lk o  do w ytrw ałdSćj, do J ą g ły e h ,  coraz to  pęw uie j s ta ­
w ianych  kroków , do ś  z n i a n i  a i p r ó b o w a n i a  now ych dróg, 
do w p ro w ad zen ia  w czyn św ieżych pom ysłów , now ych m yśli. 
•S p i a w a •!? t, w o r  z e n i a o g n i s  k  i w ó r c  z y c h . ty c h  ożyw czych 
$ p ir d m  moueriĄ ty ch  do lyych  duchów w sercu  wsi i m ias t po lskich , 
j e s t  d z i ś  r  z e c z ą  n a j w a ż n i e j &z ą. 'Spraw a p rzy sto so w an ia  
form  i środków  dzia ła lnośc i n asze j do życia, do po trzeb  i w .unagań  
ludu w ie jsk iego  czy iu ie jsk ićg o  je s t  koniecznością . T ego  w ym aga 
postęp  —  ta k  w sk azu je  zm ysł spo łeczny  człow ieka.

W ^ ę c  d o ^ k o i u i l i f ć  n a m  o r m y .  w i ę c  u l e p s z a ć ,  
ś r o d k i ,  w i ę c  o b j ą ć  c a  ł o k s z t  a  11 ż y  c i a  n a r  o d o w e g  o, 
skoro  w  o k reślen iu  w spólnego celu się  zgadzam y, skoro  ca le  nasze  
p ra g n ie u ie  sk u p ia  się  w h aś le : p rzeż ośw ia tę  do dobroby tu , p r z e z  
o ś w i a t ę  d o  w  o 1 n o g  c i . .

St. Uymnr.

Z działalności 
Macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego

w  X X II roku  je j is tn ie n ia .

W  ro k u  I nSj  p ie rw si p ion ierzy  idei po lsk iej, idei po lsk iej na 
Ś ląsk u  z ś. p. P aw łem  S telm achem  i ks. Ignacem  Św ieżym  n a  czele

• ‘X Same ty lko  Kota prowincyonaliie, k tóre nadesła ły  spraw ozdania (brak 
108 spraw , kasowkch) w ykazują  d o c h ó d -8^9.287'*?7 koron, a  Z arząd główny ma 
budżet 447.400 kor.



p rzy s tą p ili do u tw orzen ia  M acie rzy  S zko lnej, s ta w ia ją c  je j jako  
p ierw szy  cel za łożenie ♦giiimazyum po lsk iego  w C ie sz y n ie . 'G d y  przez 
założenie w  r  1895 tego  zak ładu , k tó ry  w r. 1903 zos ta ł u p ań ­
stw ow iony, położyła M acierz tam ę fa b ry k a c y i szczegółów' w g iinna- 
zyacli n iem ieckich , zw róciła  sw ą irw agę n a  szko ln ic tw o  ludow e -Tako 
sp raw a  n a jb ard z ie j p iekąca, nasuw ,ała się  tn  p rzedew szystk ie jn  sp raw a  
założenia , sem inarynm  n auczycie lsk iego  p o ls k ie j) .

W  pow iatąc li: bi-eklfknj cieszyńskim  i fry sz tn ck im  są -po  w siach , 
z m ałym i w y ją tk  .m i. ,szkołjjf polskie. N auczycie li d la  ty c h  szkół w y­
chow yw ały  Sem inarya n iem ieck ie  w B ie lsk u  i w C ie sz y n iS  P o  dłu- 
gjRli zab iegach  udało się  w reszc ie  M acierzy  przed la ty  5 ,C przy  
poparc iu  ogółu sp o łeczeń stw a i K ola polskiego, tę, n ie sły ch an ie  szk o ­
dliw ą. ta k  ze względów' narodow ych , ja k  pedagog icznych , anom alię  

zelciow o usunąć, rząd bowdem u tw orzy ł p a ra łe lk i po lsk ie  p rzy  sg- 
m in a n u m  niem ieckiem  w C ieszynie, z k tó rych  w yszed ł w ro k u  b ie żą ­
cym  p ierw szy  zas tąp  nauczycie li. W. ,rokn  p rzysz łym  m a pow stać 
odrębne sem inarynm  po lsk ie  w B obrku  pod 'hgśzyuem .

P ie rw szą  szkołą lndowTą. przez M acierz założoną, je s t  pięcią- 
klasow a szkoła w Cieszę n ie ,u o tw a rta /w  r. 1900. G dy n a s tęp n ie  za­
pew n iła  się  M acierz, iż sem inarynm  nau czy c ie lsk ie  będzie rząd 
u trzym yw ał, zaczęła n a  szerszą  sk a lę  za k ła d ać  szko ły  ludowy, i ochronk i 
w m iejscow ościach n a jb a rd z ie j pod w zględem  narodow ym  zagrożonych.

.Tak w sk azu je  XXI I .  sp raw ozdan ie , u trzy m y w a ła  M acierz 
w7 1907 roku  o szkół i -5&o chronek  a .m ianow icie: p ięciok lasow ą 
szkołę z 4 p a ra le lk am i w C i e s z y n i  e cz te ro k la so w ą  szkołę w  O s t r a ­
w i e - P o l s k i e j  (pow. F rydek). dw uikłasow ą szkołę w  D z i e ć m o -  
r o  w i c a c . h  (pow. F rysztat),-. dw u k laso w ą szkołę u  N i  e * m .ie c ,k ie j  
L u  t y n  i .,(pow7 F ry sz ta t), trz»k lsisow ą szkołę w7 B o g u m i n i e -  
D w o r c  u (pow F ry s z ta t ) ; f j  oclironki w7 M i c li a  ł k o w7 i e a <• h 
(pow7. F ry d e k ). 1 o chronkę w Cfjs t  r  a  w  i o P o l s k i e j  (pow. F ry -  
dek). w7 R. yc. li w a ł d z i e (pow .. F ry s z ta t )^  w D ą  h  r,fi w7 i e (pow. 
F ry sz ta t) . N adto  u trzym yw ała  M acierz k u r s  u z u p e ł n i a j  ą  i y 
d l a  d z i e w c z ą t  w C ieszynie, m ający  za g łów ne zad an ia  zazn a­
jom ić dziew częta, u częszczające  do n iem ieck ich  szkół w ydziałow ych 
dla b rak u  po lsk ich , z l i te r a tu rą  i h istoryą, o jczystą .

W  b u rsie  M acie rz j m iało pom ieszczenie 98 uczniów7ig im na- 
zyum  i sem inarynm  polsk iego  a ty ju łem  sty p en d y ó w  d la  n iezam ożnej 
m łodzieży po lsk ich  zak ładów  śred n ich  w y p łac iła  M acierz  10.663 K.

J a k  w idhć. z w y k azu  m iejscow ości, w  k tó ry ch  M acierz u trz y ­
m uje sw ev .szkoły  i ochronk i, dzia ła lność  je j, sk o n cen tro w ała  sit? 
w7 ok ręgu  w7ęglo\v.tm  K arw uńsko-ostraw skim ,. a  dodać tu  jeszcze 
trze b a , żc z w ym ienionych 5 szkół 2 t. j. w JjM szynie i w  B ogh- 
m inie s ą  .placów kam i obroń,caemi p rzed  naporem  Niemców7, .3 zaś 
szko ły  i w szystk ie. 'o chronk i s ta n o w ią  obronę przed za ch łan n o śc ią  
b r a c i  C z e c h ó w .  D la , J d ia ra k te ry  s ty k i stosunków  w7arto  n a d ­
m ien ić  jeszcze, iż w p o w iec ie  frydeckim , opanowmnym przez Dze- 
chów , a liczącym  około 50.%  ludności do lsk iej, zn a jd u je  się  je d n a  
jedyna, p u b lic zn ą  szko ła  p o lsk a  w M ichałkow icach , podczas gdy
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jedna. 11. p. gm im i w tym  pow'iec% © stra w a  P o lsk a , licząca  około 
3.0O0 C zechów ,-okołb  1 .0 0 0  N iem ców  a 12 .0 oo P o lak ó w  posiada  
12  pub licznych  szkół czesk ich , 2 niemieckie-, a  żadnej po lsk iej.

DoB szkół M acierzy  uczęszczało  ogółem w  19o7 ro k u  1090 
dziefti, do och ronek  ^224 dzieci.

D ochody T o w arzy stw a , n ie  p rzeznaczone n a  sp eey a ln e  fundu­
sze, w ynosiły  146.038 K. 19 h w y d a tk i zaś zw ycza jne 149.592 K, 07 h. 
w sk u te k  ćzego roi 1907 zos ta ł zam knię ty  n iedoborem  w  kw ocie 
3.621 K. 8 & h. W szy stk ie  w y d a tk i niżem  z inw estycyam i w ynosił} 
447.746 K  06 h.. m a ją tek  w łasny  i iundusp t^p o d n io sły  się  do 'sum y 
2 1 0 .lq 4  K. 71 h.

W aln e  Z grom adzen ie  M acierzy  Szkolnej o d b y ^ ‘ 4 m a ja  19'0.7r. 
uchw aliło  rozszerzyć p rac ę  T ow arzystw a! k tó ra  o g ran ic za ła  się  do tąd  
do za k ła d an ia  i u tiz y m y w an ia  'Zakładów naukow ych . P rz ez  o rg a n i­
zow an ie Kół, czy te lń  i w ypożyczaln i M. Sz. postanow iono  w ciąg n ą^ , 
szerok ie  w ars tw y  ludu  do bezpośredn ie j dzia ła lnośc i n a  n iw ie  oś,wiaty. 
Po za ła tw ien ia  form alności p raw n y ch  p rzy s tą p ił Z4 'G ł T o w arzy s tw a  
do z a k ła d a n ia  Kół. k tó ry c h  sp raw o zd an ie  w y k azu je  2 2 . N ie u lega 
w ątp liw ości, iż w  n ie z b y t długim  czasie  p o k ry je  się  ca łe  K sięstw o  
C ieszyńsk ie  K ołam i M a c ie rz y , k tó re  będą ogn iskam i o św ia ty  
i w a rsz ta te m  p rac y  narodow ej.

I  O to pobieżny  ry s  dzia ła lnośc i Mac-ierzy w X X II  r. je j is tn ien ia
D n ia  25. paźd z ie rn ik a  zdaw ał Z arżąd  G łów ny T o w arzy stw a  

sp raw ę  ze sw ych czynności n a  Z w yczajnem  W aln em  Z grom adzeniu . 
W zięło  w niem  u d z ia ł. 160 delęga tów  n a  250  up raw n io n y ch  do’ gło- 
sow an ia . N a Z grom adzen ie  p rzy b y li ta k ż e  posłow ie pp.: Iran C ieńc ia ła  
i d r la n  M ichejda, p rzed staw ic ie l T . S L . p. S tę fan  N atan so n , tu ­
dzież p rze d staw ic ie l^ ' S tow arzyszeń  n arodow ych  uaB sląsk ii.

Z eb ran ie  o tw orzy ł w stępnem  przem ów ieniem  p rezes M acierzy  
S zko lne j, p. H ila ry  F  i 1 a  s i e w i ć ż .  Z aznaczy ł on w zrost d z ia ła l­
ności T o w arzy s tw a  Jte* każdem  polu. n iezw y k ły  w zro st jego  agend , 
p rzyćm ili zauw ażył, że ze w zrostem  tym  uieL ulzie jeszcze w  parze  
zwiękąijfenie się,dochodow e „ T rze b a  tu  przy  te j sposobności w yznać — 
ośw iadczy ł m ów ca —  że nfiarność, k tó re j poc iesza jący  w zro s t z a ­
znaczam y, b y ła b y  już  dziś zapew ne jeszcz® w ięjtsza, gdy b y  się  o p ie ­
r a ła  n a  (solidarności narodow ej. T e j  b ra k  nam  jeszcze w znacznej 
m ierze. D ążąc  do jeilinegp celu, służąc jednej sp raw ie , dzielim y się 
n a  obozy, często  bez n a leży teg o  uzasadn ien ia , bez rźeczy w fste j po­
trzeb y , a  esasem  n a w e t z pow odów  bardzo  pożałow ania  godnych. 
P rzyk ładem  tego  od l a t  k ilk u  t iw a ją c y  w śród ludnośc i nasze j rozłam  
w sp raw ach  M acierzy . N jijg łów m iej^ym  pow odem  nieporozum ień  
w tym  przypadku , ja k  to  w łaśn ie  w ^ o fta tn ie h  d n iach  m ieliśm y spo­
sobność- s tw ie rd z ić , są  postronne, niebem n ie u zasadn ione  zarzuty ' 
n ie rz e te ln e j i nieinfceiwej “g o s p o d a rk i funduszam i M acierzy , czy ­
n ione  daw nie jszem u Z arządow i, w k tó ry m  przed  k ilkom a la ty  zasiad a ł 
p ro feso r i poseł do R a d y  p ań s tw a , ks..' Jó z e f  L ondzin . N icagiu n ie­
uzasadn ione za rzu ty  te , o ile i skądkolw ńekbądź są  łub  były  podno­
szone. napiętnow ani należy  n a  p o d staw ie ' ksiąg ' i zam knięć  roe-liuii-



ós!)

kowy-c-.li, .jako uwłaczające*- czci, k rz y w d z ą c ^  i lekkom yślne  p lo tk  
albo też  n ie g o d n i. złośliw ej.i n ią. zasłużonej oszczerstw a, rzu c an e  nu  
osoby, k tó re  czas, tru d y  i g o rliw ą  pracę* M acie rzy  S zkolnej 'Ofia­
row ały . N ap ię tn o w ać je  trz e b a  hjjrz różnicy  zdań  i p rz e k o n a ń  tem  
bardz ie j i tom siln iej, ab y  im od ją tt moc z a tru w a n ia  n aszy ch  s to ­
sunków  i niepozw olić , o ilb to  od n a ś  zależy, ab y  by ły  n ad a l czy n ­
n ik iem  rozk ładu  w naszem  -Żytnu ^ppłeCznem  i na rb c ło w en r1.

PiL zag a jen iu  tem  po w ita ł m ów ca re p re z e n ta n tó w  T o w arzy stw  
narodowjbch. k tó rzy  n a s tę p n ie  zab ra li głos i z łożyli w im ien iu  sw ych 
T o w arzy stw  zgrom adzen iu  życzenie pom yślnych  obrad . P rzem aw iali 
tu : p. N a t a n s o n  im ieuiem  T ow arzystw a ..Szkoły L udow ej, p. Bo­
gusław  H e c z k o  im ieniem  P olsk iego  Tow. Pedagogicznęjfo  i d r ,J a n  
M i c h e j d a  im ieniem  sejm ow ych pesłów  polskich .

P rzy toczone tu  ośw iadczenie P rezesa M acierzy  pow inno IwŁ 
i będzie p raw dopodobn ie , początk iem  k o n ce ń trae y i w szy s tk ich  ży­
wiołów narodow ych  na Ś ląsk u  w M acierzy  Szkolnej.

N tiśtęp iye po w yborze Prefcydyum W alnego  Z grom adzen ia , 
w sk ła d  k tó rego  węSjdi ja k o  p riew o d n iijzący  p. N u t a . n s o n ,  jak o  
zas tęp ca  p rzew odniczącego  p. D o m a g  a  l\s'k i, ja k o  ^ p k re ta rze  pp.: 
M a r c i n e k .  M o h r  i K u h n e r t .  tudz ież  po w yborze członków  
dó kom isy i: w nioskow ej, regu lam inow ej, sp raw ozdaw czej i kom isyi- 
nm tk i, z a b ra ł  g ło s  p. S tan is ław  M a r c i  n o k. w y g ła sza jąc  re fe ra t 
o o rg au izaey i Kół M acierzy  ^Szkolnej.

W  d js k n s y i nad  refera tem  p. >Sf. M a r c i n k a  zab ie ra li głos 
pp.: S z u ś c i k .  k ie r. szkoły  w  Bogum inie, zw racając, się do Z arządu  
G łów nego, by te n  chę tnych  ag ita to ró w  tu> Tżh'cz M acierzy  , m ate- 
ryaliu .e.-w spierał; p ; ; K o z i k z P o lsk ie j O straw y  ubolew a, ze Z arząd  
g łów ny M acierzy  .-Szkolnej w częsty  cli w y p ad k a . li d zia ła  zby t po­
wolnie, p o zw a la jąc  w yprzedzić  Isłę' Czechom i N iem com ; -  in ży n ie r 
B i e d r o ń ,  w y ra ża ją*  Słowa.' u zn a n ia  d la  Vócyali$tów . ża  p racę  
a g ita c y ju ą  w sp raw ie  p jp is fw  do szkół po lsk ich  i w y ra ż a ją c  życze­
nie. by  p a r ty a  soc-dem. i n ada l -wspierała M acierz S zko lną jak o  
in s ty tu cy ę , k tó ra  dąży dq duchow ego po d n iesien ia  ludu ; -  profesflr 
M o li i p rz y łą c z a ją c , się do ośw iadczen ia  im t p K iodron ia , p ragn ie , 
by z tą  chw ilą  um ilk ły  w sze lk ie  sw ary  i n iepo rozum ien ia  p a r ty jn e , 
a zapanow ała  zgdtla i jedność; w łon ie M acierzy S zkolnej. —  S i e -  
r a  kojtw s k i  z P o lsk ie j u s t a w y  proponuje, by Z a rzą d  G łów ny u s ta ­
now ił dw ie siły  w ro d za ju  nauczycie li w ędrow nych , k tó reb y  W sfe#  
m atyisznie ' a g ito w a ły  na rateąz M acierzy  Szkolnej. — 1 Ijfastępnie 
m ów ił p. K u p i e c  z G ruszow a i d r W a s n n a  za k re ś la ją c  obraz 
dzia ła lnośc i K ół M acierzy . D ysk n sy a  pijzedłużyłas* 's ię  znacznie, 
gdyż czysto ŚMhodziłfi na in n e  to ry .

II. p le n arn e  posiedzenie zag iiił o godz. b ’45 . przew odniczący  
p. N a t  a n s o  11 ndziela.jąy. g łosu  referentów  1 ,-komisyi sp raw ozdaw czej, 
p. D o m a g a l s k i e m u ,  k ió n  p rzed staw iw szy  d z ia ła ln o ść  T o w a­
rzystwo! i p rac e  Z arząd u  G łów nego, w niósł o udzielen ie abso łn to ryum  
Z ai’za,(lowi Głów-nemn. Zebranie, jed n o g ło śn ie  ie  uehwmliło.

Z ram ien ia  knm isy i-m atk i przedstaw  ni n as tęp n ie  dyr. p K o ż d o ń



Ó90

lis tę  k an d y d a tó w  i poleca je j p rzy jęcie . P rzed  p rzy stąp ien iem  do 
g łosow ania odczy ta ł dyr. F iłas iew icz  te leg ram  od mec. O suchow skiego, 
yznajn iiająoy  o \\v s ła n iu  przez n iego  10.000 K. n a  cele polsk iego  
szko ln ic tw a na Ś ląsku .

P an  S t. M a r c i n e k  referu je , n a s tęp n ie  w im ienin  kom isyi 
re g n la tn iu o w e f  projekt, reg u lam in u  T o w arzy stw a , a p. W. Kalii ja k o  
re fe re n t k o ni i s y  i w n i o s k o  w ę  j p fe sd s ta w ia  w niosk i, uchw alone 
przez k o m is y ę $  k tó re  zab ran ie  z m ałcm i zm ianam i akceptow ało.- 
W niosek  n ag ły  O rłow oj i C ieszyna, do tyczący  s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
w y ' -  li, odesłano do Z arźądu  G łów nego; rów nież  pornczono Z a rz ą ­
dowi G łów nem u sp raw ę  szkoły freb low sk ie j w O rłow ie.

Pod koniec zeb ran ia  ogłoszono w y n ik  wyborów-. W y b ra n i zostali 
pp.: F  i 1 a s-i e w i c / ks. Kr. M i c h e j d a ,  inż. K i e d r d A i .  Bog. 
l i e c z k r i i ,  D o m a g a l s k i ,  prof. M o h r ,  prof. -E ,ok e r  r, W ład  Z a ­
li a iv s k i. ks. S t  o 11 a  wr s k  i. B  u c li i a. inż. S y k a ł a .  L  a f e te  r  s k i, 
•fan K  o t a s. Boji W  ł ó d e k ,  Jó z ef H e  .111 a r ,  P i e c  li ó w k  a, kier. 
szkoły  ' S z u ś c i k  i jako ; d e lega t T . S . L .  p ro f. d r . W  a- 
s u n ^  Do kom isy i k o n tro lu jące j pp.: ks. J t o n s n i w .  .łan  S i k o r a ,  
dym. Wi k t o r  S c h m i d t  dyr. A dam  S i k o r a .  A ndrze j M a i n n i .  
A nfoni P a w l i i a .

Prof. M o h r  za b ie ra  n as tęp n ie '-g ło s  i w im ien iu  w szystk ich  
dziękuje p rzew odniczącem u p. N a  t a n  s o n  o w i  za k ie row n ic tw o  
zebran ia . P rzem ów ieniem , w którom  p o d k reślił w sp ó łp racę  T. S. D. 
i Macierzy- Szkolnej i naw o ływ ał do energ icznei a w y trw a łe j prany, 
zam knął p. N atanson  W alne Z ebran ie .

Si. Man imh.

Zgromadzenie obywatelskie w sprawach 
oświatowych.

W  niedzielę , dn ia  28-gO' p aź d z ie rn ik a  r. b.. odbyło s ię  w e 
•L w ow e —  z in io y a ty w y  P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  P edagogicznego  
zeb ran ie  O byw atelskie, k tó re  — z uw ag i im n a d e r  podn iosły  ton 
o b rad  — w yw arło  n a  u czes tn ik ach  n a d e r  k o rzy stn e  w rażeni.-, la u 
w ielu  w zbudzało  chęć głejbśżego i częstszego  zajrzenia, do ."spraw 
ezy to  w ychow aw czych , czy szkolnych , czy w ogóle ośw ia tow ych .

O becni n a  niem  .byli posłow ie: d r K. A dam , d r D. G erm an  d r 
T om aszew sk i i d r Wasung*; z radnycli m ę s k ic h :  d r ^ .ia se ck i, 
F e ld s te in . d r  D w ern ick i, C zarneck i, d r C iesie lsk i (zarazem  członek 
R a d y  Szkolnej K ra jo w ej), Ja w o rsk i łh n a to w icz , M a je rsk i: p rezes 
Z w iązku  Sokolego d r d tjg ch er; dólegaci T ow arzystw  ośw iatow ych  
i w ielu  innych.

Zgromifcdzeiiie zag a ił p rezes T o w arzy stw a  .Pedagogicznego, 
p. d r  F ra n c isz e k  T o n T a s z e w s k i  w y k a z u ją* -p o trze b ę  zw o ływ a­
n ia  zeb rań , n a  k tó ry c h  szarszy  ogół m ógłby  się  obeznać ze "Spra­
w am i o ś w i a t y ,  n a b ie ra ją c  p raw dziw ych  op in ii i dążności do 
u ch y len ia  złego.
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P orządek  dzienny  zgrom adzen ia  obejm ow ał n a s tęp u jące  sp raw y ;
1), O rgan izacjfa  R a d y  .-szkolnej K ra jow ej.
■J) U ^ u n ięd o s jjęz y k a  n iem ieckiego z p lan u  naukow ego  dla 

szkól ludow ych.
3)' Reform a szkól w ydziałow ych  w duchu po trzeb  sp o łe­

czeń stw a.
O dnośnie do p u n k tu  p ierw szego  o b ją ł re fe ra t p. d r  D w e r -  

n  i c i  i.
.M ów ca sk re ś lił c h a ra k te ry s ty k ę  dzisie jszej R a d y  Szkolnej 

k ra jo w e j; podniósł, że aczko lw iek  Sejm je s t  u staw o d aw cą i uchw ala  
p ien iądze n a  szkolnicfcw«, to . -przecież w ykonaw cą je s t  c. k . n a ­
m iestn ik . n ieodpow iedzialny  przed Seim em .

J e s t  to błąd w  założeniu.
K ap raw a  po w in n a  poleghć w tym. ab y  n am ięa tn ik  odpow iadał 

p rzed  Sejm em , lu b ., ab y  R ada S zko lna k ra jo w a  p rz e s ta ła  być d e­
partam entem * namiestnictw*!., a n i czele swern m iała p rezyden ta , 
rów nież  odpow iedzia lnego  przed  Sejmem.

N ies te ty , rząd  u w a ż a ć  że szk o ln ic tw o  je s t sp raw ą  po lityczną  
i zgodzić się n a  to  n ie  chfte.

R eferent, omów ił n as tęp n ie  w niosek  d»avA  d a r n a .  podnosząc, 
że posuw a On naprzód  d ążen ia  autonom iczne i rea F z u je  je  po o z # c i.

D sta w a  p ro jek to w a n a  zm ierza w dwu k ie ru n k a c li:
1 i W zm acnia czynn ik i au tonom iczne R ad y  Szkolnej k ra jow ej
2) W zm acn ia  ży w io ły  fachow e.
\r  n iosek  uw zględn ia też  wszy-stkió- ty p r szkół. F o rm a powo­

ły w an iu  członków  ma w ielk ie  znaczenie, bo odpada cień  zależności 
od w ładzy.

\ \  n iosek z i pob iega tę-ż m ajoryzow anm  członków  autonom icznych  
p rzez  ad m in is tra cy jn y c h .

M ów ca zakończy ł re fe ra t n as tęp u jący m  w niosk iem :
..Z grom adzenie obyw-ateli m ia s ta 1 K w ow a w y ra ża  .opinie, że 

orgauizae.ya R ady Szkolnej K ra jo w ej w k ie ru n k u  pow iększenia 
liczby  członków  autonom icznych  i w zm ocnieni i ich w pływ u jesi — 
ze w zględu n a  rozw ój o św ia ty  p ilną  p o trzeb ą ; u p rasza  Sejm 
k ra jo w y  o w zięcie pod obrady  i uchw alen ie w n iosku  posła Drn 
.Adama i to w arzy szy  jeszcze w bieżącej- Besyi."

Pt) re fe rac ie  w yw iąza ła  się żywa. d.ysknsya. w k tó re j zab ie ra li 
g łos prof. .lan ik . D r  C iesielski. pro.f. Z ag a jew sk i, p. Feldst-eiii, 
P ie rzch ała , S tachoń  i Ja w o rsk i. W szyscy  m ów cy podnosili za sa d n i­
cze w ady, tkwiątee w  u s tro ju  nasze j n a jw y ższe j m a g is tra tu  ry  szko l­
nej je j S tosunek do k r a j n i  w ła d z 'c e n tra ln y c h , o p a r ty  n a  pozorach 
autonom ii.

P oseł l ) r .& ( j , r i i i a n  zw rócił uw agę zeb ran y ch  n a  sz e re g  mo­
m entów  w dzia ła lnośc i dzisie jszej nm gi-stratury  szkolnej i w y k azał —  
n a  p o d staw ie  w łasnego  dośw iadczen ia  —  źródło  złego.

N a w s tę p ie ’ .podkreślił. że zeb ran i® ,dzisie jsze  m a w ażne z n a ­
czen ie; ma poprzeć stan o w isk o  posłówj życzliw ych  ośw iacie, a z d ru ­
g ie j s tro n y  ma im udzielić  inforniacyi.



M ów ca zw rócił u w ag ę  n a  p o z o r y  a u t  o 11 o m i i , w k tó rych  
loży źródło złego. B yły p róby  zm ian y : w ro k u  1895 :pom nożono 
liczbę członków  au tonom icznych , w roku  1‘907 rozszerzono  a try b u - 
cyę R ady  Szkolnej k ra jo w ej. W  ślad  za tern n ie  poszła je d n a k  
au tonom ia 1111 ajn  ś o w a.

Z k ry ty k ą  sfe r n au czy c ie lsk ich  sp o tk a ły  się ,. n o m in a c jo * . 
I tu  aczkolw iek  n ie należy  negow ać dobrej woli R ady Szkolnej 
K ra jow ej —  w iadom o pow szechnie, że n ie  dzieje  się  tak . ja k  się 
dziać pow inno. Rola członkow  a u t o n o m i c z n y c h  je s t bardzo  
nu zo ry czn a: o w szystk ich  sp raw ac h  Kie w iedzą, (posiedzen ia  ich 
z niem i n ie  zaznajom ią), a k ta  bowiem  sp o czy w ają  w ręk a ch  nrzę- 
dn ików -re ih ren tów . 90 '/„ sp raw  n ie p rzychodzi na posiedzenia, lubo 
w śród n ich  są  sp raw y , n ie  pozbaw iono’ zn aczen ia  szerszego. Z nany  
jcłśt u. p. fa k t.  że u staw ow o*nauczycie l m a p raw o  do d o d a tk u  na 
poi ueSzkam e. T ym czasem  żonie nauczyc ie la , pełn iącej czynności 
n auczyc ie lk i p rzy  te j Raniej szkole, ów d o d atek  się  odb iera . M ożliwe, 
że R a d a  S zko lna K ra jo w a  o tern n ie  wie, bo "wszystko z a ła tw ia ją  
u rzędnio&  r*

To sam o odnosi się.' do urlopowe k tó ry ch  ilość s ta ty s ty c z n a  
je s t  n ad m iern a , podczas, gdy  w łaśc iw a ich liczb a  jp s t n a d e r  m ała 
dtr urlopów  bowiem  za licza  s ię '’ wypa dk i  n a g ł e j  c h o r o b y ,  
w k tó ry ch  ch o rjf  s iłą  fa k tu  pozosta je  w domu Do urlopów  zali- 
czyćby ty lk o  m ożna czas, po trzeb n y  na s tudya , ¥ ekonw alescencyę  
i t. p.

D aw niej odbyw ały  się  posiedzen ia co tydz ień , dziś ja s t  ich 
cz te ry  na ruk . a n a w e t m niej ( ja k  11. p. w tym  rokuj.; w szystko  
za ła tw ia  s ię  w b iu rach  i p rze d k ład a  się —  o ile to  n a  posiedzeniu  
m ożliw e —  sp raw o zd a n ia  śiunaryczne. A d a le j: ten , k to  je s t  w sek- 
cyi szkół ludow ych, ja k  p rzy jd z ie  n a  fekkyę  p rzem ysłow ą raz  na 
rok. czyż może wyd.ać sąd  n a leż y ty ?

**Członkowie" au tonom iczni w inn i ro zb ie rać  pom iędzy sieb ie  re- 
ie ra ty ; m ają  do tego  p raw o; w inno się ic lf  też lep iej honorow ać, 
bo h o n o ra ry a  — ta k . ja k  d z i ś — są  pon iekąd  w yrzucan iem  ‘g ro sz a .

' C h c e m y a n t o  n  o m i i R  a d y  S z k o l n e j  k r  a j o w e j  , 
a 1 e 11 i e m o ż e m y  d o p u ś c i  ć„ b y o s t a ł  s i ą , t a 111 d u c h .  
k t ó r  y  d o t ą d p a 1111 j e.

D uch ten  p rzy szed ł z m iuistoTstw a, a  u n as  rozw ielm ożnił się 
n a jh ard z ie j.

’ 'O św iata , hyg iena i w szystko , cojjsię do tyczy  szkolnietw  a. spo­
czyw a dziś w d łon iach  b iu ro k ra ty czn y ch .

p ź iś  dzieje się  tak , z<§ n iew y g io d ń ęg aH taro stę  robi sig rad cą  
szkolnym , d y rek to ra  g im nazyalnogo  rzuca śrę ja k  piłkę, nię-
zvvażają.ĆJjna to . że M B;pi n a  tem  n ajczęśc ie j zak ład . Nie, ceni. się 
ludzi, bo się ich n ie  zna, z a ła tw ia  s i$  ty lk o  k aw a łk i: ])iszą okóh  
n ik i. pozo s ta jące  n ie k ie d y  ze sobą w sp rze cz n o ^  i.

T dn  duch  b iu ro k ra ty c zn y  panow ać będzie ta k  długo, dopóki 
go n ie  zw alczym y. P am ię ta jm y , że w szk o ln ic tw ie  i w in n y c h ,'g a ­
łęz iach  życia publicznego  n a jw ięk sz y  n asz  wróg... to  b iu rok ra tyzm !



Dr 1’ i a s e c k 1' podniósł w swem przem ów ieniu  te n  p u n k t 
p ro je k tu  d r  A dam a, k tó ry  pow ołu je w sk ład  R a d y  S zko lnej k ra jo ­
wej z n a w c ó w  łi y | 1i e S y .  M ów ca u za sa d n ia ł w prow adzen ie  te j 
innow acy i. w y k az y w a ł n a  p rzy k ła d ac h  b ra k i szkół, p rz y ta c z a ł p rz y ­
k ła d y  b ra k u  poczucia o b y w ate lsk ieg o  (11 p. w  raz ie  w y n a jm u  bu­
dynków ). w y k azy w a ł. że częs tok roć  do spraw zdrow otnych  b io rą  
się  ludzie, k tó rzy  się  n a  n ich  n ie zna ją .

D r A d a m  w y jaśn ił k ilk a  szczegółów , m iędzy innym i sp raw ę 
u p raw n ien ia  R a d y  S zkoinej K ra jo w e j S p raw a ta  w  m yśl ram ow ej 
u s ta w y  p a ń  s t  w o w ę j należy  do kom petency i rządu  ce n tra ln e g o  
(M in is te rs tw a  ośw iaty)- -

R an jCjS® zw rócił n a s tęp n ie  u w agę na ti udności. na ja k ie  
n a p o ty k a ją  w n iosk i au tonom iczne: n ik t  ni<fe,.\\ypiera się poczucia 
autoii®miczi!ięg'o, k ażd y  wsobiś.de jest. za n a jsze rszą  au tonom ią, ale 
g d y  chodzi ‘q zdecydow aną, z b i o r o  w ą  dążność, p o ja w ia ją  się  n a ­
g le tru d n o śc i, ,obaw y przed R u sin am i i t. p. D la teg o  p an  poseł ra ­
dzi szerzyć i u trw a la ć  u ogółu m yśl autonom iczną.

P . D r  W a s u n g  w spom niał o balaśc ie , k tó rym  Sejm  je s t  
p rzeciążony , p rzem aw ia ł za wiecam i. k tó re  m ogą n iezaw odn ie  p rz y ­
g o to w ać opinię..

P o -w y c z e rp a n iu  d y sk u sja  podk reślił w końcow ych słow ach 
re fe re n t d r I > wie r  11 i c k i jfzcroki i g ru n to w n y  je j rozm iar. po.ozem 
p rzy ję to  jeg o  w niosek  przez ak ląfhacyę.

0  zn iesien iu  jfeż y k a  n iem ieck iego  w ygłosił bardzo  wryczerpu  
jfccfjT re fe ra t in sp e k to r  p. A o w ą k o w  s k i  (ze Stryja!). |

M ów ca z a k o ń c z jł  e lab o ra t n as tę ju rją cą  rezo lucyą:
.,Z grom adzen ie  u p rasz a  posłów  ćlo Sejm u klopow ego. by do­

łoży li u s i ln j« h  s ta ra ń , celem zm iany  a r l .  3, ust. z dn. 2S czerw cu 
l£T87 r  w tym  k ie ru n k u , ażeby  n a u k a  j ę z y k a  11 i e m i e fi k  i o g o  
n ie  by ła  przedm iotem  obow iązkow ym  w żadnej szkole ludow ej po 
spo lite j w7 G a lic j i  i aby  n ie w ym agano  znajom ości język i?  n iem ie­
ck ie  o p rzy  ty c h  egzam inach".

Vv d y sk n sy i n ad  tą  sprawuj zab ie ra li -głos j»p.: d r  W a s u n g .
1 li n a t  o w i c z . jtfof. Z a g  a j e w s k i . J a n i k ,  dj  r. M a j e  r  s k  i 
i ref&ńent.

1 ie rw szy  m ów ca rad z ił pozyskać dla taj m yśli szerok ie  m aśy 
ludow e; d a je  p rzy k ład . /A  w  G żechach ję z y k  n iem ieck i je s t  n aw e t 
w g i 11111 a  z y  a  c h przedm iotem  11 a d o b o w7 i ą  z k  o w y  111. Ż ycze­
niom  ludu m ożua za rad z ić  przez odpow iednie k u rsy , k tó re  p rzy ­
n iosą  n a w e t w iększy  re z u lta t

Z a  w yrzucenie,tn ję z y k a  n iem ieckiego  pi zam aw iali gorąco  
p p ., I l in  a  t o w i c z i Z a g  a  j e w  s k i .  k tó ry , jak o  gerinan i: t a. 
w olałby . a b \ uczniow ie, w stęp u jący  do g..mnazyów, um ieli le jnej 
ję z y k  oj-cżystj. an iże li w ykuw ali m echan iczn ie  słów ka... obce. sw ej 
m owie.

k ro f. J a n i k  p rze m aw ia j za tam . aby i w7 g inm azyaeh  języ k  
n iem ieck i był przedm hiten i 11 a d o b 0 w i ą z k o  w7 y ni.

D yr. M a j  e 1 s k i  u za sa d n ia ł ze s ta n o w isk a  Społecznego, że jęL



zyk  niem iecki uaJo ijj ze szkoły Indow ej usunąć. a n a to m iast po­
g łęb ić  n a u k ę  w iedzą p rak ty c z n ą ; , 'P o ró w n y u  a j też  m ów ca, co n a  
tem  polu zrobiono za gran icą..

IJefereiit. p. N o w a k o w s k i  dodał, że dziś sp rz y ja ją  w sze l­
k ie  w aru n k i iteifni-ęciu tego  b a la s tu  zcj szkoły, daw niej liczono się  
z tru d n ie jsz ą  sy tuacją.,'.

W niosek  re fe re n ta  uchw alono  'jednog łosń ie , poczeni końoow y 
p u n k t po rządku  dziennego odłożono do na jb liższeg o  zeb ran ia .

I‘. d r T o m a s z e w s k i ,  d z ięk u jąc  za ta k  żyw y udzia ł w dy- 
skusy i, nadm ienił, że 'to .p ierw sze zeb,ranie pub liczne pow inno być 
po d n ie tą  d la  posłów  dla T o w arzy stw a  PedagngicznegO ł-^ędzie ono 
za ch ę tą  do ini( jo n o w a n ia  ta k ic h  zebrań , w  celu rozbudzenia u spo­
łeczeństw a g łębszego  z a in te re so w an ia  się  szkoln ic tw em . ZA.

r>iti

Jednanie członków l . S. L. za oomocą 
pocztówek zwrotnych.

Mimo po tęg u jące j się  z każdym  tokiem  >ekspa nsy i T o w arzy ­
s tw a  Szkoły  L udow ej, p o w staw an ia  coraz to now ych sz k ó ^  domów 
ludowycdi, czy te lń , o ch ro n ek  i t. d mimo w zras ta ją ce g o  z roku 
n a  rok  budżetu  T o w arzy stw a , stw ierdzono , że liczba członków  
w n aszy ch  K ołach, o raz liczb a  sam ych Igół nie zw iększa sięSów no- 
leg le  tlM M M  rozw oju. Objaw ten  może m ieć ró ż n e j p rzy czy n y  lo­
ka ln e j n a tu ry , w żadnym  w szelako  w y p ad k u  n ie  je s t  tego pow o­
dem b ra k  sy m p aty i d la  T o w arzy s tw a  ze s tro n y  sam egp. spoldęzeń- 
stw a. P rzęc iw nio ; M nóstw o okoliczności św iadczy , że spo łeczeństw o 
darzy  T. S. L. i;osnącem  z ro k u  n i  ..rok zaufaniem  i uznaniem . 
Z w ięk sza  j s.ię sum a. o s ią g an a  z D aru  T rzec iego  M aja, ro sn ą '•su b ­
w e n c je . uchw alaum  n a  rzecz T o w arzy stw a  p r z ę | Sejm  k ra jo w y  
i R ad y  m iejsk ie, n a p ły w a ją  datą . leg a ły .

A lp -b y t T o w arzy stw a  ośw iatow ego nie może się op ierać  w y­
łączn ie  - t j lk o  n a  m a teryn lne iu  pop ie ran ie . .ęhoćby n a w e t najw y- 
datn iejszm n. O prócz p ien ięd zy  p o trzeb u je  ono c i ą g ł e j  dopływ u sił 
tw órczych , ducha in ic ja ty w y  i coraz to  w ięcej urazi, bezpośrednio  
z a if ito rę p w a n y c h  w  p rac y  T o w arzy stw a . E n e rg ia  bow iem  n a w e t 
j ia j  dzieln iej szych  jednostek , k ie ru jący c h  p ra c ą  poszczególnych p la ­
ców ek, rych ło  się. zużyu a, bądź to  w sk u te k  p rzec iążen ia  praeą%ł>ądź 
też  w sk u te k  w y cz erp an ia  in ic ja ty w y ;  w T o w arzy s tw ie  haszem  m am y 
n ie s te ty , w iś ie lta k if ih  p rzyk ładów , że Koło. do k tó reg o  przeg, d ług i 
czas n ie  n ap ły w a ły  siły  'Św ieże, po pew nym  czasieąsta ije  n a  m ar­
tw ym  punkcie, i z p laców ki bardzo  w y b itn e j,  schodzi powoli do 
rzędu  Kół n a js ła b szy  cli.

J e d n ą  z p rzyczyn  złego jiest opieszałość w  zdobyw aniu  no­
w ych zw olenników  dla K oła. -Naj en e rg iczn ie jsza  w tym  k ie ru n k u  
a g i ta c y a  zw ykle  ro zw ija n ą  byw a p rzy  zaw iązy w an iu  K oła. Je s te śm y  
narodem  ła tw o  zapalnym , dajem y się po rw afć gorętszem u przem ó-
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wieSiju n a  w iecu  i. pod u p ł jw e m  chw ilow ej podniety , w pisu  jemy 
się  licznie do Koło, k tó re  n as  zan ito w ać  po trafiło . Je ż e li u ‘s te ru  
K oła j h i  4 'ednoętka. zn a ją ca  dobrze  sw ój te re n  i ludzi, p o s iad a jąca  
um ie ję tność  rozdaw an ia  ló l i w c ią g an ia  w  za k res  Swmjoj pracą 
w iększego g ro n a  iksób to  b y t K oła je s t  zapew niony , n a w e t przy 
m niej licznem  g ron ie  członków . Niewyąt,pliwie*jedną z n a jd o d a tn ie j-  
szycti s tro n  naszego  c h a ra k te ru  narodow ego  jegji;' że p ragn iem y  być 
czynni i w  ja k ik o iw ie k b ąd ź  sposób p rze jaw iać  n aszą  in d y w id u a l­
ność. W p ra w d z ie  t a  p o trzeb a  w y p o w iad an ia  się  często  może m ieć 
za podk ład  chęć zdobycia popu larnośc i u mas, w y su n ięc ia  się je- 
dnobłki n a  p ierw szy  p lan . próżność, mimo to byw a ona wr sw oich 
sk u tk a c h  z a z w jja ®  baidzo  dodatn ią . To też  ta jem n ica  pow odzenia 
k o ła  T  -§>. K. leży  w  uuiie ję tnem  spożytkow yw am in ludzi, w w y­
n ajd o w an iu  każdem u ta k ie j ro li. ja k a  nm  osouiście n a jiep ię j^d o -, 
gad  za.

A le n ie  w olno nam  zapoznaw ać ta k ż e  i ty c h  korzyści, k tó re  
p ły n ą  z w ielk iej liczby członków , należących  do K oła i 1. S. L . N a­
d a je  to  K ołu p o w a g a  podstaw y  m a te ry a ln e  i sp rzy ja jp z e rze n in  sję  
k u ltu  d la  in s ty tu c j i .  A le im w ięk szą  je s t  liczbą członków  danego. 
Koła. te in  tru d n ie jsz ą  S taje się  sp raw a  ich dalszog™  zdobyw ania, 
u trzy m an ia  w sta łe j ew idencji.' reg u la rn eg o  śc iąg a n ia  w k ładek  itp . 
W iem jlfe  dośw iadczenia , ju k  tru d n o  je s t iia.ni obliczył1 Ogólną ilość 
członków  n ie ty lk o  w calem  T ow arzystw ie , a le  nawet, w poszcze­
gó lnych  K ołach. Z arzą d  n ie zaw sze mnie? dać  śc is łą  odpow iedź c i  
do pozytyw nej liczb ; członków w  Kole, a sp raw a  odse tek . p rzy p a ­
dający/T i od iC#lonk(jw n a  rzeaz Z arząd u  G łów nego, je s t  często 
przedm iotem  spo ru  m iędzy K ołem  a Z arządem  dł-łównym.

P on iew aż każdem u K ołu do roku  członków  u b y w a w'sknt,ek 
w yjazdu , śm ierci itp.ę prze to , aby liczba członków  nip sp a d a łą  po­
n iż e jp e w n e g o  norm alnego  kontyngfentu, M te m  ze szczegó lną ak n ra tn o - 
śc ią  śc iąg ać  w k ład  k ;. ^ im zarazem  rozw ijać  p l a n o w ą  a g i ta c ję  
w  k ie ru n k u  p o zy sk iw an ia  coraz to  now ych c-źdmików. P o d k re ś lam y  
w y raz  —  p lan o w ą —  p o n łW a ż  w erbow anie- p rzygodne. ja k  p o k a ­
zu je dośw iadczenie , zbyt- m ałe p rzy n o si korzyści.

N a tegorocznym  Z jeźd z ie |w  Ja ro s ła w iu  ta m te jsze  K o io T . S. L. 
za in ipyow ało  proiekt. m asow ego w erbow an ia  członków  za  pom ocą 
pocztów ek zw ro tnych . M yśl w  zasadzie  t r a f n a ' —  może p rzyn ieść  
Kołom znaczne k o rz y ś c i .oto też  pow inniśm y z a ją ć  s ię " m ą  bliżej.

O p iera  się ona n a  psycho log ii ludzkiej. W ielu  ludziom 'Jm zeba 
sig. n arzu cać , trz e b a  im zręczn ie  'podsuw ać p ew n e m yśli, inaczej 
bow iem  na' n ie  sam i n ie w padną^ innym  znów  trz e b a  za d an ia  pe­
w ne u ła tw iać , sam i bow iem  b y w a ją  zb y t len iw i |by*-w ykonać choćby  
ta k  d ro b n ą  czynnoś#.- jalyą może być n ap isan ie  lis tu  zgłaszającego- 
p rzy s tą p ie n ie  do K oła, o p a trzen ie  go znaczk iem  pocztow ym  i wyrzu­
cen ie  do .sk rz y n k i. Z nam y w szyscy o ioby  jak n ajży cz liw ie j- ' d la 
T. S. L . usposobione, .jK7-', k tó ry ch  budżęcie d robny  w y d a te k  2 k o ­
ron rocznie n ie  o d g ryw a żadnej pow ażn iejsze j roli, a  k tó re  n ie  śą 
członkam i T o w arzy s tw a  z tego  jed y n ie  powmdu, że n ie  było  n ikogo ,
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k toby  im to zaproponow ał i sk ład k ę  od nich odeb ra ł i p o k w ito w a­
nie w ręczył. T ak ich  ludzi m auiy d z iesią tk i, może se tk i ty sięcy  
w k ra jn  i T o w arzy stw o  tra c i rocżnie se tk i ty sięcy  koron  przez to , 
że n ią  umie do nich  dotrzeć i ich pozyskać.

Pom ysł jedn  in ia  T o w arzy stw u  Szkoły L udow ej now ych  człon­
ków  przez pocztów ki, mó-że się p rzy ją ć  4 oddać ogrom ne usług i. 
N iek tóro  K oła T. S. h. już rozpoczęły  w ysyłkę. W  K rakow ie  za ­
początkow ało  w tym  k ie ru n k u  akcyh I. Koło T  S. L ., k ie ru jące  
kursam i d la  ana lfabe tów . Kolo zasłużone około budow y szko ły  
•vi L eszczynach .

Celem bliższej uiform aoyi dajem y tu  w zór ty c h  pocztów ek 
zw ro tn y ch :

•d n  ‘>>-f i> '/iit.itf

9 ł d i O . ' f l > J } /  Cii

i
( , ) . ) i O } > i r j  f i f o s j z s

m r}ZJO(l 
jpzouuz 
nid̂ |AżJcI

D R U K .  Znaczek
-------------------------------  pOCZtOW)’

•1 h.

HJ T O W A R Z Y S T W O  sfc 
&  S Z K O Ł Y  L U D O W E J *
14 Związków okręgowych — 252 Kół nr ej- 
scowych. -  24 134 Członków -  2 Senri- 
narya unuczyci Iskrę. — ] Gimnazyum. -- 
92 S'/k ły początkowe — ló Burs.
10 Ochronek -  Ci Domów ludowych 
1.534 Czytelń ludowych i wypożyczalń -  
113 Szkół cl!a a alfabetów. Budżet na 
rok 100S Zarządu głównego i hól Tow.

I Szkoły Lud. wynosi około 1,000.000 kor

Sarna a k c y a  ro zsy łan ia  pocz tów ek  mm i być naprzód  obmv 
ślona  do k ład n i"  w szczegółach i poprow adzona z ułożonym  p lam  ni.

• P rzed ew szy stk iem  u a  podstaw ie  k s ią g  ad reso w y ch  sch em aty  - 
zmów i t. p. trz e b a  zestaw ić  możliwie',, n a jo b sze rn ie jsz y  i ja k n a j-  
d ok ładn ie jszy  w ykaz osób. k tó rebyśm y  py fg ń ęli w idzieć  w szere­
gach T. S. L . Później należy ułożyć a lfab e ty czn ie  k a r tk o w y  k a te -  
lo g .ty c h  osób i ja k n a ja k u ra tn ie j w edług  ad resó w  rozpocząć w y sy łk ę

W i t 7  D)oxi i  P a n

K i  ' d W m j

i> W X  7  ń p b <>([

■ z a a iM O d a o  x n a a
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k a r t  afcwcaasu p rzygo tow anych . pąfidresow anycli i sp raw dzanych . 
Ą lfabetyczny  k a ta lo g  k a r tk o w y  jag t w tym  w y p ad k u  u i e z b,ę d ii y. 
.gdyż ty lk o  przy  j<jgo pom ory m ożna u n ik n ą ć  t a k ' cli błędów, ja k  
np. k ilk a k ro tn e  w ysłan ie  k a r ty  do jednej i te j sam ej osoby, k tó ra  
w księgach  ad reso w y ch  lig u ro w ać  może w k ilku  n a ra z  sefaematy- 
zm aeh. lub-, co rów insż  p rz y tra f ić  sie może. w ysy łan ia  zaproszeń 
do psób, k tó re  ju ż " |h  członkam i T  S. L. T ak ie  b łędy  d a ją  zaw sze 
podstaw y  do słusznego  z re sz tą  sa rk a n ią ,' k tó re  o d b ija  sie potem  
n ie k o rz y stn ie  n a  w y n ik u  akcyi.

Sam e k a r tk i  pow inny być w ydrukow ane s ta ra n n ie , aby  czv- 
n iły  zadoSć e lem en ta rn y m  w y m 'g an io m  es te ty k i W y sy ła jąc  po­
cztówki}, po w ino k o jo  o b y d w i*j ]»o ł ó w k i z o p a ‘r /y ć  w znaczki, 
pocztow e po 3 hałerze. W p raw d z ie  zw iększy  t> w y d atek  n a  nn-tu  
w  dwójnaisijń, n iew ą tp liw ie  je d n a k  odbi j e się k o z /y ^ n b  na lićzbic

■JO!/ OOZ O MOZ VJO Updl ir}<nj,{zO]VZ JO!/ QP OMOZIU
-o u p j fb S j iu /o .w fa o p  'vo ij z i  'oSdJbfu.ijidsM  m i /d j z y  vuzdoj m /p  ji/y\\

■JO}/ j f ,  o jm fp & M w z  m /iw /z j  m /pup/M  w iz j o } / )

/  rss.ipp Xupop/o;j

: S’.dpoci

'Ulrjoi/ buzjo.i bi/pop/M z  zy.ue.yw/y ,ti [j.wopsr/
¥/o:/~s u.wjsAzju.y.o/  v /o y  /  moi/ uo/ zd p z jo d  ł j  ó/m ‘j/uosjd .n o izso.m

/ f 7  e t m  o źn  ff I  *a n  i v !

Hasło szerzenia oświaty w najszer zvch warstwach narodu znalazło dziś  powszechne uzna- ) 
nie. Zrozumiano, że pierwszym warunkiem odzyskania > raw, należnych Polsce i narodowi naszemu, 

je s t  uświadomienie narodowe wsz stłuc h jego członków i  »ozbm.zenie w nich miłości ideałów naro­
dowy h. Do celu tego dąży wytrwale Towarzystwo Szkoły ludowej, dąży ze znakomitym  siankiem, 
pomimo, iż w pracy swe je j nie ooznaje należytego poparcia Wszyscy powinni do mego należeć, 
a tymczasem wicia zachowuje się wobec n i eg) obojętnie. Niedosyr j  s t  uzna w .e i użyteczną pracę — 
należy do m ej rękę przyłożyć, chociażby tylko przez opłacanie m inimalnej wkładki roizn tj. Dlatego 
zwracamy się do W. Pana z  gorącą p r  sbą o powiększenie zastępu praco ulików  spreiwy n. rodowej, 
przez zapisanie się na członka I. krakowskiego Koła Towarzystwa Szkoty Ludowej

Z a r z ą d  l .  K o ła  T. S. K. tv K r a ła t t r i o ;
P rez e s : W itold Ostrowski. W iceprezes: Lesław Rzewuski. Sekretarz: Leon Szkoci i, /  len rj -h Kopyt- 
kiewicz, Teodor Ko to u tez, D r Kazimierz Ku ma niecki, D r Karol Lewandowski, M aryan Linko n i, 
Mieczysław Offmański, D r Kazimierz Ostrowski, Jó ze f Par rzrński, Apolinary Ro wadowski. D r Ra- 1 
zi mierz Rozwadowski, unż. Eustachy Śmiułowski, inż Edward Ude.rski, D r W ładysław Wasung. ,

o trzy m an y ch  pocztów ek  zw ro tnych , gdyż już  sam o odeb ran ie  lis tu  
z odpow iedzią zap łaconą , obow iązuje adresat-a do dan ia  odpow iedzi. 
C zęsto  ̂ i ę  bow iem  tra f ia ,  że b ra k  pod rękĄ i3-hale izow ogft zn aczk a  
pocztow ego sk ła n ia  do od łożenia n a  bok k a rty , o k tó re j w ysłan iu  
później się zapom ina.
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W szy stk ie  n ap ły w a ją ce  odpow iedzi pow inny być n a ty c h m ia s t  
sk rn p n la tn ie  za re je stro w an e , a  zapow iedziane sk ła d  i ja k n a jry c h le j 
zapom ocą k u rso ra  .tgciggjriete W szelk ie  n a s trę c z a ją c e  się  uw agi po ­
w inny  być W k artk o w y m  k a ta lo g u  uw idocznione. a b y  p rzy  powt-ór- 
nem  rozsy łan iu  u n ik n ą ć  ty ch  sam ych  błędów, o ile zo s ta ły  popeł­
n ione. Z a uzupełn ian iem  k a ta lo g u  noweifii nazw iskam i trz e b a  bardzo  
inyażnie śledzić. A kcyę w zn aw iać  należy co roku, w  p o czą tk u  s ty ­
czn ia lub w końcu g ru d n ia . ,

Polecąm y gorąco  Zhr-ządom K ół tę -n o w ą m etodę je d n a n ia  cz łon­
ków. W ym  iga ona pewny,eli n ak ład ó w  i p racy , co lać się je d n a k  
przed niem i by łoby  oszczędnością  źle zrozum ianą.

I)r V. Stępo tr.sl.i

5b«

Uroczyste otwarcie i poświecenie Bursy 
włościańskie; T. S. L. w Tarnopolu.

W  sobotę d n ia  10  p aździern ika  r. 1) J .  E k siądz A rcy b isk u p  
B ilczew ski dokonał pośw ięcenia gm achu B u rsy  «  T a rn o p o lu  w asy- 
s tę a c y i du ch o w ień stw a i liczn ie zebranych . gó£ci. j^ rcy  p as te rz  w  prze- 
p ięknen t podniosłem  przem ów ieniu w y raz ił radość  .z p o w o li ,  iż u ro­
czystość  pośw ięcenia J3ursy zb ieg ła  si®*z u ro czy sto śc ią  pośw ięcenia 
kościo ła , k tó re  to  obydw ie u ro c z y s to śc i. zb ieg ły  się w jednym  dniu  
z obchodem  zw łrtfflkw a chociiuskiego. D niej w y jaśn ił J .  J3. słow a 
m odlitw y, k tó re  odm aw iał p izy  pośw ięcan i i b u r y  i te  w ypow ie­
dzia ł u wargi: ,

„O to modliłem  się, ab y  w ty ra  domu zaw sze m ieszkało  zd ro ­
w ie: u t iit loro ;isto s it sn id ięs. Bo do sp e łn ien ia  obow iązku  w obec 
rodziny  i n a ro d u  p o trzeb a  .także dużo zd row ia lizycznego, ąi w ięc 
m ech  w  tem  miejś.&u m ieszka zaw sze zdrow ie. M odliłem  się  dale j: 
u t s it cnstilus, ab y  m ieszkała  czystość, czystość  obyczajów , bo 
zdrow ie fizyczne w  p ierw szym  rzędzie  zależno je s t  .od c z y s t o ^  
obyczajów , bo rzeczą  je s t  ^ n an ą , 1 że ro zp u sta  ro zk ła d a  n ie ty lk o  
je d n o stk i, ale tru je  rodzinę i podcina  życie  całego narodu .

M odliłem  się, aby  w  tym  domu m ieszkało  zaw sźę, zwycięstwu). 
Zwycięstwu) odnbsi s ię '.n ie ty lk o  na k rw aw ym  p lacu  boju. Chodzi 
o to, ab y  k ażd y  w  p ierw szym  rzędzie , u m ia ł zw yciężać w łasne  sa- 
m olubstw o, abyśm y odnosili zw ycięstw 'o n a d  tem . co n ik łe  i podłe 
u t s it victorią._

N iech młodzież, k tó r a  tu  w  przysz łośc i ln iesżkaó  będzie/, nauczy  
się odnosić zw ycięstw o  n ad  sobą, b y  później odn ieść ' je  n a d  w ro ­
g a m i n aro d u  sw ego. D ale j p rosiłem  o „ hw nilita s“, o pokorę, bo 
cn o ta  ta  je s t  zw ykle  w z g a r d z o n ą ^  nam  zw iaszjjza Polakom  n a j­
w ięcej s ię  o n ią  m odlić, poniew aż n ie  osto i się n ąród , w  k tó rym  
w szyscy  choą rządzić , a  n ik t  s łuchać n ie chce. 'M  p o k o ra  je s t  n a j ­
w ięk szą  zasłu g ą  d la  narodu , gdy się  sp e łn ia  z dn ią .1 n a  dzień  obo­
w iązk i ',1 ja k  szeregow iec.

/
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M odliłem , się. ab y  w tym  domu m ieszkała  '-cierpliw ość. łago- 
dfjóść, bo tam  'gd/lie m łodzieżym ies-zkaj- jgdyby. nie było w yrozum ia­
łości, to  dom byłby- domem Rozstroju a  nie. domem, k tó ry  m a być 
fundam entem  p rac y  i spokoju.

ĘKyąd-zę. że innych  życzeń dla te j m łodzież^j i wy, czcigodni 
banow ie, nier ma&ir. w y k tó rzy śc ie  p rac ę  i g rosz łożyli n a  zbudow a­
nie tego  domu. Sądzę, że te  życyeniń. w ydobyłem  W am  zj&łębi serc 
1 Yzyjm ijcie w szjiścy p rzedstaw i ciele T o w arzy stw a  j S okoły L udow ej 
se rd e cz n ą  i g łę b o k ą  podziękę od sw ego A rć .ypasterza  za p o staw ie­
n ie  tpśgb (tomu d la m łodzieży w łośc iańsk ie j. P rzychodzę do W a s  
z ca łą  u fnością i p racy  te j b łogosław ię i chcę b łogosław i”  zaw sze 
w przekonan iu  że ta  o św ia ta  będzie zaw sze o p arta  o sk a łę  w ia ry  
św ię te j, że ta k że  u im -zystość pośw ięcen ia  domu B ursy  d la  m łodzieży 
bedzie wam ta k  d rogą, ja k  pośw ięcenie’.Domu Bożegó. P rzychodzę 
z tejU w ięk szą  ufnością , że o tw ie rac ie  nie,tyllu? czy te ln ie , ochronki, 
s z k o ł j , a łe  co w ażn iejsza  s ta ra c ie  s a  ab y  k ażd y  P o la k  by ł u św ia ­
dom iony pod wrzgdędem kato lick im  i n a m b w y m . A  4ięfej życzę,i ab y  
pokrzep ieu iem  i n ag ro d ą  w aszą tu  na ziemi, b y ła  m łodzież taka., 
k tó ra b y  wyoh-o^ziła z B ursy  pod hasłom  „ca łą  (inszą je s te m  k a to ­
likiem  *.

A.G-dy p rzeb rzm ia ły  słowa-'. A rcy p aste rza . w s tą p ił n a  try b u n ę  
p rzew odniczący  Z arządu .,'G łów nego  T o w arzy stw a  Szkoły  L ndow ej 
poseł Dr. E rn e s t B androw sk i i p rzem ów ił do zebi-anycb w te  słow a:

..N ajdosto jn ie jszy  A rc y p aśte rzu . czcigodne', zgrom adzenie!
ITważąłeni sob te za obow iązek  se rd eczn y  p rzy b y ć  n a  dz is ie jszą  

u roczystość  w im ieniu Zarządii|j,.-Głównego Towe Szkoły  L udow ej. 
JJw ażałom  ją  bow iem  za u roczystość  rodzi: m ą i narodow-ą, k tó ra  
daw nym  zw yczajem  obok b ło g o sław ień stw a  K ościoła m a ta k ż e  po­
m nożyć doby tek  narodowcy. J a k  ro d z in a  ty lk o  w tedy  może spełnić’ 
sw e zadania, i w ied y  je s t  ty lk o  szćtyęśliwą, g d y  je j w szyscy  człon­
kow ie zaży w a ją  błogosław  ień s tw a  ro d z in n e g o ''ta k  i w ie]ka,irodzina, 
naród , w tedy* godnie może: sp e łn ia ć  obow iązki jeżeli w szyscy  je j 
cz łonkow ie . są  pow ołani n ie ty lk o  do * obow iązków  ale  i do praw  
W ted y  w szyscy  p ra c u ją  nad tern dobrem  publicznem , k tó re  .nazyw a 
siej o jczyzną, \v t |a y  w szy s tk ich  zadaniem  jest- p am iętać , że co o j­
czyźnie k rzy w d a , to  j_ego krzywnla.

N ies te ty , m usim y powied/iierć, że pod tym  w zględem  było  w ie lij 
do zrob ien ia . B yło wiele obow iązków , byiło m ało p raw . A łe to  dat 
w n iejsze  czasy. D ziś obudziło  się wr n aś  w szy s tk ich  p rzekonan ie , 
że po trzeba  powoływrac do -obow iązków  i do p raw  -‘ten  sierm iężny  
szerokow-arst-wy lud, n a  k tó rym  w ie lk ie  n ad z ie je  nasze- p rzysżłe 
spoczyw ają.

D latego  d zisie isza  u roczystość je s t  tu k  m iłą  w szystk im . P o ­
staw iono- p rze w sp a n ia ły  gm ach  d la te j m łodzieży w ło ś c ia ń s k i^  
k tó rą  ęzeka w ie lk a  praca!’ d la  narodu . Ż y jem y  bowiem w- cźasach  
ciężkw h d la  n a ro d u  naszego . M usim y się  w ięc zdobyć n ie ty lk o  w ł  
odporność, a le  n a  ta k ą  siłę. ab y  ojczyzny  n asze j n ie  w yruszono
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z pusad. Aj zw łaszcza szko ła  je s t  p ie rw szą  tw ie rd zą . pi<^rv ś-^ym 
naszym  obow iązkiem .

D z ię k u ją  Czcigodnem u A rcy p aste rzo w i za w ym ow ne i m iłe 
nam  słow a. .M ogą złożyć św iadczenie , że w myśl ty ch  w skazów ek  
postępow aliśm y i po stęp o w ać będziem y. To co dzieje złączyły . ,tego 
n ik t rozłączyć n ie  p o tra fi D ążym y  do wychowalnia m łodzieży w du< Im 
narodow ym  i w duchu k® pio ła . M y sp o d z iew am y ' się. że ta  iuk*  
dzież 'w ieśn iacza będzie  zastępem  tych  ry c e iz y  nieuzbrojony cli 
i wmlczącycli mieczem . Św iadom ość obow iązków  narodow ych  jest. 
dsiłą, k tó rą  daje  i w ia ra  i n au k a . Mam przekonan ie , że budu jąc  
szkoły, w znosząc bnrsy .P w zinacn iam y te  y-zęFsze m asy. k tó re  do tej 
w ielk ie j p ieśni ..Jeszcze n ie  z g in ę ła “ beglą coraz liczn iejsze chóry  
dawały

M y z K rak o w a, którzy p rzyg lądam y  się te j p racy  m rów czej, 
sźdzególn iejszą czcią  ot.acżamy te  K oła. k tó re  na w schodzie g o r­
liw ie p rac u ją . R ozum iem y tę  praóą. bo mamy rów nież n a  zachodzie 
p rzy jem nego  są s iad a  4j[iemca, k tó ry  odrnaw ia nam  bytu  narodow ego.

D latego , z n a ją c  prapę' K oła ta rn o p o lsk ie g o  ze sp raw ozdan ia , 
k tó re  jrobi w ielk ie  w-rażenie, m ilo mi stw ie rdz ić , że p raca  je s t  nie- 
,ty lk o  n a  pap ierze , a i w  cźvuie. K to z nas  wie. ja k  trn d h b  d o k o t’ 
nai jak iegoko lw iek  c z y  n u .  te n  te  nm ry . tę  o rg a n iz a c ją  naYodową 
w J a ra o p o lu , po trafi ocenić. W  im ien iu  Z arząd u  -G.łównęJp dzię­
k u ją c  za .te silne w rażen ia , m ogę w yrazić , życzenie, ab y  tó  p raca , 
k tó ra  p rz e d s ta w ia  n ad zw y cza jn y  tru d . sz ła naprzód , ab y  n ie u s tę ­
pow ać, z tern p rzekonan iem . że y ąg t ona obow iązkiem , a z a p ła tą  
b ęd ą  te  zastęp y , które- w idzim y przed so b ą 1'.

D r. P r  o m i ń s k i  p ięk n ą  j p a try o ty c z n ą  przem ow ę swą. rozpo- 
poczaT  od, 'przemów ienia, że i dziś trw a  w a lk a  na rub ieżach  w scho­
dnich . ty lk o  odm ienna, n iż ¥ p rz ed  wnękami. K ieoitjżna. ale n iem niej 
groźna. D latego  m usim y stuażow ąć dziś inaczej, niż dawuiiej. Mia- 
Btó a rm a t j 'm  111 ów  budujem y y lz isia j bursjk  zak ładam y czy te ln ie , 
a . je d n ą  z nich będzie dziś pośw ięcona B ursa. K osztow ała w ielę 
w iele trn d u  i p ra c y  jednefsłek i g.rómąd. W końcu  sk łada  im ieniem  
S bko ła życzen ia  rozw oju, ab y  m łodzież w ychow yw ała  się  na naj- 
lęfiszyeb synów  oje/.yzny. p rzew odników  m ilionów  ludu polskiego, 
gdyż ty lk o : i?n ho(t- vinrenius.

P o k ró tk ie j pizortiowie w ycliow anka B iirsy  z a b ra ł głos 
p rezes .Koła ta rn o p o lsk ieg o  p. S r o k  o w a k i .  W ym ieniw szy  dobrodzie­
jów7 B ursy , k tó rzy  :s.łowem i czynem  poparli l>udow£; ja k  np. t ^ .  
B ogusław ' GJieński z łm£zninw <V Dr. J a n  R ozw adow ski z H ladek . 
D r. -Polioreoki a d w o k a t ‘z T arn o p o la . J u r y  sto  w sk i z K urow ie®  B el 
rjicki k u p iec  i in ż . ' K eśs le r z T arn o p o la  oraz w ielu  innyn fi. w spo­
m nia ł też» " z a s ł u g a c h  in ży n ie ra  ■fi.nt.onięgo M roczkow skiego , jak o  
tw ó rcy  B ursy ,

N astę jm iM podziękow ał J .  Id. ks. A rcybiskupów  i B ilczew skiem u, 
prez. B Jm drow skiem u, o raż licznym  re p re z e n ta c jo m  w ładz, To-wa- 
rzy s tw  i gościom  z a  p rzybyc ie . i zakończy ł apelem  o dalsze ' po­
p ie ra n ie  celów  B u i ^ l i  T. ŚL L.



W k o in u ' s e k re ta rz  K oła p. (Thienel o d iz y ta ł te leg ram y. ja k ie  
n ad esz ły  ze w szy stk ich  -stron  k ra ju  w ta k  w ażnej w rozw oju  n a sze ­
go Koła chwili.
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Wydawnictwo gwiazdkowe T. S -  L,
O J a n k u  P ł a n e t n i k u  nap isała  B r o n i s ł a w a  ( f e t r o i v s k a .  ,e*ilo- 

biła rysunkam i A n n a  G r a ni a t y k  a - O  s t  r u w s k a. JJakładem  T ow arzystw a 
Szkoły Ludowej. K raków  Ip jJa  Skład Główny n  ( leb.etlmera i Ski. Cena 4. kor.

K ażda zm iana roku  przynosi nam  z sobą now ości w d z iedz i­
n ie wydaw n ic tw  d la dziatw y  nasze j W szy stk ie  w ystaw y  k s i ę g a r ­

sk ie  zam ien ia ją  się I.nfci gw iazdkę" w  ja k ie ś  m ozaiki barw m y m o­
za ik . nii sliarm onizow ane, .rozpaczliw ie- w rzeszczące z z a  szyby  nie- 
ty le  jeszcze ja sk ra w o śc ią  ko lo row ych  ok ładek , ile obcym  nasze j 
k n ltu i'ze  ry sunk iem  i kolorytem . W szyscy  ziiainjc, te  b an a ln e , z roku  
na ro k  za le w a ją ce  nasz  rynek  k s ię g a rsk i m alow anki, '<shoć po lsk ie 
z ję z y k a , ale obce nam  z ducha.

' P ierw sze z a d a tk i w rażliw ości n a  ry su n e k  i b a rw ę  zaszcze­
piam y dziecku przez k s ią ż k ę  obrazkow ą. P ierw sze też  w rażen ia  
n a js iln ie j w ż e ra ją  mu się  w duszy,dzkę, N ie zliczyć. i)eśm yy; ja k o  
rodzice, popełn ili ciężk ich  g rzechów  przeij i o  rodzim e) kulturze, n a  
duszy  'dziecka, podsuw ając  m u b ez k ry ty cz n ib y o d  n ą jw cześn ie jszeg o  
w ieku  p o lsk ą  k s ią żk ę , z u iem ieckiem i m alow ankam i, za b ija ją c  w niem  
zdolność p d trz e n ia  n a  przedmiot.! oldem  w łasnem . G dybyśm y się 
p rzy n a jm n ie j bj l i  zapożyczali n F ra n cu z ó w  lub A nglików , b y li­
byśm y d aw a li dziecku rzeczy  ta k ż ć o b c e .  a le  p rzy n a jm n ie j szczere  
w u jęc ib  przedm iotu , pełne c h a ra k te ru , do w yobraźn i dziecka p rz e ­
m awiające, śm iałośc ią  ry su n k u , w erw ą, lekkim  hum orem , pod każdym  
w zględem  p o p rą  wne«Av w ykonau in . G dy się te  rz e tz y  p o rów nyw a 
z u iem ieckiem i fab ry k a ta m i, u d erz a  n a s  p rzedew szystk iem  id ą c a  od 
n iem ieckicli w ydaw n ic tw  es te ty c z n a  lię fz a  i b ra k  w szelk iego  po­
lotu. R y su n k i to  w g ru n c ie  rzeczy  n a w e t n ie  są  n iem ieck ie - one 
są  p rzew ażn ie  n ija k ie , ck liw o-słodkie. f e z  k ra ty  a rtyzm u.

Z uznaniem  to podnieść trzeb a , . iż  od la t  k ilk u  z a p o cz ą tk o ­
w ano u n a s  Fejiormęyw ty m  k ie ru n k u , .tjjkaza ło  się  w  o s ta tn ic h  
czasach  k ilk a n a ś c ie  k s ią że k  po lsk ich  w szacie'* p ięk n ej i sw ojsk ie j. 
A a  polu k rze w ien ia  „sz tu k i w życiu  d z ieck a41 położyli juz  u n a s  
pew ne zasług i: D ębicki; F ilipk iew icz ; B ukow ski, T e tm a je r , k tó rz y  
ozdobili i k ie row ali a r ty s ty cz n em  w ykonan iem  cftłego s z e re g u  
w ydaw nic tw . .'B ajka „o K asi i k ró lew iczu 1', . .J a se łk a 1'’, ..K siążeczka 
H alnsi", ..Ran T w ard o w sk i"  i k ilk a  .in n y ch  stanow ić- M o t  epokę, 
w n asze j lite ra tu rz e  dziecięcej.

Do rzędu  ta k ich  przełom ow ych w y d aw n ic tw  p rzy b y w a w tym  
roku  now a ozdobna k siążk a , w y d an a  n ak ład em  i s ta ra n ie m  T. S. L . 
p. t. „O J a n k u  p ła n e tn ik u 11 p. B ron isław y  O stro w sk ie j.

A u to r k a . s ta w ia  p rzed  oczy c z y te ln ik a  duszę dzieęltay w ie j­
sk iego  pacholęcia , duszę bujnią; tę sk n o t i c iekaw oścj pełną, k tó re j
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nie z a d a w a ln ia ją  ju ż  b a jk i o w ilko łakach , la taw ic ac h  i up io rach  
k tó ra  n u l aby p rze n ik n ąć  ta jem n ice  p rzyrody , poznać rac y e  is tn ie ­
n ia  n a  tym  siwienie, z m ie ś ć  uko jen ie  dla sw ych tę sk n o t i <fel d la  
sw ego b y tow an ia . R w ie Się wjuję? n a  k ra j św ia ta , rw ie  n a  g w ia z d ) , 
chce do B oga się  zb liżyć i od n iego  o trzy m ać klucz d o r ta je m n i-  
ezej k s ię g i n a tu ry .

Szczęśliw y io s ty n k trk a ż e  mu zw rójtfć się o ppm oekdo n a u c z y ­
cie lk i w iejsk ie j. I  oto „dobra pan i"  za in te re so w a ła  się  p ię k n ą ,/R o ­
g a tą  duśzą i w iedzie ją  w  k r a j e , ta jem n icze  p rzy rody , o p o w iad a  

w iększe cuda z k siążek ;,, n iż  b aśn ie1'1. P u s tk ę  wr duszy , tę s k n o tę  
jeno  n iew y raźn ą , za s tęp u je  um iłow aniem  ziem i rodzinne j, p rzez  
opow ifiieiiO  d aw nych  dziejach , bo h aterach  i m ęczeńsiwm eh.

A gdy  noc zapada , gdy k o n in d io w ie  z b ie ra ją  się. w koło ogni­
ska, opow iada P aĄ ęk  tow arzyszom  o słońcu, (gw iazdach  i ziem i i o 
d z ie jach  o jczystych . A  za dn ia  podpati uje p rZ ejaw y p rzy rody  
i zw raca' n a  nie uw agę p rzy jac ió ł, ja k o  n a  rzeczy ,' c ie fraw sz^  niż 
cudow ne baśiiie . I ',;ju ż  w ie, że wr, śwria t mu n ie  trza , bo zobaczył 
św ia ty  olbrzym ie w około sieb ie  •* i już m u ^ ten  ifiś w in t , n ie  c iem n y 11 
i już  kjf trzy m a ro d z in n a  w ioska, bo

„.pokochał w łasną 
gtfżhs ojcowie leg o  leg fiU . 
i gdzie-,żyje całe jjlen iię“ .

Z k s ią ż k ą  tą  p rzy b y ł nam  do sk a rb c a  l i te ra tu ry  dziecięcej 
k le jn o t p ie rw szej wody, ta k  ocCdo tre śc i, ja k  i co„ do zew lią trzej s z a ty . .

O zdobiła go ry su n k am i barw nym i, pełnym i n a s tro ju  ro d z in ­
nych  pól i łą k  pani G ram ntyka-O st.row ska. u ta le n to w a n a  a r ty s tk a , 
k tó ra  zdobiudtw o k s ią że k  za specyalubść. sobie o b ra ła  , i na cen, 
polu po łożyła już  p ew n e ’ zasługi. K sią żk ę  w y k o n a ła  -bardzo s ta ra n ­
n ie  D ru k a rn ia  U n iw e rsy te tu  Jąg ie jlo ń sk ieg o .

Ze w zględu  n a  w y tw o rn ą  sz a tę  a r ty s ty c z n ą ,^ k o sz to w n y  druk 
i pap ier, k s ią ż k a  j p  .la u k u  P ła n e tn ik u 11 n ie je s t  ta n ią . U czyniono  

’ j ą  okoliąznościow em  przedsięb iorstw em - doch'odowem ,: d la  T . S. D. 
J a k o  ta k a . pow inna  s ię  rozę jść  i przypporzwc1 T o w arzy stw u  n a a łś - 
m u dochodów7 n a  cele o g ó ln y -P rz y  cenie dzisie jszej dostań  iedsiet 
t a  p ię k n a  k s ią żk a  jedynie- dzieciom  zam ożniejszym , k tó re  j ą  n ie ­
w ątp liw ie  pbkoehają .

Z an im  p rzy jd z ie  czas n a  w ydaw nic tw o  tańsze , postanow iono 
u p rzy stę p n ić  tę  k s ią żk ę  d la  szkół, czy te lń  i ochron za  pom ocą la ­
ta rn i czarn o k się sk ie j. Do tych  p ięknych , sw iyjską p o ezy ą  ow ianych  
obrazków , dobraliśm y 50 .p rzeźroczy  z dziedziny  p rzy rody  i h isto - \ 

-ryi. P rzeź ro cza  te  b ęd ą  w ypożyczane w ra z  z t ik s te m  w W y ­
pożycza ln i p rzeźroczy  T. S. L . (B ra c k a  1. la}. D zięki ternu d ż ia tw a 
uboższa będzie m ogła dow iedzieć się  h is to ry i J a n k a  P łaiifetnika, 
a  n a  e k ra n ie :z o b a c z y ć  te  wfcszyiśtkie cuda i ciekawe, o b razy ,1 jk tó ­
re  snu ł J a n e k  w  sw ych  opow ieściach  koninebom  n a  pas tw isku , 
w c ichą noc lipcową.

i może w- n ie jed n ą : duszejj padn ie  „now y siew  n ą  żyw ot n o w y 11.
Marga Bogusław ska.



Kronika.
Zamknięcie Uniwersytetu dla Wszystkich i Stowarzyszenia 

Kursów analfabetów w Warszawie. Ii-zsśladow -un-i^nstytnoyi ośw ia­
towych na. M i m l  K rólestw a Polskiego przez rząd rosyjski postępuje 
coraz dalej. Z ałatw iw szy się z Macierzą, Którą rząd pomawiał o ciasne 
n irodowe tendencje — reskryptem m inisteryahiym  w pierwszych dniach 
listopada r. li. przełięto „żywot „ Iruiw essytetu dla w szystk ich11 oraz 
zamknięto w szystkie oddziały „Stowarzyszenia kursów ula analfabetów'5. 
Obydwie orgajyiaaeye założone zostały niespełna przed trzebią laty , 
w dobie ogólnego, podnieeeflja rewolucyjnego, przisz ludzi z t , ’zw. ppstj^' 
po wego .obozu. Obydwye rozwijały bardzo-onergiaziui oświatową, działalność 
i posiadały oddziały na prow incji. Po zamknięciu lUatierzy zdawało się, 
że one przynajmniej oSiieją z pogromu. jISŁrestoety. tu sama' dłoń bru­
talna, która podpisała wyrok zag ład y  na Macierz, parta nienaw iścią do 
wszystkiego, co zmierza do podnoszeniu kultury polskiej, przecięła żywot 
i tych organizacji, na których zarzut „ciasnego nacjonalizm u" bynaj­
mniej nie ciężył.

Społeczeństwo i ten nowy. cios przyjęło ae’ spokojem i powagą, 
pewne swoich sił żywotnych i pełne w iarj. że'żadne represje nie zdolne 
są złamać ducha narodowego, który, mimo zapory mu .jstawiitneą w ciąż  
był i jeśt zw ycięzcą.

Oddział krakowski Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mic­
kiewicza ogłosił drukiem sprawozdanie ze swoj działalności za r. 1 9 0 7 /8 .  
in sty tu cja  to bafdzo czynna i żywotna i mimo wielkich trudności i prze­
szkód jakie, napotyka, funkcjonuje sprężyście. X'e wszystkirih przed kilku  
laty założonych w knrjuąnddziałów ęKniwersytetu 'Ludowego jedynie, od­
dział krakowski pozostał i przejawia żyw ą ł działalność. W clą£n dzie­
więciu la t swego istn iepia urządził 2 0 0 9  wykładów^ina których było 
blisko, 1 4 m iliona słuchaczy. Z ozj-teini i biblioteki korzystało z górą 
tiOO.ÓOO czytelników.

W  piągu roku sprawozdawczego pod egidą Uniwersytetu ludowego 
odbyło się ogółom .150 wykładów publicznych w sali llnzonm  przemy­
słowego wl'Krakowie przy udzijjde 1 4 .3 1 8 'słuchaczy, oraz 1 4 4  Wykładów 
w stowarzyszeniach robotniczych przy ogólnej liczbie 645() słiwhaezów  
Ze sprawozdarija widać, iż oddział. Krukowski U niwersytetu ludowego, 
wszedł na drogę.Weuentrjtlizacyi swojej działalności odczytowi* i \vłększ\ 
dziś niż dawniej kłarlzrS nacisk na- odczyty pjo strtwarzyszMiiaeh, aniżeli 
na w ykłady publicznie. Jakkolwiek bowiem te ostatnio są liczn ie rwbzęsz- 
czanr^ftzego dowodem przepełnianie sali na wykładach, t.ó jednak z uwagi, 
iż słucha,czarni jes* 1 w 'znaezjiej większę$cjt młodzież ze'S fer  t. zw. in te­
lig en cji, nie mają one tpgp znaczenia oświatowego, jakite posąada słov o 
wolnej nauki, zaniesione przez prelegenta 'w środowisko robotnicze, Mo 
stowarzyszenia*- W  porównaniu z 'latami Ubićgąeąni przeszło półtora ruza 
wzmogła się ilo.ść tajkio® wykładów przez U. .L. zorganizowanych a trzy  
razy przesżłiS. w-zrosła frekw encja  żywiołu robotniczego ua odczytach, 
tnządzanych w gm inach podmiejskich po czytelniach robotniczych, a w ięc  
w Podgórzu, Czarnej W si, Dąbiu. .Dębnikach. Krowodrzy. Ludwinowję.
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Nowoj Wsi. ITądniku i Zwierzyńcu. Na -.'te wykład\ wolny wstęp mają 
w szyscy.

Obok wykładów luźnych zdecentralizowanych, prowadzono w lo 
kalii Uniwersytetu ludowego oraz w 8towurzyi>Ieiuu robotników młodo­
cianych lekcye system atyczne Jeżyka polskiego i niem ieckiego, ary tmetyki 
ekonomii, historyi powszechnej, biologii dla małych zamkniętych grup 
słuchaczy. Lekcye te były b&ąpłat-ne; w roku bieżącym jednakże uznano 
za w łaściw e w prow adzić zasadę płatności nauki.

'Biblioteka Uńiwerswljeju ludowegq& liczy około 7000  tomów. Czy­
tający cli było ogSłem 7-84. w iew j m ężczyzn niż kobiet. Znaczną fre- 
kwencyę wykazuję czytelnia; którą, odwiedziło ogółem w ciągu roku 
3 3 .1 3 7  osób.

lirak dostatecznego poparcia finansowego, a przodeffszystkiem  
trudność znalezienia, w Krakowie odpowiedniego na potrzeby Uniwersytet)] 
lokalu i sali wykładowej jest ukjwię.kszymiwhamnlcem w rozwoju insty- 
tucyi. N iestety, z _tą ostatnią zaporą muszą w alczyć u nas w szystk ie  
Ton arzystwa oświatowe.

Dopóki nie staniefcw Krakowie Dom ludowy w którym T ow arzy­
stwa te znalazłyby odpowiednie do swoich nptrzeb pomieszczeyrie z sa ­
lami i pracowniami do nauki zbioi;owej5przystosowanemi. z podrętfznem 
muzeum środków pomocniczych naukowych i t. p.. dopóki gm ina miasta 
Krakowa yie zdejmie z tych Towarzystw  ciężaru utrzym ywania biblio­
tek (którłk dziś są .tylko snręgatami prawdziwej biblioteki miejskihjj 
dopóty usiłowania -Tow arzystw  rozbijać się ljgdą o trudności technicznej 
natury, energia rozlicznych jednostek, tej pracy oddanych, zużyw ać się 
będzie nieprodukcyjnie, a dzieło dźwigania kultury narodowej źbyt wolne 
pzynić będzie." postępy.

Wielką biblioteką ludową pozyska w krótkim czaSe miasto Osiek 
w Czechach dzięki hojnej ofierze radcy handlowego p. E f . W e in m a irn a  
który z powodu ^cesarskiego jnbileuszu przeznaczył 3 0 0 .Q00 koron na 
rzbcz istniejącej w mięśwe od lal dziesięciu biblioteki Indowej. W e­
dług opracowanych już planów zostanie wzniesiony nowy gmach* w któ­
rym znajdą pomieszczeni,*: magazyn na iłp.OOO tomów książek, kilka 
pokojów na czytelnie, pokój na podręczną, bibliotekę,; encyklopedyczną, 
oraz pokój do pracy, jedna wielka sala,,odczytowa, oraz druga mniejsza 
dla małych kompletów słuchaczy, pr^rczem duża sala ma być tak urzą­
dzona, aby w razie! potrzeby służyć mogła za salę koncertową i t„ f .  
Będzie to zatem w całej pełni Dom ludowy, odpowiadający wszelkim  
potrzebom pracy oświatowej. Miasto oddało bezinteręsownio grunt pod 
budowę, w centrum miasta położony. Budowa rozpocznie się, z pyczfąt- 
kiem 190 9  roku

Nowy system nauczania uzupełniającego dla terminatorów.
W Monachium z inicyatyw y miejskiego radcy szkolnego T. Kerschen- 
hęjina wprowadzono nawy system nauczania uzupełniająepgy (4'ortbil- 
(lungj. Już w najwyższej k lasie szkoły ludowej chłopcy muszą w edpo- 
wiednio zorganizowanych warsztatach zapoznaqFs,ię z techniką obrabiania 
drzewu i metalów, a przez cał\ czas nauki terminator skiej uófsęń rze­
m ieślniczy musi uczęszczać do jedticj) ®' 4(5 fachowych szkół uznpełnia-
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jar' h. szkoły to są tak obliczono, że mogą lem ieSfić wszystkich -'ter­
minatorów całiaft. Mrinachium. Zasnuła główną nauczania jest usunięcie 
w szelkiej bezm yślneolrutyny. każdy przedm iot który dany uczeń-m a w y­
konać, musi być w pierw przez niego '.narysowany, uel, konstrukcja, me­
chanizm. doskonale objaśniony i pojęty. Oczeń musi z góry umi&5 sobie 
zda<: sprawę, ile zużyje 'm ateryału i czasu ua wykończenie zad an ia / ja ­
kich potuzebowap będzie narzędzi i środków pomocniczych, Muyi umieć 
naszkicować kosztorys, a po wykonaniu roboty-zestaw ie szczegółowy ra­
chunek i porównać go z kosztorysem Ińrjtr&tiio^e kupieckiój kalkulacyi. 
nu którą wielki nacisk położono, opiera J&ig tu zaw sze na .konkretnym  
pi'zykładzie i doświadczaniu. Uczeń, przywyka do lićzenia się z jednym  
z najw ażniejszych czynników ceny wyrobów rękodzielniczych —  czasem.

Majstrowie rzem ieślniczy, połączeni w Związki zawodowe. gwarantują  
uczniom ijzaś na mańkę Isżkolna, dostarczają szkołom m ateryału do nauki 
i najlepsze sił- fachow e/m a nauczycieli. W te,ii sposób wy t w arza się 
łącznik między majstrami, czeladnikami i uczniami.

Takie szkoły uzupełniające kosztują wprawdzie, o 4 0 — 5 0 0/0 wię- 
W j od zwykłych, —  ale zapewniają społeczeństwu -szetegi doskonale 
przygotowanych i zdolnych rzem ieślników .

biblioteczki wędrowne dla szkół. Zarząd Hłówny berlińskiego  
„-Gifcsellsghaft .fur Ve,rbreit,ung von Yolksbilduegf* od 15. maja roku ubie- 
głago wprowadził wT żymie wędrowne biblioteki dla młodzieży ‘szkolnej, 
tak zw. ..K W senbibliotbekeir1

Oto ich  re g u la m in :
1 N iem a specjalnej *ppłaty za wypożyczanie. Szkoły, które biblio­

teczkę zamówią, stają, się pćzezVtm członkami T ow arzystw a z opłatą: 
(i. wTzglednie W . I Ł  lub ,K> marek. za co otrzymują biblioteki, wartości 
3fr, 5 0 ,' 60 , 75. —  względnie- 4 0 0 -  insjTek. z prawem wym ieniania ich 
dwukrotnie w ciągu roku.

2. K oszta  th im sportn  b p łaęa  w ypożyczając^,
H. O zas w y p o ż y cz a n ia  w y n o si pó ł ro k n  i odpow iada  ro k o w i sz k o l­

nem u (1 . k w ie tn ia  do 30- w ja R w ia , 1. p a ź d z ie rn ik a  do 4 1 . m aęća).
4. W człfewt półrocza wymiana książek z reguły nastąpić nie może.

•5 . Zamówienia muszą być wysłane przynajmniej na 4 - teg-odnfę 
przed terminem.

f .  Książki są dostarczane.w  łnocnycli okładkach, opatrzonych czy­
ste,mi < kładkami ocliroiinemi. Zarząd zwr&ąa Łtę z prośbą do' nauczy- 
ciel^twa.pjiby dzieciom zwracano 1 uwagę, nte konieczność ' starannego ob­
chodzenia się z książkami.

7. Książki zagubione lub zbyt zniszczone muszą b y  odkupione.
8. Bibliofepczka w7 ęałośei lub pojedyncze,jń niej książki inogft być 

przez szkoło lnb dzieci zakupim y. Za książki używanie liczy, sfę ceny 
zniżoną.

4. Za całość biblioteki i puiiktualnośi odesłania odpowiedzialny 
jest, iWy 1 nążyczaj?jty.

biblioteczki te składają stę w yłącznie z powieści, opowiadań hi­
storycznych, podróży i bajek.



DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY T. S. L
i -----------------

Z Zarządu Głównego.
Z arzą d  G łó w n y  T. S. L.

Tj.‘ 7)1s,r).
Cfkólnik 3U

Do Z a rz ą d ó w  K ó ł T. S. L.

Pow ołując fcft -na tu te jsze  KESlniki z 4 /5 1 9 0 7  L j  4/0. L. i z 3,-lii 1907 
k. 8o99 prosim y. by Zarząd tam tejszy  Koła p rzysłał N i e z w ł o c z n i e  w ykaz 
(z p u d an ie in^dnośnych  num erów ) dotychczas sprzedanych losów Idteryi fantow ej 
T. S. L.

KraSow. irtpp 4. listopada .jiiiuS-

Zaf.feul Główny w ydał i poleca Kołom ka len d arz  blokowy T. S. L. na 
r. 1909 po cenie 1 kor. za Jhgzem plarz. Jest, tó jedyne polskie w ydaw nictw o, 
w ykonane przęz ])olski zak ład  przemy,stowy. d latego Z arząd Główny usilnie 
w zyw a Koła T. S. L. do jak  najw ydatn iejszego  poparcia tegł! kalendarza  i roz­
pow szechnienia go w b iurach pryw atnych, urzędach, szkołach, sklepach, ban- 
kapli, kąjpach pożyczkowych i oszczędności, zakładach przem ysłowych oraz w aP- 
rnach pryw atnych.; B ędzie  to najsku teczn ie jszy  ̂ p o s ó b  zw alczania  obcych wy­
daw nictw , inportow anych z W iednia. B erlina  i B udapesztu  w setkach  łysieć; 
do na& ego kraju .

Z arząd  K oła zecljce ja k  najsp ieszn iej zamówić po trzeb n a/m u  ilość k a len ­
darzy. Do rachunku  n a  zam ówione kalendarze  w licaym y tąkźe. egzem plarz oka­
zowy, k tó ry  równocześnie Kołu przesyłam y. Kołom przyznajem y 33 1,ćł°/0 rabatu  
n a  cele Koła.

Kraków dn ia  4. listopada 1115,03.

Sekre tarz: 
A n to n i Jaiutszetoski

Prezes:
Dr. E rnest Bandromslci.

Z arzą d  G łó w n y  T. S L
L. 795(1.

OkólnikBwft

Do Z a rz ą d ó w  K ó ł T . S- L.

S e k re ta rz : 
A nton i Januszew ski

W iceprezes: 
StĆfan .liafa-nsm).

Z arzą d  G łó w n y  T. S. L.
L. 31163.

:0kólnik i34.

Do Z a rz ą d u  K o ła  T. S. L.

Z ałączając broszurę p. Bołbsława R ąi p. t. J Ja k  i gdzie szukać z a ro b k u '. 
Z arząd  Główny gorąco zaleca Kołom T. S. L. rozpow szechnianie te j książeczki. 
Kom isya K w alifikacy jna ,r  S. L. uznała  praoe p. R ai zti godną najszerszego;
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rozp o w sze ch n ien ia  w śród  p o sz uku jące j  z ą ro b k u  lu d n e le i  w ie jsk ie ]  i m ie jsk ie j ,  
b ro szu ra  t a  bowiem zauiięija bardzo  ja s n o  i rzeczowo w yłożona  w skazów ki ,  m a ­
ją c e  u s t r z e d z  ro b o tn ik a  p rzed  w y zy s k iem  a je n tó w  n i e m ię c jd c h ; poucza  o z n a ­
czen iu  i zak res ie  d z ia ła n ia  pub l iczn y ch  urzędów  p o ś re d n ic tw a  prucy w  ( ja l icy i.  
p oda je  p r a k ty c z n e  ipfonnatrye  odno tu je  do cen b i le tów  kole jow ych , w y m ja n y  
p ie n ięd zy 1 a tfs tryaok ich .  w reszc ie  z a w ie ra  w y k az  kufifcnjatów ajifśtryaoko-węaier-  
skiuli w Niem czech.  Isifnii. 'Szw ejy i .  K rancy i  tij-az mapęjuikalicyi . W obec w z m a ­
g a ją c e g o  się ruc.liu wychoctóczeg# u n a s  bardzo w s k a z a n e m  jesfc b e z p ła tn e  «oz- 
d a w a n ie  tpj i i i fo rm aęyjnp-agitaąyjt ie j* ' ks iążeczk i  podłj lęs  odczytów, wieców, 
z jazdów  ośw ia tow ych ,  a  na-Wet p rzy  każde j  po t e m u  n a ^ a rz a ją c e j^ s ję  sposobności. 
C&na b roszury  iMMlzo M A :  20 lial. z ą  eg zem plarz .  Z a m a w ia ć  K o ła ^  w in n y  
w p ro s t  n  a u to r a  p. B o les ław a  Roi w  K rak o w ie  (Okręgowy u rząd  p o ś re d n ic tw a  
pracy .  ni. J a b ło n o w sk ic h  1. 1!)).

K ra k ó w ,  d n ia  | 3 .  l i s t o p a d a .1908.

, .. .Sekretarz : w iceprezes :
A ntoni JannstciFski. S te fa n  Nalanson.

Z arzą d  G łó w n y  T . S. L  Okólnik 35.
L. 8710.

Do Z a rzą d u  K o ła  T. S. L.

Cheąc dać nezniont szkół polskich ludowych i w ydziałowych b a  kreeaoh 
zachodnich możliość dalszego kształcen ia  Stię w języ k a  ojczystym . jako teź ShcĄe 
zyskać dla tyeji okolic szereg-, pracowników. przy,gotowanych do prasy  nad  ludem , 
otworzył Narząd Główny T  S. Ł z dniem  1 w rześnia 190? Sem inpryun\ n a u ­
czycielskie w Białej.

Pyza znacznym i kosztam i u trzym an ia  tego żakładu. k tóre Z arząd Główny 
T, S. L. pokryw a z ofiarności publicznej, brak je jB ile  tundusaiłw  na stypendya 
i zapomogi dla biednych uezniów. A ątylko w te n  ąp*>só);i jjo tra fi zakład nasz 
rywalizować sku tsczn ie  z sem im iryam i rządowem i. m ajacem i stypendya, w ładz 
szkol liycit.

W  Tynt celu Znrząd Główny przypomina Kolom ■4P'. S. 1, &wą zS^łoroczną 
prośbę, aby Koła zechciały poprzeć nąsz zakład  ksVsovvy i przez utw orzenie 
choćby najskrom niejszych fundacyi stypendyum  n a  jizereg la t następnyclj. od 
bieżącego roku szkolnego począwszy, pośpieszały z pomocą, ubogim w ychow an­
kom naszego sem inaryum . ©ko df&wiem dostarczyć nam m a dzlelnyąh'sjteśm ibrzy 
pdlskości na kresach zągitpżonych

Odnośne d ek la rac je  należy jak  najrych le j wnosi-a n a  reote Z arządu Ctłó- 
wnego z jiodaniem wykoljr+ści i term inów  w; płajtjt r a t  stypendyjnych.

Kraków, d n ia’ 94 listopada 1908.

Sekretarz: P re z es :* .
A nton i 'Jaim szeiiski. Dr. E rnest Jiandrotcslci.

Sprawozdanie
z posiedzenia Z arządu  G łów nego  z dnia 3  i 4  października 1 9 0 8  

we Lwowie  w lokalu Banku Zw iązkowego (P la c  Smolk i I. 4 ) ,

P o c z ą te k  o goilz. 7 m. 45 w ieczorem . O becni pp. pogeł D r TO 
Idarn , " A leksam lrow iczów na. D r B łyB androw skj, D r F r .  B u jak  

IC. C zarnecki. D r Br. D ulęba, S t. G ruszeck i, L . H alsk i, poseł M. 
J e d y n a k  D r W ł. K ie rn ik , 0 . K opocka, H. L in d e , A. M ohr, K. M a­
łeck i, B t N atanson , D r jÓ. O pieński, R. O rdyńsk i, W'. O strow sk i.
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J . P a łc z y ń sk i. 'J Paw likow ski. Dr .1. P iepes-R oraty  usk i. K P ią t ­
kow ski. .Dr Z P róc liu ick i. St. R ynm r. St. k rokow sk i. W . S ikora . 
P. Soboń, .T. S tro k o w a , , D r M. S tępow ski. Dr W ł. W asu n g  i \ \ 'ł  
W ąsow icz. i

Z Rady N adzorcze j: .T. A rm ołow icz, D r ,1. G ertle r, D. O łbksy.
P rzew odniczy  D r I d r n e s t  H a n d r o w . s k i .
Prz-evrodnicząć.y w ita  przybyłycdi u a  1-szo .p o sied zen ie  człon­

ków  Z arządu , podkrgśla ważność chw ili obecnej d la  sp raw y  ośw ia­
tow ej. o raz dobi'4  im ię '1 -wa. k tó reg o  znaczenie w7 spo łeczeństw ie  
po tęgu je  s ię -z  każdy®  rokiem . M ó w ca  m a to  p rześw iadczen ie , (fc 
nie d la  zaszczytów- obecni p rzy ję li m andaty do Z. 0-ł.ji lecz że dobrze 
z d a ją  sobie -sprawą."/, tego , ja k a  odpow iedzia lna p rac a  ich czeka. 
P ra ca  to  bardzo  żm udna. M ów ca kończy  sw oje przem ów ienie za ch ę tą  
do gorliw ego a zgodnego, .jak dotąd, sp e łn ian ia  obowiązków

P oza te in  p rzew o d n iczm y  kom unikuje, że dn ia  następnego . 
w7 n iedzie lę , o i g o d z in ie  4 po południu , w  2-ej sa li k o n feren cy jn e j 
Se.jmn odbędzie sję ‘ .konfdrenfcya, zw ołana z ifiieyatyww Z arządu  
•Głównego, na k tó rą  zaproszbn i zostali cz łonkow ie sejm ow ej K om isyi 
szkolnej, o raz posłow ie, s to jący  na czele w > /ystkn .li S tronn ictw  n a ­
rodow ych W  k o n lo ren cy i te j obiecali w  szczególności w ziąć udział 
li. m arsza łek  krajow ry, o raz w iceprezyden t R aiły  szkolnej k ra jo w e j 
Z ależy  tą  k im ferencyą  pok ierow ać ta k . aby  rezu lta tem  jej było 
z jed n e j s tro n y  p rzychy lne za ła tw ien iespe tyG yi, w n iesionych  w tym  
roku  do Sejm u przez T. S. D ., z d rug ie j zaś za in te re so w an ie  p rzed ­
staw icie.1' różnych  w ars tw  i *gr,up.*społeczeństwa sp raw am i T. S. L . 
Dr S t ę]> d w s k i  w zas tęp s tw ie  n ieobecnego se k re ta rz a  odczy tu je  
p ro tokó ł z poprzedn iego  posiedzenia,, k tó ry  zosta jń  p rzy ję ty .

•. Jft w icepPPzęs S t. N a t  a n s o  n  p rzed k ład a  sp raw o zd an ie  z czyn­
ności W y d z ia łu  Ścisłe Jo  i B iu ra  Z arząd irG łó w m e^o . k tó reg o  p raca  
z każdym  k w arta łem  s ta je  sllję-p raz  in ten sy w n ie jszą . D ald f podaje 
nióvćc.ą sum aryczne w ynik i b u ch a lte ry jn eg o  i linansow ego  sp raw o ­
zdan ia . z k tó reg o  w yn ika, że sy tu a cy a  m at.eryalna nie p rzed staw ia  
sią- n iek o rzy stn ie . M ów ca propp.nu.je ab y  na nastfepnem  posiedzeniu  
Z. (3fł. poświęcić' p ew ną1 iląść  'czasu sp raw ie  ło te ry i, k tó re j dzień 
ciągnienia, się  zbliża, i 'a le j om aw ia mówca, działalnó&ć C en tra ln e j 
S k ład n ie j7 i W yj ożyczaln i p rzy  Z. B ł. T a  o s ta tn ia  rozw ija się  coraz 
lepiej. Spraw  a p rze k aza n ia  je j m iastu  p rzew leka  {Łu n ię ś te tjr. trzeba  
je d n a k  s ta ra ć  się o ,|6j rozw iązanie, aby u n ik n ąć  n iepew ności.

S p ra w o z d au ip jto  zó&tfejtf p rzy ję te  hez dyskusy i.
P. St. N a t a n  s o n  kom un iku je  w  dalszym  ciągu, że namiejst- 

n ic tw o  p rzysła ło  resk ryp t, m in iste ryaIny . p rzy jm ujący  do w iadom ości 
now y s t a tu i .1'!’. S. R. i że jest- rząozą bardzo  p ilną  przełożenie go 
ua ję z y k  niem iecki, poniew aż bez tego w prow adzen ie  w życie no­
w ego s ta tu tu  na M oraw ach  i 'B ukow inie n a p o ty k a  trudności. A ciągu  
tego rocznych  w ak acy i przeprow adzoną zo s ta ła  um ow a z p. pułków 
m k i|m  Z ygm untem  M iłkow sk im ^jT . T. Jeżem ) co- do p rzed ruku  
jego  pow ieści dla ludu w tan iem  w ydaniu . D z ięk i n iezm iernej życzli­
w ości pułków n ik a  dla naszego T -w a dało się uzyskać bardzp  dogodni
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w aru n k i, ta k  ot> do w ysokości honofljjirymn, ja k  i fo rm y, je j  sp ła ­
cania.. —  Po W alnym  Z jeździe T .  S. Ti. nadszed ł l is t  do Z arządu  
ort p | D ra  J a n a  W ierzbow sk iego  /  S am bora w sp raw ie  uzupełn ien ia  
p ro tokó łu  W alnego  Z jazdu  w nioskam i au to ra , . i^prawG tą. p o stan o ­
w iono p rze k aza ć  Y. ydzia łow i Ścisłem u do zbadan ia , w prow adzen ie 
do p ro tokółu  je d n a k  w niosków  t.ycli e \  p'ępt je s t nń  możMwe.

P rzew o d n iczący  D r K. B a n d r o w s k i  zda je  sp raw o z w y ­
cieczki sw ojej do GzerniowieCC dokąd jeździł, ja k o  d e leg a t B ady  
m iasta  K ra k o w a n a  nrpGzystość -500-lecia istn ienia, m iasta . Mów ca 
m iał ta m  sposobności Odwiedzie w sz fs fk ie  in s ty tn o  , po lsk iee i doniósł 
nadzw yczaj k o rzy stu e  w rażen ie . P iac h  ośw iatow a, k tó ra  tam  je s t 
pro>\adzoijn, p rze d s taw ia  sie  ju ż  bardzo  pow ażnie, a nap ięc je  en w g ii 
w \ b iagą dali ko poza C zerniow ce. Koło tam te jsze  dom aga śi'ę pomocy 
ze s tro n y  Z. (Słownego i życzenie to, zdaniem  m ówcy, pow inno być 
uw zg lędn ione K ołu czern iow ieckiem u chodzi g łów nie o energ icznego  
w ędrow nego  in s t ru k to r ^  k tó ry  pozostaw ałby  na- e tac ie  T-wa. K a n ­
dydatem  n a jzu p e łn ie j odpow iedu.ig ' i w ypróbow anym  okazał się 
p Z ubrzycki. Część kosz tu  w. p o trzebnych  n a  pozyskan ie  go; musi 
w ziąć n a  sieb ie Z. (Ił. W y n io są  one ogółem około .S.OÓO koron. 
D la bu isy  po lsk ię j w Pzern iow oach , k tó ra  p rze d s taw ia  się bardzo  
dodatnią,.-,uchw alił Z. G-l. w swoim  czasie 2*.0 oo koron , (im ach  bu rsy  
kosz tu je  óó.OOO koron, w bursie  w y ch o w u je ‘się, 98 cbłonców  i uczy 
się lit e ra  tu i y  i b is to ry i polskiej. W  b u rs ie  m łodzież zgo tow ała
m ówcy, jak o  prezesow i T. S. B ., bardzo  serdeczne p rzy jęcie , za
k tó re , o d w za jem n ia jąc  się. p rezes przy rzek ł .^chłopcom, że n a  rok  
przyszły  kosztem  Z. (3T. będą mogli zrobić w ycieczkę do K rako tya . 
M ówca prosi o przyjęcie, sp raw o zd a n ia  tego  do w iadom ości i zatw&fer- 
dzenie jeg o  p rzy rzeczen ia  Co do w ycieczki.

D r B r D u l ę b a  dzięku je  prgjtesowi za ta k  dobre zrozu ­
m ienie ducha i celów T. S. L . i w nosi, ab y  uchw alić  odpow iednią
kw otę dla C zerniow ieo zarów no na in s tru k to ra  dla Koła. ja k  i sum ę 
O dpow iednią dla bursy.

. D r G e r t l e r  przem aw ia rów nież za po tw ierdzen iem  ob ie tn icy , 
uczynionej prźgz p rezesa ; gp do spraw y w ędrow nego  in s t ru k to ra  
d la  B ukow iny  to  wnosi, aby W ydzia ł Ścisły  ro z p a trz y ł te. s p ra w i 
i n a  n a jb liż sze  posiedzenie Z. (Sł. p rzyszed ł z odpąw iodniem i wnio- 
skam i.

Dr ,Ę. B a 11 d p o  w s k i p roponuje,, ab y  p rzew odniczącego  K o ła  
w Czerniow m adi. p. K w iatkow sk iego , zap ro sić  do K ra k o w a na po- 

iedzende ✓ . Gł.. aby  ten  p rze d staw ił nam  bliżej sw oje k o n k re tn e  
p lany  «o do dalszej akcy i ośw iatow ej ,ma B ukow inie.

P r/y jjĄ o.
P. \ .  A 1 e k s a 11 d r  o w i c z ó w 11 a zw racii uw'agę.,-. że skoro  

asygnu jeo iy  d la Kół pew ne sum y, to  trz e b a  p am ię tać  ta k ż e  i o u inycli 
K ołach, bardzo  pomocy p o trzebu jących . Do ta k ic h  n a leży  przede- 
w s/.ystk iem  Koło sj.ai;osam borsk ie. k tó rem u należy  s i ę ’.'-sku teczna 
pomoc z naszre.j stron , na u trzym an ie  nauożyiHelki dla szkółk i n ie ­
dzielnej w  Topolnicy . M ów czyni. odw iedzając  te g o  ro k u  tę  p laców kę.



a\ im ienin Z. Gł. p rzy rze k ła  n ie jak o  K o ln  pomoa m n te ry a ln ą  w kw o­
cie 300 K, a  w im ienn i Z arząd u  Z w iązk u  O kręgow ego lw ow skiego  
2 0 0  K  — prosi wiijfc iy  za tw ie rd zen ie  tegU p rzyrzeczen ia .

I’. \v ie .ep rczes.D r A d a m  im ieniem  Zw. O kręgow ego ośw iadcza, 
że Z w iązek  u zn a je  tg  po trzebo; i n ie  cofnie się  p rzed  tym  w y d a t­
k iem  w nosi też  o za tw ie rdzen ie  p rzy rzeczen ia  p. A leksandrow i- 
czównT -  bez dyskusy i.

M ów ca, kom uniku je , iż j f t t  w m ożności podać dziś do w iado ­
mości publicznej n az w isk a  ofiarodaw ców , k tó rz y  podczas W alnego  
Z jazdu  T. S. L. w T aro sław iu  złożyli na ięfjó, ręce  w iększe sum y. ' '  
Tym , k tó ry  złożył sum ę 5.000 koron  i p rz y iz e k łw  roku  n as tępnym  
dać rów nież  w ięk szą  k w o tę ,A y ł p. in ż v n ie r  K az im ie iz  K ostk iew i. z 
z J a s ła .  P rzeznaczy ł on tę  sunie n a  cele kremów zacłtodnich  z ży ­
czeniom  skoncou ro w an ia  je j nh jęclną sp raw ę. Smug 1 .000  koron 
z łoży ł' brat. pierw.^zegcę p. Z y g m u n t K ostk iew icz . k tó reg o  życzeniem  
je s t, aby  ta  kw oto  u ży tą  zosta ła  n a  po trzeby  k resów  w sch o d n ich  
i oddauą do dyspozycyi Z w iązku  O kręgow ego  lw ow skiego . M ówca 
s ta w ia  w niosek , ab y  p rzy ją ć  pow yższe o f i a i ^ i  ‘'o fiarodaw com  p rze­
słać  n iezw łocznie odpow iednięijpodziekow ania .

D r O p i e ń s k  i p o w m łu je -a e  n a  m apkę  g raficzn ą . opub liko­
w an ą  p rzez  D ra  Sfepow7sk iego  wT o s ta tn im  zeszycie ,.P rzew odn ika 
O św iatow ego" i w y ra ż a  życzenie, to b y  w7 p ierw szym  rzędzie w y tę­
żyć u siłow an ia  Z. G łów M go n a  te  p o w ia ty  .Galicyi środkow ej, k tó re  
na m apce są  czarno  zakreślone , t. j. s ą  n a js łab sze  co do ro zw ijan e j 
w7 n ich rob o ty  ośw ia tow ej i w y ra ża  życzenie , a»by ja k n a jry e h le j 
z a ją ć  się  go rliw ie  teuii w łaśn ie  pow iatam i.

P. W ł. W ą s o w i c z  n iem a n ic  p rzeciw  w'ydat.kow<uun n a  
ca  le, co do k tó ry c li zobow iązan ia  ju ż  ' zo s ta ły  p rzy ję te , a le  Z. Gł. 
m ógłby się w k ró tce  znaleźć w  tru d n e j sy tuacy i. gdy b y  d la  sa lw o­
w an ia  jed y n ie  pow agi członków7 Z. G ł. p o k ry w a ł zobow iązania , na 
n a  w łasn ą  ręk ę  przez członków  udzielone. Takie,b S ta ry ch  Sambo- 
rów n ie w ą tp liw fe ą e s t w ięcej w  k ra ju . M ów ca p rag n ie , aby w sz y s tk r  
ta k ie  zobow iązania przechodziły  w pierw 7 p rzez  alem hik  b iu ro k ra ­
ty c z n i Z arząd u  Główniego.

P. A 1 e k  s a n  d r  o w i c z ó w7 n a  u zn a je  słuszność tego, co po­
w iedzia ł p. W ąsow icz, leoz stw ie rdza , że p rzy rzeczen ie  Swoje K ołu  
s.t.arO sam boiskienm , d a ła  w  .tej jippmia, iż przez to  bynajm nie j po­
w ag i Z. Gł. n ie  n a ra z iła  i ze w zględam i fonnalnem i ig ię  liczy ła, 
po leciła  bow iem  Kołu, aby niezw łocznie wmiosło podan ie  do Z. Gł. 
o sub w en cy ę  i podan ie to  m a w7- swo.jem ręku . M ożna więc- p rze ­
k az ać  je  fo rm aln ię  do W y d z ia łu  Ścisłego , ab y  za ła tw io n e  zostało  
zw y k łą  d ro g ą  i Z. (U. w  decyzyi sw oje j może się wetule je j p rz y ­
rzeczeniem  n ie krępowmć.

P. B r. D u l ę b a  dom aga się  otw7arc ia  dysk u sy i nad r e w iz j ą .. 
regu lam inu  i rozdzieleniem  re fe ra tó w  Z arządu  Główmogo.

P. St-. N a  t a n  s o n  w y jaśn ia , że sprawm y to  w iąże się  z d a l­
szym p u n k te m , p o rządku  dziennego , p rzy  k tó rym  traktowania, być 
m a reo rg an izao y a  p rac y  w  Z a rzą d z ie  Główmym O becnie p rzy stąp ić
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n a leż , do w yboru  p rezydyum  i W ydzia łu  śc is łego , o raz do prow i- 
zorycznego  n a  raz ie  obsad zen ia  refera tów , o ileby  sp ra w a  p ro jek to ­
w anej re o rg a n iz a c \ i m iała być z pow odu b ra k u  czasie odw leczoną.

P . A l e k s  a  n d r o w i c z ó w n a . je s t  zdania) że re fe ra t  szkolny  
pow inien być o b sad zam  inaczej, niż dotąd . S zkoły  śred n ie  pow inny 
być oddzielone od--Indow ych; za to szkó łek  p o c z ą tk o w y c h 'o d -sz k ó ł 
e ta to w y c h  oddziehić nie n a le ż y ,. gdyż tw o rzą , one p rze jśc iow e stft- 
dyutn od szkół p ry w a tn y c h  do szkół k ra jo w y ch  Za t o 1 oddzieli*- 
trz e b a  od re fe ra tu  szkolnego  k u rsy  d la analfabetów ' i ocłironki. 
M ówczyni p roponuje, ab y  re fe ra t szkół ludow ych p rzen ieść  do .Lwowa 
i n ie  w idzi w tem  żadnych  trudności.

l.)r G r a r t l e r  je s t zdania , że w gronie, w k tórem  obradujem y, 
jesl w ie lu -członków , k tó rzy  z u a jd u ją  się  tu  po raz p ierw szy , w sk u ­
te k  czago n ie  m ogą „on i należycie  zdhfc sobie jeszcze sp raw y , czy 
będzią, k o rzy stn y , czy n ie  będzie k o rz y s tn y  ta k i  lub in n y  podział 
re fera tó w . S p ra w y  te j. zdaniem  m ówcy, n ie  n a leży  z a ła tw iać  bez 
odnośnego woiioSku W y d z ia łu  śc isłego .

P on iew aż p. p rezes D r K androw sk i zinuszon> je s t  ze b ran k  
opuścić, p rze to  przew odnictw o  obejm uje ząstępczo  p. w ieep iezbs 
D r A d an r

Z eb ran i p rz y s tę p u ją  do ukonsty tuow an ia , sitj Z arząd u  (iłówmego. 
ifcujSa p rez esa  o trzym uje  D r E r n e s t  P> a n  d r  o w s k  i głosów  30 

i zo s ta je  tem  sam em  w y b ra n y  ponow nie.
Na 1 wicapreisftsft D r E r n e s t  A  d .ą n i o trzym uje  g łosów  28 

(zaś pp.-Ojfatanjśon i W a su n g  po 1 g ło s i e ^ / ;
-»N a II w icep rezesa  '.o trzym uje p. S te fan  N ata n so n  głosów' 17. 

p. D r W ład y sław  W asu iig  głosów' 1 0 , -  w ybyany zo s ta je  p rze to  
p. St. N a  t a n  s o n ;  poza tem  oddano 1 jfljds n a  D ra  \d a m a  
i 1 k a r tk ę  białą.

P rz fr„g łosow an iu  n a  sekret& rży o trzy m u ją  pp. D r Z d z i s ł a w '  
P rai c li n i  ć k i głosów' 28„ p. A n t  o n  i ćJ.a n  u s z e w-s k  i głosów  27. 
p D r M a - ry  a n  S t  ę p  o w s k  i głosjuw 17, p. W ład y sław  - S i k o r a  
głosów' U), w obec czego zostali węybrani trze j pierw si.

P rzy  głosowran iu  n a  sk a rb n ik a  o trzy m u ją  pp. .1 P a r  c z y  li­
s k i  g łosów , 20, 11 M a ł e c k i  i,głosów 3, W 1  S i k o r a  głos l, oraz 
.3 k a r tk i  b ia łe .

N a z a s tę p c ę  sk a rb n ik a  o trzym uje  p. M a ł e c k i  głosów' 18, p. Ę ar- 
czyńsk i głosów  3. p. S ikora, g ła ą  1. T rz y  k& rlki oddano białe.

G dy w szakże p. M ałecki w yboru  n a  zastępcę  sk a rb n ik a  p rzy ­
ją ć  n ie  chce, w  g łosow anin  pow tórnem  w y b ran o  n a  zastępcy" sk a rb  
niktL 18 głodam i p. P a w l i k o w s k i e g o .  P. S ikora '-o trzym ał g łosów  2 . 
p. O stro w sk i g łos 1.

W  g łodow aniu  n a  rac h m is trz a  o trzym uje  p. L i n d e  głosĄw.:2.0 
n a  za s tę p cę  p. S is jrfia  g łosów  2 0 , p. S ik o ra  g łosów  2 . p O rdyńsk i 
g łos 1, D r K a n ia  g łos 1. W obec 1 czego zo s ta ją  w y b ran i pp. L in d e  
i S arna.

Do W ydzia łu  zo s ta ją  W ybran i pp. D r  W ł. W a§ung (głosów' 2'2).' 
p . 'S ik o ra  (głosów' 2*2)- p. O stro w sk i (g łosów  20), p. W ąsow icz (gło­

f i l 1
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sów  2 0 ), p ‘-’K;. O rdyńsk i (grosów E W  Dr K h n ia  (głosów  1 9 ^ p. P a ­
w likow sk i (głosów 18). p. vS. K jm a r  (głosów' 18'), p. .Sarna (g ło ­
sów  1.8-t? p S tro k o w a (głosów  1(1). Poza tem  o trzy m ali głosów : 
.D ęksandrow iczów m a A, l i i  K ie rn ik  2 . D r B u jak  l, p. O. K o p e r ta  1, 
]ł. C zarneck i 1 .

tein p ierw szy  dzień obrad o godzinie 1 1 ’/* w ieczorem
zam knięto.

D a lfey  c iąg  im siedzenia Ą-gg p aź d z ie rn ik a  o fjbdz. 10  rano. 
P rzew odnicz.? ' p. p re z ? $ tD r E rn e s t  B a n d r  o w s k  i.

P. St. \ a  t a n  s o n  referu je , jak o  sp raw ę  n ag łą , spra\w Ą w yda- 
n.ych św ieżo k a le n d a rz y  T S. L . Cliodzi o u s ta le n ie  w arunków ’ 
kfńnisow ej sp rzeda żj i oznaczanie ra b a tu  d lą  K ół i k sięg arń

P. D r j S t ę p o w s k i  u za sa d n ia  swój w n io se k  oddan ia  kólpoi 
ta ż u  k a len d a rz ^ ' p rzez k s ię g a rn ie  w rtjce G e b e th n e ra  za  T P /iluo  
r a b a tu  i je s t  zdan ia , że. w' m iastach , w k tó rycłi is tn ie ją  k sięg arn ie , 
n ie  należy  K ołom  udziela,c' k a le n d a rz y  w cale  do' Sprzedaży. Tym  
Kołom, w  k tó ry c h  siedzibie k s ię g arn i niem a, p roponu je  mówrca 
udzielić  25°/0 ra b a tu .

Ib S i k - o r a  tw ierdz i. że k s ię g a rn ia  G etio tlm ed i nie daje  r ę ­
ko jm i co do u‘oz.sprzedaży znacznej ęttiSoi n a k ła d u  i s ta w ia  w niosek 
rozpow szechn ian ia  k a len d a rz y  ty lk o  przez Z arzą d  G łów ny.

P." S r  o k  o w  s k i podnosi w arto ść  tego rocznych  kah  ndai zy 
: n ie  ohaw ia się s tra ty , a  choćby i w ypad ło  Z arząd o w i do k a le n ­
d arzy  tego  ro k u  dopłacie', to  Osiągnie on zysk  m oralny, ru g u jąc  
z obiegu dobrym  tow arem  liche f tą lę n d a r z e ^ to in b m in e r a .

I*. W ą s o w i c z  jjsst zdan ia*  że n ie  pow inno stó  tra c ić  na, 
tak iem  przedsięb io rstw ie . .jak k a leu d a rż . 'Mówca sp rzec iw ia  się 
w cliodzeniu w  sto su n ek , z G ebethnerem , a le  p rzem aw ia  za k o lp o r­
tażem  w e J w łasnym  zarządz ie  i d la  K ół przeznacza, £ 5 */0 .rabatu . 
Dla w y d aw n ic tw a  k a le n d a rz y  w roku  p rzyszłym  mówca. p roponu je  
list-ańowić kom isyę ka lendarzow y.

P. S t ę . p o w s . k i  o b s ta je  p rzy  swoim  w niosku  oddan ia  kaleii- 
d arzy  na, sk ład  głów ny! ftebofchueSówi, a to z pow odu, iż n ie  w ierzy  
w ti?. ab y  B iuro  Z arząd irG łów uieg łi. p rzec iążone  prac-ą. dość szybko 
uporało się  z rozpow szechnien iem  kalentlar/.y . Księgarzćs p row in ­
c jo n a ln i  m a ją  łatw ie jszy  p rzy stę p  do- k s ię g a rn i Gebetlinanta. aniżel 
do B iu ra  Z arząd u  G łów nego. M ów ca o s trz e g ą  p rze d  kom plikacyam i. 
ja k ie  z tego ąm wodu m ogą w y n ik n ąć . T y lko  dla K ół wr pom niej­
szych m iejscow ościach  możec, s ie  p o d jąć  d o s ta w y  B iu ro  Z arząd u  
G łów nego. K oła pow innyby  w  dni n iedzie lne  i św ią teczn e  urządzai 
p rzy  kośc io łach  s tra g a n ^  i S przedaw ać w  n ich  k a len d a rz e . GSIa 
w -d p a js  p. W ąsow icza  *Ć9i do w yboru  kom isyi r e a k c y jn e j  d la  k a ­
le n d a rza  nnhvca yi'ę zgadza.

P rzew odniczący  za rządza  g łosow anie  nad  w nioskiem  D ra  S łę- 
powskuSjjo o oddan ie k a len d a rz a  n a  sk ła d  główmy G ebethnerów  i, 
Za tym  wmioskiem ośw iadcza ją  się ty lk o .I ) r  Stępowmki i D r 'A d a m . 
W obec tego  w niosek  upadł. P rz y ję ty  zo ifa je  w niosek , ab y  udzielić
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k sięgarn iom  %B°/0 ra b a tu , a Kołom 2 | » / 0 i p ro w a d z ić , eksp ed y cy ę  
we w iaśnym  Z arządzie.

D r 'O  p i e ń s k i  je s t  żra odroczeniem  w niosku  D ra  W ąsow icza 
co do w yb o tu  kom isjo kalendarzow ej.

D r  A d a m  je s t  za p rzy jęciem  tego  w niosku  w zasadzie , lećfc 
za wzięgfem go pod o b rady  n a  najb liższem  posiedzeniu  Z arządu .

U chw alono.
Di W a s u n g  p roponuje, ab y  wziąć- pod o b rady  sp n iw j 

szkolni', ja k o  n a jp iln ie jsze . © m aw ia s tan  rzeczy  w szkole b ia lsk ie j. 
Z n a jd u je  się tam  po '84 dzieci w k lasie , co sp raw ia , że nasze  
szk o łj T  fi. L. co do p rze lu d n ien ia , a tem  sam em  i w arto śc i p ed a­
gogicznej schodzą coraz bardziej na poziom  sftkół k ra jow ych . jHen 
an o rm aln y ' Stan rzęczy  mm i być; n ie ste ty , to le row any  z powodu 
m iejscow ych w arunków .

D im nazyum  i Sem inaryum  n au czy c ie lsk ie  p o zo sta ją  pod k ie ­
runk iem  prof. S tow iR  k tó ry  osobą sw o ją  d a je  nam  zu p e łn ą  ręko jm ię  
co do tego, iż zak ład y  te  ‘po trafi p o s ta w ia n a  w ysokim  poziomiT.. 
Główna re fe ru je  sp raw ę u reg u lo w an ia  p lac ntn iczycielskięli w  gim ­
n a z ju m  i 'feriiiiia iyum  i s taw ia  u s tę p u ją c ą  propożydyĘf,

■ P ro tesitrzy  o trzy m ają , p en sy i zasadn iczej 'pjfipO koron, doda­
t e k  840 korop, p ie rw sze trien im n  T  S. L . -*-00 koron, zaś co trz y  
la t  dalszych po £50  ko ron  D y re k to r  o trzym a pensy i zasadn icze j 
2800 koron , dodatek  840 koron, tr ien iu m  T. S. L . 40,0 .koron, a ca 
dalszych  la t  -trzy-. po p 00  ko ron  o raz d o d atek  d y re k to rsk i 100.it kor. 
Normy* te  obow iązyw ać m a ją  w zględem  pro feso rów  g im n a z ja ln y c h  
i seminaryŁilnycli.

W niosek  zos ta je  .p rz y ję ty .

P. P a - i f z y ń  sic i je s t  zdania , że należałoby  ta k  pokierow łtć 
n a u k ą  szko lną w B ia łe j, iżby  nie,- trz e b a  było zam ykać  szkoły 
przed  uziećm i dla b rak u  m iejsca. lecz .' choćby w ypad ło  z w ym iaru  
czasu  godzin  opuścić, należy  p rzy jm ow ać w szy s tk ie  zg łasza jące ' 
s fc  dzieci do szkoły.

P . .M f  i łm je s t  p rzeciw nego  zdania . S zko ła  po lska n a  k resach  
musi w y trz i m yw ać k o n k u r e n c j i  z n iem iecką i m usi daw ać w iępej, 
an iżeli daje  uiem feęka. bo inaczej nie będzie n iia ła  u ludności 
m iejscow ej uznania. T rz eb a  kon ieczn ie z a p o b ie g a ć 'te m u , ab y  frek- 
wem -ya .dzieci zb y t n ie  w ybu jała . W  szkole b ia lsk ie j je s t  z m ało 
dzieci z samej- B ia łe j, a n a to m ia s t bardzo  w iele dzieci z okolicznych 
m iejscow ości, w  k tó ry ch  m ogłyby pow stać  w ięk sze -szk o ły , gdyby  
Szkoła b ia lsk a  dziś&i z tam ty c h  m iejscow ości n ie  odciąga ła.

P. A 1 e k s a n d ro  w  i c z ó w n a je s t  rów n ież  togo zdan ia , że 
f re k w e n c ja  zb y t w ieJka w szkole b ia lsk ie j d z ia tw y  z m iejscow ości 
okolieznyęli, a  przedewrszy^tkietji z L ip n ik a . je s t  objaw em  nienoi'- 
m alnym  i trze b a  tem u zapobiegać. S zkoła w  -Ł ipniku m ogłaby  n a ­
ty c h m ia s t dostać  p lan  4-kl&soWej szkoły, gdy b y  w  niej dziatw y  
było poddosta tk iem . R a d a  S zkolna K ra jo w a  p rzyrzeka, 'ż e  jeżeli 
T S. L . p o Q ą r a ' s ię  o to. ab y  się  dzi-eęi z L ip n ik a  -.zapisywały do
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lip n ick ie j ązkoły, to- w tedy  sz k o ła , u zyska  natychm iast, p lan  4 -k la- 
sow_v. W p raw dzie w ów czas szko ła  b ia lsk a , ni.e b id z ie  m ia ła  tej 
f re k w e n c ji . ćtj dziś, ale zapanują, zdrow e sto su n k i w 'szkole . W  d a l­
szym ciągu m ów czyni *e w zglądów  p rak ty c zn y c h  ro zw ija  k o n ie­
czność podziału  dzisie jszego  re fe ra tu  szkolnego  i p rzen iesien ia  
jed n e j jego "dzęści do L w o w a »  w zglądów  n a  po trzebę ciąg łego  
s ty k a n ia  się w  ty ch  sp raw ach  z R adą S zko lną  K rajow ą- Zdaniem  
m ów czyni liąJąży oddzielił- s p ra w y S ż k ó ł średn ich  1 ’ S. L. od sp ra \ 
szkól Indow ych T. S. L. i p ierw sze przydzielić, referen tow i m ieszka­
jącem u we L w o w a . -Mówczyń1 'je s t za u tw orzen iem  sta łe j K o iin sfi 
szkolnej w T a R y ..

1*.- N a t a n  s-o 11 w y jaśn ia , że s to su n k i w szkole b ia lsk ie j 
w najb liższym  czasie  n iezaw odnie  zm ienią się  pa lepsze, poniew aż 
o tw orzen ie  g im nazyum  i sennnaryum  w  B iałe j sp raw i, ż jĘ  rodzice 
b ia lscy  te ra z  chętniej, n iż daw nie j, oddaw ać będą sw oje dzieci do 
po lsk iej szkoły. Gdyby,-,- zaś i ttósfc, pó.' założeniu szkół w h łu ic h  
miało'" pozoś^ać po duwpemii. to  w ypadn ie  nam  poczynić odpow iednie 
zab ieg i, celem  zm iany  stosunków  pod każdym  w zględem  „zkodliw ych.

Dr W l W h s u n g  tw ierdz:' że zn a ją c  dobrż& istosunki. p an u ­
ją c e  w B iałe j, n ie je s t  tego  zdania , ab y  by ły  one la k  złe, .jak to 
je  tu ta j p. A leksand row iczów na p fzedstaw iła . P rz y cz y n ą  tego, że 
do szkoły  uczęszcza, ta k  w ie lka  ilość dzieci z gm in  okolicznych 
jest- położenie szkoły, k tó ra  leży bliże.j wsi L ip n ik i an iże li* śro d k a  
B iałe j W łisam ej Białej m ieszka bardzo  m ało tych . k tó rzy  po sy ła ją  
sw oje dzisci do szkoły  polsk iej. W iększość dziedi zaw sze będzie 
z L ipn ika , bo D ipnik leży^fuż p raw ie  p rzy  szkole i w ielu  n au c zy ­
cieli m ieszka ta k ż e  w L ipn ik  u. Z re sz tą  s ta ra n ia  ;Q p rzek sz ta łcen ie  
lip n ick ie j szkoły m ożna już te ra z  poczynić, gdyż w  ty m  roku 

'2 0 0  dzieci zostało  zgpi samych do szkoły  w D ipniku, gdzie is tn ie je  
ta k ż e  ■ 5-pio ldagpw a szko ła  n iem iecka. N a u tw orzen ie  K om isyi 
szkolnej p rzy  W ydziale! Ś cisłym , k tó ry  do tychczas w szy stk ie  zada- 
niawtulue.j kom isyi spd łn ia ł^  mówc-a s ię .z g a d z a .

W  dy sk n sy i z a b ie ra ją  jeszcze głos pp. P  a  r  c z y  ń s k i, M o h r, 
D r  D  u 1 ę b jft S r  o k o w  s k  i, D r G  e r  1 1 e r ,  O r  d y ń s k  i i D r A d a  m. 
T en  o s ta tn i s ta w ia  w niosek  fo rm alny , ab y  dokonać-dbecnie w yboru 
•Rdm iśyi szko lnej, zaś odłożyć do n as tęp n e g o  posiedzen ia  Z arządu  
'g łó w n e g o  w n io sę^  m  dct»,podziału re fe ra tu  szkolnego.

D r G ^ r t l e r  p roponu je  sk ła d  K om isyi z łO  członków  n a s tę ­
puj ąby eh: pp. A leksand row iczów na , D r  D ulęba,.- iffruszcftk i, L in d a ,' 
M olir. P arczyńęki,,. S ikora , S ro k o w sk i. S tro k o w a  i D r W asung .

P . M o h r  pi osi, ab y  ze w zg lędu  n a  obow iązki analog iczne, 
ja k ie  sp e łn ia  n a  Ś ląsku , pozostaw iono m u sw obodę co do udzia łu  
w  p racdcli te j Kom isyi, gdyż nie. m ógłby  się zobowiązać* co do s ta ­
łego  uczes tn iczen ia  w  je j obradach .

D r  f i j r a r t l e r  życzy  sobie, aby , ja k o  p rezes R a d y  N adzorcze j, 
by ł każddt'a'ZOwo'-p;pojsieij,zemach te j K om isja * zaw iadam iany .

W n io sek  D ra  A d am a zo sta je  p rzy ję ty . Z eb ran i z a tw ie rd z a ją  
lis tę  członków  K om isyi szkolnej w  pow yższym  sk ładzie.
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Di' W  a s 11 n  g  w n o s i ab y  K oła  w  K ołom yi wjTp lacić  z sub- 
w ency i sejm ow ej tego rocznej ^ 0 0  koron. -z p rzysz ło roczne j 1 0 0 0  
koron  n a  szkoły, k w o tę  500 koron  p rzy rze k ł n a  raz ie  w yp łac ić  
Di Adam i z chw ilą  o trzy m an ia  ; subw eney i z g f l i i iu  n a leży  tę  
k w o tę  drow i A dam ow i zw rócić.

D r A d a  m ośw jatlcza go tow ość w y p łh ćen ia  sum y 500 koron, 
p ro si je d n ak  o w y sto so w an ie  do n iego odnośmagie- p ism a z Z a rzą d u  
G łó w n eg u  ?

D r W a s u n g  p ł o s i s u b w e n c j ę , -  d la  N adw ornej, o raz d la  
K o ła  K śsc iu s /k i we L w ow ie n a  2 szkó łk i w  Ż ak li i N ia g iy n ie  
J e s t  ,tO' sp raw a  p ilna, gdyż n ieudzh  len ie K ołom  tę j S u b w en cji g ro ­
ziłoby im  ru ina .

D r A d a m  dodaję, że Koło p rzem y ślań sk ie  rów nież p rac u je  
w b a rS to  ciężk ich  w aru n k ach  i n a leży  mu &ię od /  GL zajiom oga. 
S ta w ia  w niosek , aby  W y d z ia ł Ścisły  p rzy g o to w ał dały m a te ry a ł
0 s u b w e n c ja c h  i rem im eracyacli i p rzed łoży ł go n a  n a jb liższem  
posiedzeniu.

W  d y s k u s j i  n ad  tą  .spraw ą z a b ie ra ją  głos pp. D u lęb a  i W ąso ­
w icz W n io sek  p rzy ję ty . R ów nież p rzy ję ty m  zostaję wniog&k D ra  W a- 
sunga . ab y  udżfelić. .kObwencyj K ołu  w N adw orn ie  400 k ęro n  i K o łu  
w K ołom yi JO(h) koron.

D r W  a s u n g przechodzi d |J  •spraw y g im nazyu in  w B ia łe j
1 w y ra ż a ' k o n ieczność  poczyn ien ia  s ta ra ń , ab y  podczas- obecnej k a  
dencyi sp in o w e j Sejm  pćhw plił rezo lu c ją , co do po trzeb y  u p ań s tw o ­
w ien ia g im n a z ju m  w B iałej. G dy S ejm  re z o lu c ję  ta k ą  uchw ali, 
będzie m ożna ła tw ie j tę  sprawę, p o p ie rać  w  p arlam encie- i

(»q‘ do budynku  n a  S em inarynm  n auczyc ie lsk ie  W B ia łe j, to 
kosz to rys , zrob iony  p rzez  radcę, O drzyw olsk iego , w ynosi Sl&.oOO 
koron . łSTa poczęf. te j sum y m am y '.jO.OOO rub li, o fia row ane  nam  
prząz n ieznanego  ofiarodaw cę: N a budynek  szkolny w B iałe j m am y 
m ożność zac iągn ięc ia  pożyczki w B an k u  k ra jo w y m  w w ysollhści 
6(5.000 koron . O becnie zaś udam y się do Sejm u z p e t ja y ą , aby nam  
p rzy szed ł z p o m p ią  p rzez  uchw alen ie  pew nej sum y n a  ten  cęk 
w y p łacan e j w ra ta c h  corocznych.

D r B a n d r o w s k i  je s t zdan ia , że T. S. L. s ta ło  śłę  już dziś 
ta k  pow ażnym  czynn ik iem  w rozw oju  o św ia ty  narodow ej w  k ra ju , 
że stw orzone przez n iego in sty tftcy e  s ą  już  w łasn o śc ią  ea łego  spo­
łeczeń stw a  po lskiego. D la tego  też  okazałcksię  po trzebnem  zw ołan ie  
konfel& ńcyi, z udziałem  pbsjó ir '-se jm o w y cli i p. nuu-sSałka k ra ju  
i jest rzeczą  p u n ą  p rzy g o to w an ie  wij konfęreucyi.

. B .: O i d y  ń s  k i st-awia prop&zycyę. ab y  z ło n a  Z arząd u  G łów ­
nego T. S. D. w zięli w k o n feren cy i udzia ł: prazydyum . a poza niem  
pp. D r P ró c liu ick i. D r jG e r tle r ,  A lek san d ro w i cżów na, Di W asung , 
•Dr D ulęba, S rokow sk i i T arczy ń sk i

W niosek  p rzy ję ty .
D r G - e r t ł s r  je s t zdan ia , że w -konferencyi te j, oprócz osób 

wyżej w yszczególn ionych , m ozęj1 w ziąć udzia ł każd y  z członków  
Z. G L  k tó ry  sobie tego będzie życzył.

41
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P. P a r c z y ń s k i  ieift zdan ia , że w Sejm ie tegorocznym  n a ­
leży  poruszyć rów n ież  i spraw tj reform y naszego  szk o ln ic tw a  ludo­
wego, a  skoro  spo łeczeństw o  uw aża T  S. IX za w sk rzes ic ie la  a jtei 
K o m a n . K dukacy jnej. to  sądzi, że należy  upow ażnić p. p rezesa  
B and row sk iego , aby  w .Sejmie podniósł głos- w sp raw ie  refo rm y  
szkól ludow ych  w ie jsk ich  i m ie j|k ic h .

.,P , N a. t  a  11 s o n s ta w ia  w niosek  o d lic z e n ia  obecnego posie­
d zen ia  do p ie rw szej n iedzie li po sesy i piej mowę i i pyęponuje zw o­
ła n ie  Z arząd u  Gdównego n a  S lis to p ad a  do K rak o w a. ' j B  po­
rząd k u  dziennym  tego"'posiedzenia b ęd ą  jke p n n k ta . k tó re  n a  obecnej 
sesyi n ie  zostb ły  “zh łn tw iori^ . n ad to  te  now e spraw y," z k tó rem i 
p rzy jd z ie  n a  Z arząd  W ydzia ł Ścisły.

W niosek  p rzy ję ty .
B r  O p i ^ e ń s k  i w y raża  g o rą c y  żal z pow odu n ieobecności 

podczas ur^ózystośy i p rźóu iesien ia  zw łok h e tm ana  Ż ó łk iew sk iego  
w  Ż ó łkw i p rzed staw ic ie li Z a rzą d n  "Głównego' T . S. L.

D r ę .  B a n d r o w s k i  żal te n  w  zupełności podziela, daje  
je d n a k  pow ody słuszne, k tó re  się n ieszczęśliw ie zbiegły un iem o­
żliw iły  p rezydynm  w zięcie udziału  w uroczystości.

D r G e r t l e r  s ta w ia  w niosek  w  za tw ie rd zan ie  , m a ją c e j ^  
za c iąg n ą ć  w B an k u  k ra jo w y m  pożyczki w w ysokości 75.00.0 koron. 
Sum a ta  m a być p rzeznaczona w .ilaści 25 .000  k^ ro n  na skonw er- 
towanife d aw n ej.,p o ży czk i hipotecznej,, re sz ta  zaś m a być obrócona, 
na p o trze b y  b u rsy  u  T a im p a lu .

W n io śek  p rz y ję ty  vó b rzm ien iu  przez p. D ra G e r tle ra  prze- 
dłozonem.

iJ N a tern posiedzenie o godz. 1 ffl 40  zam knięto .

Z działalności Związków Okręgowych. 
PROTOKÓŁ

z XI p o s ie d ze n ia  d e le g a tó w  Z w ią zku  o k rę g o w e g o  ta rn o p o ls k ie g o  K ó t 
T  S. L., o d b y te g o  d n ia  2 4  paźdz . 1 9 0 8  w  T a rn o p o lu  w  D om u  T . S. L.

P rzew odniczący : prezesi Z w iązk u  okręgow ego, Śt. S rokow ski.
O becni delegaci K ół: C zortków  (ks. M a n e |. B ie n ie k )^  H usia - 

ty n . (Jó ze f K ellei’) ; /  S k a ła t ( J u lia n  M a lcz Ę g  L ą jb ló w u a  Iren#., Qę- 
tn a r  M ichał); T arnopo l (L eopold  (Szajner, J a n  Z a m o rs k i^ / r r ę m b o -  
w lą  (A n to n i K am iń sk ił^Z ało źce  (K aro l N euhoff); Z borów  (ks. Ś w iąder).

P o rządek  dz ienny :
1) Oclczj ta n ie  p ro tokó łu  z X pofd^dzenia.

‘ j ®  S p ra w a  n a sz y p lk sz k ó ł hand low ych  (dw nklasow ycli).
:ł) -Spraw a pog lądow ych  w y k ład ó w p p  czy te ln iach  w ie jsk ich  T. S.K.
4) O praw a b u rsy  T. .S łfL . w  T arnopolu .
5) U dosk o n alen ie  ą l'gan iżacy i okręgow ej.
6 ) \ \  n io sk i i in te rp e la c ję .
I ) O d c z j  t a  n  i e p r  ó;t o k ó ł u z X p o s i e d z e n  i a  odpa­
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dło n a  w niosek  d e jęg a ta  M ałezosa, z pow odu, że p im o k ó ł w od­
b itk a c h  K ołom  jjuź rozessłauo.

Sfj S p r a w a  s z k ó ł  li a n d ] o w y  cl i  n i ż s z y  c li. I łę fe ru je  
p rzew odniczący , p rze d s taw ia ją c , ż e ^ z k o ły  h an d lo w e  niższę oprócz 
sw ego w łasciw ęgo za d an ia  w ykszt-ałceftia p rzy sz ły ch  handlow ców , 
m a ją  za zadanieh .tąkże p raco  w śród Żydów , k tó rz y  p rz e w a ż n ie  do 
ta k ic h  \szkó ł u c z ;^ e z a ją .  u zy sk an ie  n a  nm sy żydow ski§ '|W pły\vn, co 
tern ła tw ie j p rzy jdz ie , że prao ,t ta  je s t ' pozbaw  »ona znam ien ia  po li­
tycznego . Prócz togo  przez szkoły handlow e, przez w yk ład  w  n ich  
ję z y k a  po lsk iago  i w sze lk ich  przedm iotów  w  jfizyku -polskim, pozy­
sk a ć  m ożna Ż ydów  d la k u ltu ry  po lsk iej i p rze ó iw d zia łąJ jjw  ten  
Sposób zakusom  a g itac y i n iem ieckie j pośród Żydów . P rzed staw iw szy  
n a s tęp n ie  n y n ik i- 'd o ty c h c z a s o w e js z k o ły  hand low ej w T arnopo lu , 
za ch ę ca  przew odniczący . by  Z arząd y  K ó ł zastanów  iły się, czy w  ich 

^siedzibach uje dałyby się  po tw orzyć ta k ie  szkoły. Z arząd  okręgow y 
służy*!- będzie w szelkim i ob jaśn ien iam i.

y.D ol. K e lle r  zw rac a  uw agę, że nalega łoby  zachęcić  ta k ż e  P o la ­
ków  ćdo liczn ie jszego  uczęszczania.’ .do szkól hand low ych , ab y  nie, 
by ły  one ty lk o  dla Żydów.

Del. ks. B ien iek . C e tn a r  'i N cuhoif z a p y tu ją  o szczegóły zor­
g an izo w an ia  raicie,] szko ły  hand low ej, ja k i  p lan  nauk i, ozy -wszyst­
k ie  narodow ości m ogą b y £ jp rzy jm o w an e . ja k ie  siły  p racu ją?

N a w szy s tk ie  poruszone kwestyc- odpow iada wytfeefpu.jąco 
przew odniczący , p o p e m  n a  w n iosek  jego  uchw alono nefeolncyęk- 

- „'Zjazd delegatów  K ół o k ręg u  ta rn o p o lsk ie g o  poleca z a k ła d a ­
n ie dw uk lasow ych  szkół hand low ych  niższych z uw zględnieniem , 
prócz przedmiotów-, ob ję tych  norm alnym  p lanem  d la  tak ig h  szkół, 
ta k ż e  n a u k i b is io ry i p o lsk ie j.■*

**5) *Spr ; i wr a p o g l ą d o w y c h  w y k ł a d ó w  w c z y t e l ­
n i a c h  T.  S. ' t-j. • P rzew  ódniczący  pi*zo<Jstaw ia  dw a ty p y  ta k ich  
w ykładów , jeden  za. pom ocą w ielk ich  ta b lic  okazow ych, d rug i za 
pom ocą zbiorów  pew nych przyrządów  z różnych  dziedzin nauki, 
d o ty c h cz aso w y  sposób wykładow e p o leg a jący  n a  omów ien iu  pew nej 
k w esty i ty lk o  go łem  słowem , obecnie ju ż  n ie  w y sta rcza , ab y  w łoś­
c ian in a  za in te re so w ać  i sp row adzić  liczn ie j do czyteln i. S k iop tykon  
zazw yczaj w szczupłej ch łopsk ie j cha łup ie  użyć się  n ie  da, gdy 
tym czasem  ta b lic e  d ad zą  s i& iu ży ć  w szędzie. Iio tycheza^ów e n ie­
liczne. p róby  K oła ta rn o p o lsk ieg o  z w ykładam i, posługu jącym i się 
pom oęą tab lic , udały  s ię  znakom icie. W obec tego  zaleca, aby  K oła 
w  m iarę, środków  w p ro w ad za ły  u sieb ie  te  now e m etody. ,,

D el. K elle r uznaje, ko rzy ść  z ,te }  now ej m etody, a le  - d a ' się 
ona w prow adzić  w K ołach zam ożn iejszych ; m niej zam ożne m ogłyby 
k o rzy sta ć  m* ,tab lic  i zbiorowy ja k iś . pq§iada,ją szkoły  ludow e, o ile 
dane "Koła m ogłyby je  w ydostać.

N a z a p y ta n i^  ks. M. B ien ię k a  w y licza  p rzew odn iczący  działy  
i ty tu ły  tab lic , n a d a ją cy c h  się do w ykładów r popu larnych .

Del. M alczęś ze w spom nień Z jazdu  ja ro s ław sk ieg o  p rzy tacza . 
im  w łośc ian ie  sam i zw raca li uw agę, iż  p an o w ie ':z  m iasta  m ów ią
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ty lk o  o K ościuszce i t, p„ co oni już  dobrze zn a ją , He, oni po trze- 
b u ią  ja k ie jś  rea ln ie jsze j s tra w y ; p rzem aw ia racze j za tab licam i, za 

„ sk iop tykonem  l i ią tg d y ż  ten  w ypadn ie  drożej.
De,l. C e tn a r zaleca p ro p ag o w an ie  ])o czy te ln iach  śpiew ów  

i to  n ie  ty jk o  p a tr io ty c z n y c h . a le  i p rzygodnych , s taw ia  im ieniem  
K o la  sk a łack ieg o  w niosek, by Z a rzą d  okręgow y  w ydał zb io rek  t a ­
k ich  p ieśn i, ośw iadczaj ąp i że Koło sk ą łac k ie  p o s ta ra  się  zebijtói 
ta k ie  p ieśn i i n n ty  d o m ich .

Dal. M alczos i ks. B ien iek  s ta w ia ją  rezo lncyę:
..Z jazd okręgow y poleca Kołom sw ego O kręgu , ab y  p re legenc i 

przy; w y k ład a ch  po czy te ln iach  posług iw ali się  o ile  m ożności t a ­
b licam i, .okazam i. p rzy rządam i, “S kiop tykonem  i w ogóle w szelkim i 
sposobam i i środkam i, uzm ysław iającym i i ilu s tru jący m i to , • co ąjti 
m ów i.“

D el. Gejiuvr 's fńw ia  d ru g ą  rezo lncyę:
„Z jazd  o k reso w y  poleca sk a łack iem u  K ołu T. S. L. ułożenie 

zb ioru  p ieśni Indowyob z no tam i d la  . po trzeb  czy te lń  w iejsk ich . 
)■ a  Z arząd o w i okręgow em u w y d an ie  go .-1

O bie rezo luęye p rzy ję ty  jednom yśln ie.
IV. S p r a w a  B u r s y / f .  S. L ., w  V a  r  n o p t) 1 n. Z powodu 

późnej pory  zdaje, po k ro tce  przew odniczący  sp raw ę, w jak iem  s ta - 
dyum  rozw oju  b u rsa  się zn a jd u je , po rusza jąc , że Koła do o k ręgu  
należącej maro ze sw ej h tro n y  po leciły  w ychow anków  do p rzy jęcia .

N astęp n ie  po k ró tk ie j dy sk n sy i uchw alono  na w n iosek  del 
M alczos^iw jrsłató, do ks. A rcyb iskupa . B ilczew skiego  podkięjćowanie 
ze s tro n y  okręgu  za osobis'te pośw ięcen ie  gmae.hn bursy .

V. ll-fl ojś k  o n a 1 e n i e o r g a n i z a c y i  O , k r ę g u .  P rz e w o ­
dn iczący  s tu  ierdza. ź e  ohganiząeya O k ręg u  ‘chrom a bardzo, n ie k tó re  
K oła n ie  odpow iada ją  w cale na p ism a Z arząd u  okręgow ego, nie 
u w aż a ją  n aw e t za  s te ro w n e  zaw iadam iać O kręgu  o sk ładz ie  sw oich 
zarządów g jeże li org-anizacya D kręrsji. ma is tn ieć , to  za rząd y  Kół 
mieszą poczuw ać, sią~ do w iększe j obowiązkowmści —  W reszcie a p e ­
lu je , by  K o ła j fe k J B w ie i  w ięcej og lądały  się  n a  Z arząd  okręgow y.

Del. K e lle r podnosi, że O k rę g  clironm, ale .tęfe i Z arząd y  K ół 
n itr  iiin k cy o n ą ją  n a % y c i&  wnosi, aby  Z jazd y  okręgow e odbyw ały  
s ię  w r a n t a c h  pozaj .Tarnopolem . p rzyczyn i się to  do ro z ru sza n ia  
bodaj K ół w" ty ch  m iastach , do ta rg n ię c ia  do żywszego, życ ia  
członków  K ól i Z arząd ó w ; w nosi rów nież, aby Z jazdy  okre.gowe 
odbyw ały  się  c ^ śc ię j*

W ninsęk  ten  po k ró tk ie j d y sk n sy i uchw alono.
VI. W n i o s k i  i i n r e r  p e 1 a c y  ę-. Del. G £ tnar p rosi o in- 

to rm acye wr sp raw ie  .założenia przez Koło sk a łac k ie  szkó łk i w  Moł- 
czanów ce. del. NeuKoff w7 sp raw ie  szkoły  w Ratyszczraoh. O dpo­
w iad a  n a  to  w ycż'erpuiąco pr.eźes, poczejn. gdy n ik t  g łosu  w ięcej 
iuK za b ie ra ł posiedzenie jTamknięto.

W  T an io p o lu , dnia 24-go p aź d z ie rn ik a  1908 r. 
heopold S za jner, S ta n is ła w  Srokow ski,

sekretarz. przewodniczący.


